Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południa 
z wyjątkiem dni poświątecznych, 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu (0 hal, | 
pocztą (6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- | 
manna I. 9. — Listy należy frankować. 


wklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister wyznań i oświaty nadał 
rzeczywistemu nauczycielowi w państwowej 
szkole realnej w Żywcu, Emilowi Sznapee, 
posadę nauczyciela w pamstwowem gimna- 
zyum z polskim językien wykładowym w 
Cieszynie, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 22 września, 


Preliminarz budżetu kraj, na r. 1911, 


C] Wydział krajowy przedłożył na dzi- 
siejszemi posiedzeniu Sejmowi preliminarz 
budżetu krajowego na rok 1911. 

Wydział krajowy preliminuje wydatki 
w sumie 63,104.458 kor., w porównaniu 
z r. 1910 wyżej o 4,8541.402; zaś dochody 
wlasne w sumie 39,179.549 kor., w poró- 
wnaniu z r. J910 wyżej o 13,670.216 kor. 
Niepokryty niedobór wynosi zatem 25,9325.109 
kor., wyższe dochody własne stanowi nowy 
dochód z opłat szynkarskich t zwiększonej 
oplaty od piwa, obliczony na 15,250.000 kor. 

Przy zestawieniu tego budżetu okazało 
się dla sumy 4,955.568 kor. braknie pokry- 
cia przy zatrzymaniu dotychczasowej stopy 
dodatków krajowych 72 względnie 78 hal. i 
z zatrzymaniem tej samej wydatności 1 hal. 
w kwocie 260.000 kor. 

Wydzial krajowy powoluje się na swe 
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Piątek, 23 Września 1910. 


Prenumerata 


ZAMIEJSCOWA: 
.32 K, | twierćrocznie 8 K — h, 


rocznie 
16 K, | miesięcznie 2 h 70h, 


półrocznie . 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesieczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


zeszłoroczne sprawozdanie, mianowicie, że 
świadom swej odpowiedzialności za przyszłość 
finansowa kraju nie może przedstawić Sej- 
mowi wniosku na pokrycie normalnego ad- 
ministracyjnego niedoboru budżetowego po- 
żyezką emisyjną. Ponieważ nie ma pewności, 
aby fundusz krajowy mógł otrzymać w przy- 
szłym roku nowe źródło dochodów. gdyż Ra- 
da państwa nie przystąpiła dotąd nawet do 
rozpatrzenia projektu rządowego o podwyż- 
szeniu podatku od spirytusu na rzecz krajów, 
Wydzial krajowy proponuje Sejmowi pod- 
wyższenie stopy dodatku krajowe- 
goo 10 pre. od całej normy podatków 
realnych i osobistych, t. j. z 72 hal., wzgle- 
dnie 78 hal. na 82, względnie 88 hal. 

Wydział krajowy stwierdza, że to pod- 
wyższenie, wobec juź nader wysokich w na- 
szym kraju ogólnych ciężarów na cele auto- 
nomiczne, będzie dla ogółu opodatkowanych 
bardzo uciążliwe, ale sądzi, że ten środek 
zmierzający do sprowadzenia równowagi w 
budżecie jest mimo to jeszeze mniej niebez- 
pieczny i mniej szkodliwy dla kraju, aniżeli 
pokrywanie normalnych niedoborów pożycz- 
kami, coby nietylko groziło przyszłości finan- 
sowej kraju, ale inusiałoby z czasem pozba- 
wić Sejm niezależności finansowej, a tem 
samem i politycznej. 

Przyjmując za podstawę wydatność 1 
hal. dodatku w wysokości 270.000 koron o 
10.000 kor. wyżej niż na r. 1910, otrzyma 
kraj przy podwyższeniu o 10 pre. dodatków, 
dochód w sumie 32.395.596 kor. Gdy zaś 
niedobór wzbosi 25,925.109 kor., przeto po- 
zostaje mimo to niepokrytych 1,529.513 kor. 

Wydział krajowy uzyskał jednakoważ 
wskutek korzystnego zamknięcia rachunków 
z r. 1909 o 1,620.429 kor. więcej, aniżeli 
wynosił budżetowy niedobór roku 1910. Wy- 
dział krajowy proponuje tedy przeniesienie 
tej zwyżki na rachunek r. 1911, a wówczas 
pokryty zostanie powyższy niedobór w kwo- 


Rok 100. 


KA 


| miejscowa: 


| rocznie 24 K, | ćwiertrocznia . . 6 
| późrocznie . 12 K, | miesięcznie . 2 


K 
K. 


którzy prenumeruja od Í styczniu do końca czerwea 


cie 1,529.513 kor. i pozostanie jeszcze 
przewyżka dochodów 90.916 kor. 
Wydział krajowy podaje przy tej spo- 
sobności do wiadomości Sejmu, Że stan 
pożyczek zaciągniętych w funduszu propina- 
cyjnym na pokrycie niedoborów budżetowych 
w latach 1906—1910 wynosi 23,810.002 kor. 
Kwotą tą wyczerpane zostały w zupełności 
fundusze, jakimi mogła dysponować Dyrek- 
cya funduszu propinacyjnego. Kapitały, które 
jeszcze pozostaja i są w przeważnej części 
ulokowane w papierach wartościowych, wy- 
starczą ściśle na spłacenie długu funduszu 
propinacyjnego, wynoszącego z 1 stycznia 
1911 r. 54,762.200 kor. a umarzalnego w 
ciągu 5 lat, licząc od powyższego dnia. 
Preliminarz budżetu krajowego na rok 
1911 przedstawia się w szczegółach nastę- 


pująco: 
Wydatki: 
Rub. I. Reprezentacya kraju 194.250 


kor. (w porównaniu zr. 1910 więcej o 27.250 
koron). 

Rub. II. Zarząd 2,599.427 kor. (-F o 
160.194 kor.). 

Rub. II. Sprawy zdrowotne 6,667.860 
kor. (+- o 308.955 kor.). 

Rub. IV. Dobroczynność 108.403 (— o 
9992 kor.). 

Rub. V. Oświata i sztuka 25,285.885 
kor. (-- o 1,522.982 kor. głównie z powodu 
większych wydatków na szkoły ludowe). 

Rub. VI. Pomniki historyczne 383.525 
kor. (— o 29.011 kor.). 

Rub. VII. Bezpieczeństwo publiczne i 

| koszta kwaterowe 1,163.125 kor, (+ o 
| 109.498 kor.). 

Rub. VII. Komunikacye 6,086.169 kor. 
(+ o 966.142 kor.). 

Rub. IX. Budowy wodne i melioracye 
5,862.344 kor. (— o 461.277 kor.). 

Rub. X. Rolnictwo 3,030.497 kor. (+ 0 
83.256 kor. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hai. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biure dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


Rub. XI. Górnictwo 247.569 kor. (— o 
1470 kor.). 

Rub. XII. Przemysł i rękodziela 1,561.67% 
kor. (+ o 140.529 kor.). 

Rub. XII. Długi krajowe 3,793,942 kor. 
(— o 84.944 kor.). 

Rub. XIV. Opłaty konsumeyjne 2,425.000 
kor. (+ 0 2,395.000 kor.). 

Rub. XV. Pensye emerytalne i dary z 
laski 547.323 kor. (— o 1132 kor.). 

Rub. XVI. Rozmaite 194.712 kor. (— o 
285.055 kor.). 

Ogółem wynoszą wydatki 68,104.458 
koron. 

Dochody: 


Rub. I. Reprezentacya kraju 50 kor. 

Rub. IL Zarząd 366.442 kor. (-- 0 
5554 kor.). 

Rub. III. Sprawy zdrowotne 32,554,874 
kor. (+ o 177.258 kor.). 

Rub. IV. Dobroczynność —. 

Rub. V. Oświata i sztuka 4,156.86% kor. 
(+ o 118.787 kor.). 

Rub. VI. Pomniki historyczne 100.550 
koron. 

Rub. VIIL Bezpieczeństwo publiczne i 
koszta kwaterowe 447.808 kor. (+ o 15.272 
koron). 

Rub. VIII. Komunikacya 838.942 kor. 
(+ o 170.102 kor.). 

Rub. IX. Budowy wodne i melioracye 
5,722.366 kor. (— o 506.834 kor.). 

Rub. X. Rolnictwo 1,043.919 kor. (+ 0 
51.070 kor.). 

Rub. XI. Górnietwo 212.619 kor. (— o 
10.631 kor.). 

Rub. XII. Przemysl i rękodziela 577.744 
kor. (+ o 32.150 kor.). 

Rub. XIIL Długi krajowe 164.668 kor. 
(+ o 49.500 kor.). 

Rub. XIV. Pensye emerytalne 50.000 
koron. 


Henryk Zbierzchowski. 


DANGA. 


(Obrazek). 


IT stóp białej ścianki parterowego dom- 
ku — ogródek... Niewielki skrawek ziemi, 
okolony dookola zielonemi sztachetami; świa- 
tek zamknięty w sobie i skończony. Kilka 
grządek jarzyn, poprzerzynanych białemi seic- 
zkami... Po obu stronach głównej ścieżki 
przypadły do ziemi rozłożyste krzaki porze- 
czek... W środku okrągły klomb kwietny ze 
lśniącą czarną kulą szklaną, w której odbi- 
jają się zabawnie wszystkie przedmioty... 
Na skrajach, wzdłuż zielonego parkanu, kilka 
większych krzaków bzu, jaśminu, parę sose- 
nek i górujące nad wszystkiem  strzeliste 
łodygi słoneczników, uginające się pod cię- 
żarem olbrzymich, żóltych kwiatów... W ze- 
psutej rynnie domu ćwierkają wesoło wró- 
ble... Ż pogodnych błękitnych przestworów 
nieba spływa na ziemię żar słoneczny... Po- 
wietrze rozgrzane drzy i wibruje... Wokół 
rozlewa się leniwa omdlała woń ziemi, traw 
i kwiatów.... Oto wszystko.... Nie, nie wszyst- 
ko.... Zamknięciem najpiękniejszem skończo- 
nego w sobie obrazka jest Ela, trzyłetnia 
dziewczynka, która jak kolorowa, ruchoma 
plama rysuje się na białem tle ścieżki. Za- 
bawna, drobna, żywa laleczka w różowej su- 
kience, w białych pończoszkach, w żółtych 
buciczkach, które wyglądają raczej na za- 
bawkę, niż na buciki. Wokół okrągłej główki 
spływają miękko na ramiona złociste, kręco- 
ne kędziorki włosków, miękkie i delikatne, 
jak jedwab... Na świat spogląda wesolo 
dwoje ocząt-marzydeł, dwa bławatki, dwie 
gwiazdki przeźrocze, czyste, błękitne... Oczy 
te widzą wszystko na swój sposób... Wokół 
Eli skupia się cała akcya. Dla niej istnieje 
ten ogródek, dla niej ćwierkają ptaki, dla 


niej szumią cichutko trawy i drzewa, dla 
niej świeci łaskawe słonko.... Jest ona panią 
w swojem własnem zaklętem królestwie... 
Ela siedzi na ścieżce i zajęta jest sypaniem 
piasku w male blaszane kubki  Pochlonięta 
jest zupełnie tą funkcyą. Srebrzysty piasek 
przesypuje się z cichym sykiem przez dro- 
bne paluszki. Piąstka zaceiśnięta kurczowo, 
gdy otworzy się nad otworem kubka, zawiera 
zaledwie kilka ziarnek. Czasem około nóżki 
Eli okaże się czarny, ruchomy punkcik.... to 
mrówka, wygrzebana z piasku umyka przed 
nieznanym olbrzymem. Wówczas dziewczyn- 
ka zaprzestaje zabawy, pochyla się i śledzi 
ruchy owada z zaciekawieniem, nie pozbawio- 
nem śladu obawy. — Usteczka wymawiają 
słowo: „gaga“... Przetlunaczone na nasz ję- 
zyk znaczy (0 — gad... Od czasu do czasu w 
otwartem oknie okazuje się postać mamy. 
Wywiazuje się nastepujący dyalog : 

Elu! 

Cio ? 

(o ty robisz ? 

Pawiin. 

Ela jest tak zajęta, że nawet nie od- 
wraca się w stronę pytającej.. Wobec tego 
mama uspokojona odchodzi od okna... Za 
chwilę na podwórku sąsiedniego domu rozle- 
ga się głos katarynki... Senne, fałszywe to- 
ny odwiecznego walca rozlewają się leniwo 
w omdlałem powietrzu. Wla lubi muzykę nad 
życie... Na glos katarynki porzuca zabawę, 
wstaje i mówi do siebie cichutko: — „kan- 
kaminka*. A potem unosi zabawnie jedną rę- 
ką sukienkę i poczyna na ścieżce tańczyć i 
kręcić się w kółko... Muzyka posiada dziwną 
moc... Ela kręcąc się widzi zdumiona, że nie 
tylko ona tańczy... Wraz z nią poczynają wi- 
rować drzewa, krzaki, biały domek, kwiaty 
na klombie, zielone sztachety... Więc klasz- 
cze w dłonie, śmieje się srebrnym głosikiem 
i woła uradowana: — „Kankaminka! kan- 
kaminka'*. 

W szklanej kuli na klombie odbija się 
drobniutki obraz tańczącej dziewczynki. Po 
chwili znikają dźwięki muzyki... Ela jest zbyt 
rozbawiona... Nie nęcą jej już blaszane kubki 
pełne piasku, ni lalka, porzucona na ścieżce z 


wykręconemi zabawnie członkami. Więc dre- 
pcząc zabawnie po ścieżkach malutkiemi stopa- 
mi, wyrusza na zwiedzenie ogródka... Nęci ją 
gąszcz krzaków porzeczkowych i cały nieznany 
jej świat po tamtej stronie... W pewnem wol- 
niejszem miejseu wciska się między gałązki, 
rozchylając je rączkami. Niewielki krzak zakrył 
ją calkiem swojem listowiem. Ela podnosi głó- 
wkę i widzi wszędzie dookoła siebie różowe 
świecące kuleczki owoców porzeczkowych. 
Wiszą one tak ładnie jak cukierki na bożem 
drzewku. Ręka sama wyciąga się. ażeby je 
zerwać. Muszą być słodkie i dobre. Ośmie- 
lona wklada prędko parę porzeczek do bnzi 
i rozgryza ząbkami, lecz w tej chwili twarz 
jej wykrzywia się pociesznie, a usta czemprę- 
dzej wypluwają kwaśny i cierpki owoc... 
„Pecze* mówi Ela poważnie i przeciska się 
na drugą stronę, gdzie na kilku grządkach 
rozsiadły się niskie, gęste krzaczki truska- 
wek. Wśród ciemnej zieleni liści przebłyskują, 
gdzie niegdzie różowe, nęcące plamy owoców. 
Leez kiedy Ela zbliża się i wyciąga rękę. 
ażeby zerwać truskawkę, znika ona wśród 
jednolitego tla zielonego.... Słońce pali..... 
omdlałość rozlewa się w powietrzu... Ela jest 
znużona i śpiąca... Więc wsuwa się między 
gąszcz truskawek, wynajduje sobie wygodna 
jamkę między dwiema grzędami i kładzie się 
na ziemię podkładając piąstki pod głowę..... 
Jest jej chłodno i zacisznie.... Nad głową jej 
rozciąga się baldachim listków nieruchomych 
i wilgotnych. Promienie słońca nie docho- 
dzą do tego miejsca. Sledzi przez jakiś czas 
poplątana, dziwną gąszcz gałązek... W je- 
dnem miejscu otwiera się jakby małe okien- 
ko.... widzi przez nie skrawek błękitnego nie- 
ba, po którem tułają się srebrne chmurki... 
Na listku tuż koło jej glowy usiadla mała 
ceglasta biedronka... Ela nie boi się.... U- 
śmiecha się zadowolona.... A srebrne chmurki 
tułaja się z jednego końca nieba na drugi... 
Oczy same się przymykają.... I oto dziwo.... 
Pod znużoną powieką rodzi się gwiazdka 
złota... potem druga, trzecia i dziesiąta... 
gonią w podróż, rozbiegają się, łączą się, 
wciąż nowe i nowe i płyną tak całemi gro- 
madami... Tuż nad głową Bli brzęczy mała 


muszka, uwięziona w sieci pajęczej... Brzęk 
ten sprowadza widzenie senne... Oto przy- 
chodzi mały pajac Eli, z katarynką jak pu- 
deleczko od zapałek, ustawia ją tuż koło 
twarzy dziewczynki i strojąc pocieszne minki 
poczyna grać... Na dźwięk ten przybiegają 
kwiatki z klombu: drobniutkie siostrzyczki — 
stokrótki, braciszki — fijolki, pękata ciotka — 
rezeda, smutne bratki z aksamitnemi ocza- 
mi... na małym skrawku ziemi przed kata- 
rynką ustawiają się kołem i wziąwszy się za 
ręce rozpoczynają taniec... 

Ukryta pod krzakiem pokrzywy mała 
Żaba, otworzyła wyłupiaste, zdziwione oczy i 
przypatruje się zabawie... Pajac przytupuje 
puciezkami i zanosi się od radosnego śmie- 
chu... A wesołe stokrótki, smutne bratki, skro- 
mne fijołki, wija się i kręcą w takt muzyki... 
Uzapeczki powykrzywiały im się od tańca, 
główkami potrząsają na obie strony... W tej 
chwili żaba z pod krzaku zaskrzeczała prze- 
raliwie „pan eham“ i znikła w gąszczu... Na 
dźwięk ten rozplata się taneczne koło i kwiaty 
rozbiegają się w pośpiesznej ucieczce... Roz- 
chylają się krzaki i zbliża się powolnym kro- 
kiem on, ten postrach sere dziecinnych, zja- 
dacz młodych ciał, nigdy nie nasycony i 
straszny... Na glowie rożki, w ustach ezer- 
wony języczek, w reku rózga i łańcuchy... 
Podchodzi do Eli, rusza czerwonym językiem 
i klaniając się mówi: — „Jestem pan cham“... 
W tej chwili na twarz Eli spada kilka cie- 
plych kropel deszczu... Budzi się więc, otwiera 
oczy... Dookoła rozlega się jednostajny szum... 
Niebo i ziemia połączyły się strumieniami 
deszczu... Już cała sukienka Eli i twarz jej 
ociekają wodą... lecz nie podnosi się, bo cie- 
pla ta kąpiel po upalnym dniu bardzo jej 
smakuje... Lecz nagle silne ręce mamy uno- 
szą ją z ziemi i głos niespokojny pyta słodko: 

— Elu... cóż ty tam robila na ziemi? 

_ Dziewczynka odpowiadaa całkiem po- 
ważnie: 

„Robiłam lulu“... 


« (Ciąg dalszy nastąpi). 


Rub. XV. Opłaty konsumeyjne 21,210.000 
kor. (+ o 18,297.500 kor.). 

Rub. XVI. Rozmaite 1,708.500 kor. 

Rub. XVII. Dodatki do podatków bez- 
pośrednich 22,395.596 kor. (+ o 3,406.049 
kor.). 

* ogółem wynoszą dochody 61,574.945 
koron. 

Sprawozdanie kończy się wnioskami, iż 
na pokrycie niedoboru pobierany ma być do- 
datek do podatków: 

a) gruntowego, domow? - czynszowego, 
domowo-klasowego i 5 proc. podatku od do- 
mów wolnych po 82 hal.; 

b) do podatków osobistych po 88 hal. 

Opodatkowani w mieście Krakowie, tu- 
dzież w powiatach krakowskim i ehrzanow- 
skim opłacać będą dodatek ad a) po 77 hal., 
zaś pod b) po 58 hal. 


tesa Wilhelm w Wied 


O pobycie Cesarza Wilhelma w Wie- 
dniu dochodzą nas dzisiaj bliższe szczegóły. 

Nadzwyczaj świetnie wypadło zwłaszcza 
przyjęcie władcy Niemiec w ratuszu. W od- 
powiedzi na przemowę burmistrza Neumaye- 
ra wygłosił Cesarz Wilhelm mowę, w któ- 
rej przedewszystkiem podziękował za owa- 
cyjne przyjęcie, a nawiązując do uchwały, 
nadającej części Ringu jego imię, podniósł, 
że jest to niezwykły istotnie wyraz czci dla 
obcego Monarchy. Uchwała ta głęboko wzru- 
szyła Cesarza, Widzi on w tem z jednej 
strony dowód przyjaźni i serdecznego uczu- 
cia sympatyi między mieszkańcami Wiednia 
a nim, co też ogólnie ujawniało się w przy- 
jaznych ukłonach i w błyszczących oczach 
pięknych Wiedenek podczas jego przejazdu 
przez ulice Wiednia. Są to rzeczy, które po- 
ruszają i porywają serce człowieka. 

Z drugiej strony — mówił Cesarz Wil- 
helm dalej widzę w uchwale tej do- 
wód. iż miasto Wiedeń zrozumiało, że 
w poważnej chwili sojusznik w błyszczącej 
zbroi stanął u boku jego Monarchy. Było to 
obowiązkiem, a także nakazem przyjaźni, al- 
bowiem sojusz stał się koniecznością dla ży- 
cia obu narodów i stał się zbawieniem 
świata. Uchwała m. Wiednia nabiera jeszcze 
większego znaczenia wskutek tego, że po- 
wzięto ją właśnie z okazyi 80-tej rocznicy 
urodzin Najj. Pana. 

Mowę swą Cesarz Wilhelm zakończył 
okrzykiem na cześć Cesarza Franciszka Jó- 
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ciela, za symbol zaparcia się i spełnienia o- 
bowiązków. 

Po przemówieniu Cesarza orkiestra 0- 
degrała hymn niemiecki, poczem Cesarz Wil- 
helm zwiedził ratusz. 

O godzinie 1 po południu u ambasado- 
ra niemieckiego Tschirsky ego odbyło się 
śniadanie, w którem wzięli udział obaj Mo- 
narchowie, Najd. Arcyksiążę Franciszek Fer- 
dynand i Najd. Arcyksiążę Fryderyk. 

Po południu o godzinie 8 obaj Monar- 
chowie udali się na wystawę lowiecką, gdzie 
mimo deszczu zgromadziły się kilkutysięczne 
tłumy publiczności. Obaj Monarchowie udali 


Na pierwsze wezwanie policyi powinny 
być zamykane okna, balkony, bramy i furtki 
domów. oraz zakłady handlowe i przemysło- 
we, lokatorzy domów obowiązani są nie pó- 
źniej, jak około godz. 12 zawiadamiać wła- 
ściciela domu lub rządeę o każdej osobie. 
która zamieszkała lub przybyła na pobyt 
tymczasowy dłuższy nad godzin 12, oraz o 
osobach, wyprowadzających się % mieszkania, 
właściciele zaś domów, oraz osoby, utrzymu- 
jące hotele, pokoje umeblowane i t. d., obo- 
wiązani są dostarczać miejscowej policyi dwa 
razy dziennie, mianowicie 0 godz. 9 rano i 
0 godz. 9 wieczorem wiadomości o wszelkich 


się do teatru kinematograficznego, gdzie da- | osobach, które przybyły lub wyjechaly w cią- 


wano obrazy, przedstawiające obu Cesarzów 
na polowaniu. Następnie Najj. Pan odjechał 
do Schónbrunnu, a Cesarz Wilhelm zwiedził 
wystawę. 

Wieczorem w Schónbrunnie w wielkiej 
galeryi odbył się obiad galowy, w którym 
wzięli udział obaj Monarchowie, Najd. Człon- 
kowie Najw. Domu cesarskiego i dygnitarze 
Dworscy. 

Na dworzec w Penziugu, celem poże- 
gnania odjeżdżającego Cesarza Wilhelma, 
przybyli ambasador austro-węgierski w Ber- 
linie hr. Szoegyeni-Marich, ambasador nie- 
miecki w Wiedniu Tschirsky, członek amba- 
sady niemieckiej i generalny konsul niemie- 
cki z Budapesztu. Po godzinie 9 przybył Ce- 
sarz Wiłhelm, ubrany w mundur austro-wę- 
gierskiego marszałka, w towarzystwie Najj. 
Pana, ubranego w mundur pułku grenadye- 
rów pruskich swego imienia. 

Na peronie służba honorowa odmeldo- 
wała się, uprzejmie pożegnana przez Česa- 
rza. Następnie Cesarz Wilhelm w towarzy- 
stwie Najj. Pana poszedł ku wagonowi salo- 
nowemu. Obaj Monarchowie na pożegnanie 
uścisnęli sobie ręce i trzykrotnie się ucało- 
wali. Cesarz Wilhelm wszedłszy do wagonu, 
przez jakiś czas jeszcze rozmawiał z Najj. 
Panem. Wreszcie dano sygnał odjazdu i o 
godzinie 9 m. 20 pociąg ruszył, unosząc Ce- 
sarza Wilhelma do Sigmaringen. 


Z pod berła rossyjskiego. 


(Rozporządzenie obowiązujące). 


Wydane przez warszawskiego generał 
gubernatora rozporządzenie obowiązujące, o 
którem podały depesze wiadomość, zabrania 
przedewszystkiem zebrań i zgromadzeń, bez 
pozwolenia władz administracyjnych lub po- 
licyjnych, oraz wszelkiego rodzaju pochodów 


gu ubiegłych 12 godzin. 

Właściciele domów, a także osoby, utrzy- 
mujące hotele, pokoje umeblowane i t. p. 
zakłady, lub ich pełnomocniey, obowiązani 
są bez zwłoki dostarczać policyi wiadomości 
o wszystkich wydarzeniach nadzwyczajnych 
i o zakazanych przez władzę zgromadzeniach. 

Wzbronione jest przechowywanie, roz- 
powszechnianie i wykonywanie zakazanych i 
rewolucyjnych hymnów, do których rozpo- 
rządzenie zalicza pieśni: „Boże coś Polskę*, 
„Z dymem pożarów“, „Jeszcze Polska nie 
zginęła“, „Czerwony sztandar”, „Warsza- 
wiankę* i i. 

Wzbronione jest wyrabianie, przecho- 
wywanie. noszenie i rozposzechnianie pol- 
skich sztandarów narodowych, socyalistycz- 
nych i anarchistycznych chorągwi. Znaki 
wszelkich zakładów handlowych, przemysło- 
wych i społecznych instytucyj, a także wszel- 
kiego rodzaju napisy, afisze. programy, ety- 
kiety, powinny zawierać tekst rossyjski, ró- 
wnoznaczny z treścią i wymiarami liter te- 
kstu w innych językach. 

W dalszym ciągu rozporządzenie zabra- 
nia zrywać lub uszkadzać napisy rossyjskie 
na znakach urzędowych, zabrania przeszka- 
dzać uczniom lub nauczycielom w odwiedza- 
niu zakładów naukowych, droga gwałtów, 
pogróżek lub hałasów; zabrania sprzedaży 
broni palnej wszelkich gatnnków i systemów 
oraz naboi osobom, nie mającym prawa 
utrzymywanie broni; zabrania przechowywa- 
nia i noszenia przedmiotów, które jako broń 
użyte być mogą, po za koniecznością, wywo- 
łaną uprawianemi zajęciami, lub rzemiosłem, 
oraz używania ich w bójkach, kłótniach i in- 
nych rozprawach osobistych. 

Ponadto rozporządzenie zabrania : 1. o- 
głaszania i publicznego rozpowszechniania 
jakichkolwiek artykulów, lub innych prokla- 
macyj, wzniecających wrogie usposobienie 
do państwa; 2. rozpowszechniania utworów, 
na które nałożono areszt w trybie ustano- 


zefa, dla którego żywi cześć głęboką, u-|i manifestacyj ulicznych, a także tak zw. | wionym; 8. wszelkiego rodzaju publicznego 
ważając Go za swego Ojcowskiego przyja- | „banderyj*. 


sławienia działań występnych, a rozpowszech- 


niania, lub publicznego wystawiania uiwo- 
rów czy też wizerunków, sławiących takie 
działania; 4. ogłaszania i publicznego roz- 
powszechniania: a) kłamliwych wiadomości 
o działalności instytucyj rządowych, lub u- 
rzędnika. albo wojska, i przedstawicieli władz 
wojskowych, wiadomości, mogących wzniecać 
w ludności wrogie względem nich usposo- 
bienie; b) kłamliwych, alarmujących opinię 
publiczną, pogłosek o zarządzeniach państwo- 
wych, klęsce publicznej, lub innem wydarze- 
niu; 5. ogłaszania i rozpowszechniania wia- 
domości o ruchu wojska, lub marynarki, lub 
też o środkach obrony, z wyjątkiem prze- 
drukowywania, bez żadnych komentarzy, wia- 
domości tego rodzaju, zamieszczonych w ros- 
syjskich wydawnictwach rządowych; 6. ogła- 
szania w druku nazwisk osób: a) u których 
odbyły się rewizye i b) które zostały are- 
sztowane z rozporządzenia władz administra- 
cyjnych lub policyjnych. 

Właściciele fabryk, a także zakładów 
handlowych, przemysłowych i rzemieślni- 
czych, obowiązani są do prowadzenia listy 
wszystkich robotników i pracowników, ze 
wskazaniem w niej nazwisk, imion, imienia 
ojca, wieku, miejsca zamieszkania (ulica i nu- 
mer domu), miejsca urodzenia i pasportu. 
Lista taka powinna zawsze znajdować się w 


"fabryce, zakładzie, sklepie lub warsztacie i 


być przedstawiana na każde żądanie policji. 

Dostęp osohom obeym, nie wyłączając 
delegatów wszelkich stowarzyszeń i związ- 
ków, do fabryk jest wzbroniony. Właścicie- 
le i administracya fabryki obowiązani są ko- 
munikować niezwłocznie policyi: o obecno- 
ści w fabryce osób obcych; o wybuchu wszel- 
kich strajków, zamieszek i gwałtów; o nie- 
legalnych zebraniach i wiecach w obrębie 
fabryki. i 

Zabrania nakoniec rozporządzenie ho- 
dowli, przechowywania i utrzymywania go- 
łębi pocztowych. 

Winni pogwałcenia któregokolwiek z 
tych przepisów podlegają w drodze admini- 
stracyjnej grzywnom do 500 rubli lub are- 
sztowi do 3 miesięcy. 

Wszyscy lekarze i felczerzy w razie, 
gdy się do nich zwracają o pomoc lekarską 
osoby z ranami postrzałowemi, lub też ra- 
nami, zadanemi bronią białą, obowiązani są 
niezwłocznie dawać znać o takich osobach 
władzy. 

Dalej wzbronione jest: samowolne wpro- 
wadzanie języków polskiego lub litewskiego, 
zamiast rossyjskiego, lub równolegle z nim 
tam, gdzie taką inowacya nie jest ustano- 
wiona ustawowo. Niemniej wzbroniona jest 
agitacya przeciwko językowi rossyjskiemu. 

Robotnikom i pracownikom w takich 
instytucyach społecznych, przemysłowych i t. 
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ZAPORA. 


(„La Barrière“ par Rónć Bazin de VAca- 
dómie française). 


(Ciąg dalszy). 


nama 


Rozmowa się nie kleiła. Marya chcąc 
przerwać skrępowany nastrój, ozwała się 
nagle: 

— Jestem pewna, że p. Breynolds radby 
z nami odbyć przechadzkę po ulicach Rzymu. 

— O, najchętniej! — myślałem właśnie 
o tem... 

— Dlaczegoż pan tego od razu nie po- 
wiedział? Z pewnością ma pan już jakis ulu- 
biony zakątek miasta, który nam chciałbyś 
pokazać i dowiedzieć się, czy podzielamy jego 
zdanie? 

— Pani ma zawsze słuszność. 

Gdy to mówił, oczy jego miały ten sam 
wyraz rzewny a głęboki zarazem, jak wów- 
czas w parku w Redhall, gdy syn sir Geor- 
gea Breynoldsa szukał rady u młodej cu- 
dzoziemki, której nie miał odtąd nigdy wi- 
dzieć. A Marya doświadczyła tegoż samego 
jak wówczas niepokoju. 

Powstała szybko. 

— Niech pan zechce zaczekać, — rze- 
kła — za pięć minut będziemy gotowe. 

Ale Róginald ruchem ręki ją powstrzy- 
mal. Spojrzenie jego było teraz smutne, ma- 
rzące. 

— Nie, pani, — zawołał — nie dzi- 
siaj! Ja proszę, by ten spacer mógł być od- 
łożony do jutra... Jutro bowiem, to ostatni 
dzień mego pobytu w Rzymie. 

— (puszcza pan Rzym? 

— Nie tylko Rzym, ale i Europę, i — 
wszystko ! 

Mówił to z ogromnym smutkiem, pa- 
trząc ciągle na Maryę. 

— Jutro — zauważyła pani Limerel — 
będzie trudno. Mam czas zajęty, umówiłam 
się bowiem z jedną moją starą przyjaciólką.... 

— Qch, — przerwała Marya, — za- 
bierzemy ją z sobą... Ta poczciwa pani Vil- 


lier nie jest bynajmniej krępująca.... Skoro 
panu Breynolds tak zależy na jutrzejszej 
przechadzce, i skoro już odjeżdża, nie czyń, 
mamo, trudności... 

— A więc dobrze... Jutro o godzinie 
trzeciej, jeśli to panu dogadza. 

Reginald skłonił się w milczeniu. Po 
chwili przystąpił bliżej do Maryi i rzekł: 

— Dzisiaj miałbym jeszcze jedną pro- 
śbę.... Ale pani zapewne śmiać się będzie ze 
mnie. 

— O, nie, z pewnością. 

— My jesteśmy nieraz bardzo przesą- 
dni w Anglii. I ja nim jeszcze jestem.... No- 
wo nawróconemu trzeba przecież darować pe- 
wne słabostki.... 

Wyjaął z zanadrza list. 

— Napisałem go przed chwilą — mó- 
wił. — Kosztowało mnie to więcej, niż co- 
kolwiekbądź w życiu. Nigdy jeszcze dotąd 
nie miałem tyle trudności w napisaniu słów 
kilku. Są słowa okrutne, nieprawdaż? W li- 
ście tym proszę o łaskę, którą otrzymać bar- 
dzo trudno. 

Podał list ten Maryi. 

— Pragnę — dorzucił — aby ten list 
oddała na pocztę ręka życzliwa i niezmiernie 
czysta. Zdaje mi się, że wówczas mógłbym 
mieć więcej nadziei otrzymania tego, 0 co 
błagam człowieka, który jest bardzo, nad 
wyraz surowy... Niech pani list ten raczy 
wrzucić do skrzynki pocztowej! Niech mi 
pani tego nie odmawia! 

— Idźcie państwo uczynić to oboje! — 
rzekła pani Limerel z dobrotliwym uśmie- 
chem. — Niech choć w ten sposób okażemy 
panu nasze współczucie. Ty wiesz, Maryniu, 
gdzie jest skrzynka pocztowa ? Zaraz obok 
hotelu.... Idźcie! 

Marya wzięła list i pobiegła włożyć 
kapelusz. Za chwilę wyszła i poprzedzające 
Reginalda zeszła ze schodów. Milczeli oboje, 
ale wspólny smutek łączył ich dusze. 

Gdy zeszli i zmierzali ku skrzynee, Ró- 
ginald ozwał się: 

— Niech pani adres przeczyta... 

A Marya podniosła kopertę do oczu i czy- 
tala : 
Sir George Breynolds, Bar. Eden Hotel. 
Pallanza. 
— Ojciec pana jest w Pallanza? 
— Tak. Jest tam z Robertem Hargree- 


wie wiele rzeczy.... Nie! proszę jeszcze listu 
nie wrzucać. Niech pani posłucha. Pani ma 
prawo wiedzieć, co jest w tym liście, on bo- 
wiem jest dalszym ciągiem, kresem tej bole- 
snej walki, w której pani także wzięła je- 
dnego dnia udział... 

— (zy pan tego żałuje ? 

— Nie, wdzięczny jestem pani. Dzień 
ten to wprawdzie źródło moich cierpień, ale 
też ztąd wynikła radość, większa niż one, i 
która trwać będzie, bo się co chwila odna- 
wia, jak żywa roślina. Ona ból mój po- 
kona... 

Mówił teraz z większą swobodą. Ła- 
twiej mu było zwierzać się przed tą, która 
pierwsza była świadkiem dramatu jego życia, 
doradcą dzielnym, a dyskretnym. 

— Nie wracajmy jeszcze — prosił. — 
Chodźmy tu, gdzie jest cień. 

Postąpili kilka kroków w ulicę San Še- 
bastiano, osłonioną murami hotelu przed u- 
palnymi promieniami slońca. 

— Powtarzam więc — ciągnął dalej 
Róginald — pani masz prawo znać osnowę 
tego listu. Umiem go na pamięć. Niech więc 
pani posłucha; oto jego osnowa: 

„Mój drogi ojcze! Wszystkie słowa, któ- 
re mi wypowiedziałeś wówczas, gdy z twego 
rozkazu opuszezałem Redhall, pozostały mi w 
pamięci. Wypowiadałeś je w gniewie, który 
ja wywołałem, ale także w przekonaniu, że 
służą memu dobru i prawdzie. Z tego po- 
wodu nie czynię ci też żadnego wyrzutu. Ko- 
rzystałeś z praw ojca, byłeś takim, jakim 
nie wątpiłem, że będziesz. Przekonałem się 
następnie, że ty znałeś mnie lepiej, niż ja 
samego siebie. Twierdziłeś, że postępowanie 
moje, w wielu wypadkach, gdy nie chciałem 
iść do świątyni. gdy odmówiłem udziału w 
toaście na cześć Kościoła panującego, było 
dyktowane wpływem wiary katoliekiej, a nie 
tylko oderwaniem się od tradycyi. Zanim 
miałem tego świadomość, cierpiałem już za 
tę wiarę, która potem stała się świadomie 
moją. To samo cierpienie powinno być dla 
ciebie, drogi mój ojcze, rękojmią, że przy- 
stąpienie moje do katolickiego Kościoła, u- 
czynione było na podstawie rozwagi, badań 
i modlitwy. Jestem przekonany, że nie zech- 
cesz ani na chwilę przypuszczać, iż ja mógł- 
bym ściągać na siebie twój gniew, być przy- 
czyną twego wielkiego zmartwienia, gdyby 


ve. Liczę na Roberta Hargreeve, który już | mnie do tegu nie zniewalała najwyższa regu- 


ła, która winna wsród wszelkich trudności 
życiowych kierować człowiekiem i której za- 
stosowania ty, ojeze, sam mnie uczyłeś— to 
jest umiłowanie prawdy. — Zasady, które 
ty, ojcze, we mnie wszczepiłeś, rozwinęły się 
tylko we mnie. I zostałem katolikiem. Od ty- 
godnia należę do katolickiego Kościoła. Za- 
konnik naszej narodowości kierował mną i 
uczył. W chwili, gdy przyjmowano mnie na 
łono Kościoła rzymskiego, towarzyszyło mi 
w tem kilku Anglików. Byłbym oddał życie 
za to, by wraz z nami były najdroższe mi 
na ziemi istoty. 

„Wyjeżdżam, drogi mój ojcze, z powro- 
tem do Assam, To, jak wiesz, daleka bardzo 
podróż i pragnąłbym z całej duszy, abym przed 
wyjazdem mógł cię, ojcze, widzieć. Blagam 
cię, ojcze, byś mnie raczył przyjąć. Przyję- 
cie to nie będzie miało wcale znaczenia 
aprobaty. Ale ból mój stanie się mniejszym, 
a twoje umartwienie, sądzę, także się zmniej- 
szy, jeśli będziemy mogli się zobaczyć. Oze- 
kać będę na odpowiedź twoją we środę. w 
Pallanza.... | 

„Listem tym wywiązuję się ze złożone- 
go tobie przyrzeczenia. Škoro uważasz, ojcze, 
że Redhall powinien mi być odjęty, możesz 
odpowiedni akt sporządzić....* 

. Oto cały mój list. Ciężko mi przyszło 
napisać go. Zdawało mi się, że ja, mężczy- 
zna, rozpłaczę się na myśl, że mogę odje- 
chać, nie widząc się z ojcem. Ale jeśli pani 
zechce list ten wrzucić do skrzynki pocztowej, 
to kto wie, może spłynąć błogosławieństwo Bo- 
że i ojciec mi nie odmówi. A teraz prosze 
ten list wrzucić,.., i 

Marya uścisnęła w ręku z lekka list 
ten, który teraz był dla niej jakby żywą i 
mówiącą istotą. Pomimo jasności dnia, domy 
naprzeciw, po drugiej stronie placu zdawały 
się jej jakby za mgłą. 

— Więc Redhall przestanie należeć do 
pana ? spytała. 

= IB 

Nie śmiała wydawać o tem sądu, skoro 
Róginald nie protestował. Twarz jej była 
bardzo blada, usta drżały, ale w wyrazie oczu 
jaśniała duma. 

— Pan jesteś rzeczywiście dzielny ! — 
rzekła. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


d., które służą do zaspokajania potrzeb nie- 
zbędnych ludności, lub mają charakter uży- 
teczności publicznej, nie wolno przerywać, po 
uprzedniej zmowie, pracy i zajęcia, w celu 
wyrażenia w tej formie zbiorowego protestu 
przeciwko dzialalności i zarządzeniom rządu, 
Również nie wolno nikomu występować z 
żądaniem zamykania sklepów, lub utrzyma- 
nia czy też przerwania handlu, pracy, zajęć 
w instytucyach rządowych, społecznych, han- 
dlowych, przemysłowych i t. d; nie wolno 
podniecać zgromadzeń gminnych lub wojsko- 
wych, oraz innych legalnie zwołanych, do 
pogwałcenia obowiązujących w samorządzie 
włościańskim przepisów, lub rozporządzeń 
państwowych, a także występować do urzę- 
dników policyi z żądaniem opuszczenia rze- 
czonych zgromadzeń; nie wolno przeszkadzać 
organom wojskowym, lub policyjnym w wy- 
konywaniu ich obowiązków służbowych, a 
obowiązkiem jest każdego wszelkimi sposo- 
bami współdziałać w wykryciu i pojmaniu 
złoczyńców, czy też gwałcicieli bezpieczeń- 
stwa i spokoju publicznego. 


Budżet włoskiej marynarki. 


Świeżo ogłoszone sprawozdanie komi- 
syi generalnej o budżecie włoskiej mary- 
narki podaje, że wedle zapowiedzi ministra 
pierwszy „dreadnought“, „Dante“. już w naj- 
krótszym czasie puszczony zostanie na wodę, 
a wstępne prace dla budowy drugiego („Ca- 
vour“) prawie już ukończono. Dwa dalsze 
projektowane „dreadnoughty* „Giulio Cesa- 
re“ i „Lionardo da Vinci“, zaliczać się ma- 
jące do największych okrętów świata, w nie- 
długim czasie zostaną wykończone. 

Komisya wzywa urząd marynarki, by 
dopilnował oddania pierwszego  „dread- 
noughta* do służby w ciągu r. 1912, dwu 
następnych dalszych w r. 1918, ostatniego 
wreszcie w r. 1914. 

Wiceadmirał Beltolo wylicza, że 
pierwsze cztery „dreadnoughty* dźwigać bę- 
dą 51 dział 505 mm., z czego wnosić wy- 
pada, że uzbrojenie „Dantego* składać się 
będzie nie z 10, jak pierwotnie mniemano, 
lecz z 12 dział wspomnianego kalibru. Że 
dalsze „dreadnoughty* otrzymają po 13 dział, 
jest rzeczą postanowioną. Jako nowy szcze- 
gół zasługuje na podniesienie okoliczność, że 
długość dział zmniejszono z 50go na 45ty 
kaliber. 

Koszt każdego z dwu ostatnich „dread- 
noughtów* preliminowano na okrągło 100 
milionów za każdy z osobna, z czego 2260 
przypada na gotowy korpus okrętu, 5620 na 
naszyny, 2400 na pancerz, 641 na artyleryę. 
razem 8921 lirów na każdą tonnę, pojemność 
zaś statku wynosić ma 28.000 tonn. 

Komisya zauważa przytem, że budowa 
okretów we Włoszech jest znacznie droższa, 
niż w Niemczech i Anglii, a do pewnego 
stopnia droższa różnież, aniżeli w Austro- 
Węgrzech. 

Zaznaczono dalej w sprawozdaniu, że 
austro-węgierskie okręty wojenne typu „Ra- 
detzky*, mają przewagę nad włoskimi pan- 
cernikami „Vittorio Emanuele“ i „San Gior- 
gio“. Mogłyby one bez wielkich wysilków 
wtargnąć na morze Tyrreńskie, zwłaszcza po 
przebudowie stacyj w Sebenico i Cattaro. 

Jako ważną, a godną zapamiętania oko- 
liczność podnosi również sprawozdanie obfi- 
tość dogodnych i foremnych portów w Istryi 
i Dalmacyi, gdy natomiast przeciwległe wy- 
brzeża włoskie inają ledwie kilka 1to daleko 
od siebie oddalonych punktów oparcia dla 
foty. Ze względów więc na bezpieczeństwo 
wybrzeży, domaga się zarząd marynarki pod- 
wyższenia odnośnych kredytów o 50 pre. 

Suche doki założone w Taranto i We- 
necyi będą mogły, wedle opinii ministra, 
użyczać schronienia największym nawet o0- 
krętom. i 

Ogólne zapotrzebowanie budżetu wojennej 
marynarki włoskiej ustalono na 168,658.547 
lirów. 

p- A 


Turecko-rumuńska KONWENCJA, 


Wiedeński korespondent P. Lloyda 
miał sposobność poinformować się u auten- 
tycznego — jak twierdzi — źródła co do 
rzekomo zawartej konwencyi pomiędzy Tur- 
cya i Rumunią. | 

Przedewszystkiem — pisze on — stwier- 
dzić wypada, że pogłoska o tej konwencji, 
nkuta przez pisma rossyjskie, spotkała się już 
ze stanowczem zaprzeczeniem ze strony Indć- 
pendance ltoumaine. Znających stosunki wcale 
nie zdziwiło owe zaprzeczenie. Wiedzą oni 
przecie, że rumuńska polityka zagraniczna 
skierowana jest przedewszystkiem do utrzy- 
mania stałus quo na Bałkanach, jako najle- 
pszej rękojmi pokojowego rozwoju Rumunii. 
Rumunia wystrzega się w polityce wszyst- 
kiego, eo trąci awanturą, wszystkiego, €o mo- 
głoby zachwiać jej dobrymi stosunkami wobec 
mocarstw. To też od razu wspomnianym ko- 
łom wydała się wiadomość o dokonanem ja- 
koby zawarciu tajnej konwencji między Tur- 
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cyą a Rumunią wysoce podejrzaną; prościej 
mówiąc nie dawały temu nawet wiary, traktu- 
jąc pogłoskę, jako bajkę wymyśloną gwoli 
sensacyi. a może w tym celu, aby w Kossyi 
wzbudzić podejrzenie, że Tureya za pośredni- 
etwem Rumunii zbliżyć się zamyśla do mo- 
carstw centralnych. Jeśli zaś pisma rossyj- 
skie, mimo oficyalnego zaprzeczenia ze strony 
Rumunii, obstają przy pogłosce, wynika to 
ze zdenerwowania, jakie ogarnęło Rossyę i 
Francyę na samą myśl o możliwości takiego 
porozumienia, mającego — wedle tamtejszej 
opinii — wszelkie warunki po temu, by w 
dotkliwy sposób zamącić równowagę 8uropej- 
ską. Ale zarówno w Paryżu, jak w Peters- 
burgu mogą być zupełnie spokojni: faktycznie 
taka konwencya nie istnieje! 

Nie znaczy to jednak bynajmniej, jakoby 
w Konstantynopolu, czy w Bukareszcie nie 
doceniano wartości dobrych stosunków po- 
między Rumunią a Turcya i jakoby nie zda- 
wano tam sobie sprawy z błogosławionych 
skutków dobrego pożycia państw obu. Wspól- 
ność ich interesów wynika już z przeświad- 
czenia, że Turcyi musi bardzo zależeć na tem, 
by utrzymały się teraźniejsze stosunki na 
Bałkanach. W równej zaś mierze dbać o to 
musi Rumunia, każde bowiem silniejsze 
wstrząśnienie na Bałkanach, n. p. dalszy 
rozrost Bułgaryi kosztem 'Tureyi, musiałoby 
ujemnie odbić się na stanowisku Rumunii. 
Turecko-rumuńska przyjazń zatem wcale nie 
wymaga stwierdzenia na piśmie. Jeśli zaś 
sama już wzmianka otej przyjaźni wywołuje 
dąsy w Petersburgu i Paryżu, to na to rady 
innej niema, jak zalecenie zaniepokojonym, 
by pogodzili się z rzeczywistością. 


Tafi pizeciw Rooseveltowi, 


Oficyalne amerykańskie biuro korespon- 
dencyjne i telegraficzne Associated Press 
puściło w świat komunikat, w którym każde 
niemal słowo ma dźwięk sensacyjny, jako 
przygrywka do przyszłej kampanii o prezy- 
denture Stanów. Wbrew zaprzeczeniom przy- 
jaciół b. prezydenta, twierdzącym, iż rzeko- 
my jego zatarg z dzisiejszym prezydentem 
(pisaliśmy o tem przed kilku dniami) jest 
tylko ułożoną z góry komedyą, zapewnia 
Associated Press, że konflikt taki w rzeczy- 
wistości istnieje i że w r. 1912 Taft wystąpi, 
jako kandydat do godności prezydenta na 
dalszy okres — przeciwko Rooseveltowi. 

Pozatem sytuacya przedstawia się tak, 
jak ją nakreśliliśmy przed kilku dniami w 
artykule o Roosevelcie. Były prezydent za- 
myśla rozbić obóz republikański, który zali- 
czał go do „swoich* i ze szezątków tego 
obozu, jakoteż z konserwatywnych żywiołów 
demokracyi, utworzyć partyę narodową, która 
w r. 1912 powiodłaby go na fotel prezy- 
denta, Poznawszy się na powadze sytuacji, 
republikanie przechodzą w ofenzywe. Przy- 
grywką do niej, jak wspomnieliśmy, jest 
oświadezenie Associated Press. Wobec zu- 
pełnego braku wybitnych jednostek zmuszeni 
są oni przeciwko Rooseveltowi wyprowadzić 
Tafta — raz dla tego, ze Taft bądź eo bądź 
zdobył sobie pewna popularność, a powtóre 
z przyczyny, iż zna on lepiej, niźli ktokol- 
wiek, Roosevelta i mógłby stać się dlań bar- 
dzo przykrym przeciwnikiem, jeśli zechciałby 
walezyć odkryciami i niedyskrecyanmi. 

Nie trzeba wszakże wyobrażać sobie, 
iż wybory w r. 1912 będą pojedynkiem. De- 
mokratyczna partya czyha tylko na rozbicie 
republikanów i czyni niesłychane wysiłki, 
by po tyln latach raz przecie zasiadł znowu 
demokrata w Białym Domu. Rozstrzygnie 
w krytycznym momencie stanowisko t. zw. 
partyi niezawisłej, gromadzącej się dokoła 
wydawcy pism codziennych Rudolfa Hear- 
sta, który woli zamiast bezeelowego stawia- 
nia wlasnego kandydata, być języczkiem wagi. 
Przemawiają zaś już obecnie pewne oznaki 
za tem, że Hearst przechyla się na stronę 
Roosevelia. Tem tylko wytłumaczyć sobie 
można stanowisko burmistrza Nowego Jorku 
Gaynora, którego niezawodnie demo- 
kraci wysuną jako swego kandydata. Obej- 
mując po raz pierwszy, po znanym zamachu, 
urzędowanie, oświadczył Gaynor, że prasę 
hearstowską za ciągłe ośmieszanie go kary- 
katurami, pociągnie do sądowej odpowiedzial- 
ności jako moralną sprawczynię dokonanego 
na nim zamachu. Zdaje się, że Gaynor tem 
oświadczeniem chce zdyskredytować Hearsta 
w opinii publicznej i podkopać jego wpływy, 
demokraci bowiem liczą się z tem, że Hearst 
użyczy Rooseveltowi swego poparcia. 


KRONIKA. 
Lwów. 22 września. 
— Kalendarz. 
Piątek (29 września): 
Tekli m. — Bogosława. — Mynodory m. 
Wschód słońca o godzinie 5'15 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'21 po południn. 


— Pożegnanie Wiceprezydenta dy- 
rekcyi poczt i telegrafów p. Ludwika Pi- 
kora. W pięknie udekorowanej sali wykłado- 
wej głównego gmachu pocztowego przy ulicy 
Słowackiego odbyło sie dziś przed południem po- 
żegnanie ustępującego Wiceprezydentia dyrekeyi 
poczt, p. Ludwika Pikora. Prezydent p. Wopa- 
terni podniósł zasługi B7letniej pracy zawodo- 
wej Wieeprezydenta i przypiał mu krzyż kawa- 
lerski orderu Leopolda, nadany P. Wieeprezy- 
dentowi Pikorowi przez Najj. Pana. Następnie 
obecny Wiceprezydent dyrekcyi poezt Scehiffner 
wręczył imieniem kolegów pierścień z brylantem 
p. Pikorowi, który serdecznie podziękował za 
owację. 

— Je. k. obrony krajowej. Najj Pan 
w uznaniu znakomitej działalności służbowej 
nadał ordery Żelaznej Korony II klasy pul- 
kownikom obrony krajowej: Włodzimierzowi 
Janiczkowi, komendantowi 35 pp. w Złoczowie; 
Hermanowi Kamptzowi, komendantowi 1 pułku 
ułanów obrony krajowej we Lwowie; Ignacemu 
Schmidtowi, komendantowi 17 pp. w Rzeszowie. 

— W sprawie wpisów uniwersyteckich. 
Z powodu, iż roboty konserwacyjne w budynku 
Uniwersytetu lwowskiego nie są jeszeże ukoń- 
czone, wpisy rozpoczną się zamiast 24 b. m. 
dopiero w środę dnia 28 września 1910. 

— Kolo literacko-artystyczne otwiera 
sezon artystyczny nieodwołalnie w niedzielę 25 
b. m. koncertem śpiewaka opery Adama Lud- 
wiga i znanej pianistki wiedeńskiej Selmy Lan- 
ger. Pozostałą jeszcze ilość kart wstępu na ten 
interesujący koncert wydaje sekretaryat „Koła“ 
(pasaż Mikolascha) dla członków po 1 kor., 
dla gości wprowadzonych po 3 kor. 

Akompaniament w koncertach „Koła“ w 
tym sezonie objał p. Henryk Zbierzchowski. 

— IL Zjazd górników i hutników 
polskich we Lwowie. Jak z dotychczasowych 
zgłoszeń, których liczba przekroczyła już cyfrę 
dwieście, wnioskować można, zgromadzi II.-gi 
Zjazd górników najwybitniejszych przedstawi- 
cieli górnictwa i hutnictwa ze wszystkich dziel- 
nie Polski. Program Zjazdu już został ustalo- 
ny i w piątek wieczorem na pierwszem zebra- 
niu górników, które się odbędzie w sali Kasy- 
na miejskiego, rozdany zostanie uczestnikom 
Zjazdu. Program ten stanie się miłą pamiątka 
Zjazdu, bo zdobi go reprodukcya nieznanego o- 
brazu, znakomitego artysty Piotra Stachiewicza, 
przedstawiającego żywą scenę w królestwie no- 
cy. Przez cały piątek 28 września, począwszy 
od godziny 9 rano, odbywać się będą posie- 
dzenia Delegacyi G. H. P., komitetu wykonaw- 
czego i komitetu obszerniejszego Zjazdu. Wie- 
czorem w sali Instytutu technologicznego odbę- 
dzie się ankieta w sprawie zbadania pokładów 
węglowych i otworów wiertniczych, która w 
wysokim stopniu zajmuje wszystkie sfery gór- 
nicze i na którą Ministerstwo robót publiez- 
nych wysyła swego delegata. 

W sobotę rano ukaże się pierwszy nu- 
mer biuletynu Zjazdn, w którym znajdować się 
będzie szczegółowe sprawozdanie % odbytych w 
piątek obrad i ankiety węglowej. 

Program ezasu i pracy LI. Zjazdu pol- 
skich górników i hutników we Lwowie jest 
następujący : 

Piątek, 23 września 1910: O godzinie 9 
rano X. posiedzenie Stalej Delegacyi Zjazdu 
polskich górników i hutników; o godzinie 2 po 
południu posiedzenie komitetu wykonawczego, 
o godzinie 5 po południu posiedzenie komitetu 
obszerniejszego Zjazdu; o godzinie 5 po połu- 
dnin ankieta w sprawie sprawdzania pokładów 
węglowych i otworów wiertniczych, przy wspól- 
udziale delegata Ministerstwa robót publicz- 
nych; o godzinie 8:30 wieczorem zebranie to- 
warzyskie z udziałem pań w sali Kasyna miej- 
skiego. 

Sobota, 24 września 1910: 

O godzinie 9:30 rano: Wstępne posie- 
dzenie Zjazdu z następującym porządkiem dzien- 
nym obrad : 

1. Sprawozdanie z działalności Stałej De- 
legacyi, poczem dyskusya; 

2. sprawozdanie informacyjne Stowarzy- 
szeń górniezo-hutniczych ; 

3. odczytanie wniosków i uchwał propo- 
nowanych przez St. Delegacyę Zjazdu P.G.H.; 

4. odczytanie wniosków, oraz tytułów od- 
czytów i referatów, zgłoszonych w myśl regu- 
laminu do komitetu przez uczestników Zjazdu 
lub instytucye ; 

5. uchwalenie podziału na sekcyc, oraz 
wybór komisyi. Komitet Zjazdu wniesie pro- 
jekt następującego podziału na sekcye : 

I. Sekcya ogólno górniczc-hutnicza (prze- 
mysł). 

Odezyty : 

a) dr. Maryan Rosenberg: Zarys urza- 
dzeń prawnych górnictwa w Polsce po koniec 
XVI. wieku; 

b) Leon Pitułko (Berlin): Stan współeze- 
sny Wszechnie górniczych; 

e) Władysław Zukowski, poseł do Dumy 
(Petersburg): Bank przemysłowy w (ialicyi, 
jego znaczenie dla przemysłu polskiego w o- 
góle, a w szczególności dla górnictwa ; 

d) dr. Stanisław Bukowiecki ( Warszawa): 
Zasady górniczego prawa cywilnego w różnych 
dzielnicach Polski na tle historycznego ich roz- 
woju w prawodawstwie polskiem ; 

e) posel Roger Battaglia (Lwów): O bu- 
dowie kanałów wodnych w stosunku do prze- 
mysłu górniezego; 


f) Zdzisław Kamiński, radca górniczy 
(Łanczyn); Górnik w literaturze polskiej i 
obcej ; 

g) inż. górn. Michał LŁempieki ( Warsza- 
wa): O przemyśle żelaznym w Królestwie Pol- 
skiem ; 

h) Franciszek Bartonec, radca górniczy 
(Haj-Freiheitsau): O formacyi pokładów węglo- 
wych. (Odczyt publiczny z obrazami świetl- 
nymi) ; 

i) Bolesław Łaszczyński (Sosnowice) : 
Stworzenie rdzennie polskiego górnictwa: 

) dr. Stanisław Olszewski (Lwów): O 
wzroście górnictwa w Galiepi w ostatnich 10 
latach ; 

k) referaty Stowarzyszeń młodzieży aka- 
demiekiej w Leoben, Przybramei, Freiburgu i 
Petersburgu. 

Sekcya II. naftowa i wiertnicza, 

Odezyty : 

a) dr. Stefan Bartoszewicz 
przemyśle naftowym w Galicyi; 

a) inż. górn. Adam Łukaszewski ( Lwów]: 
Projekt monogralii naftowego przemysłu gór- 
niczego i rafineryjnego w Galicyi; 

b) Tadeusz Chłapowski (Borysłuw): O o- 
śmiogodzinnej pracy w przemyśle naftowym; 

d) dr. Józef Rieger (Borysław): 0 wy- 
padku eksplozyi przy hasplu du tłokowania 
ropy ; 

e) dr. Józef Grzybowski: Projekt utwo- 
rzenia stacyi geologicznej w Borysławiu; 

f) Dr. Józef Grzybowski: Projekt utwo- 
rzenia archiwum dla górnictwa naftowego; 

g) Inż. Jakubowski (Borysław): O odben- 
zyniarni rządowej w Drohobyczu: 

h) Trzy referaty Związku Techników wier- 
tniczych w Borysławiu. 

Sekcya III. Solna. 

Odczyty: 

a) Leon Pitułko (Berlin): Geneza złóż 
solnych w świetle badań z doby bieżącej; 

b) Zdzisław Kamiński, radca górn. (Łan- 
czyn): O wytwórczości soli w Galicyi; 

e) Referat Jana Asrańskiego, posła do 
parlamentu: W sprawie organizacji salin gali- 
cyjskich. 

Sekcya IV. Techniki górniezo-hutniezej 
i praktycznej geologii. 

Odczyty: 

a) Inż. górn. Jerzy Wojnar (Dabrowa): 
Próby koksowania węgla zachodnio -galicyj- 
skiego. 

b) Dr. Władysław Szajnocha: Wyniki 
najnowszych wierceń w okolicy Krakowa; 

e) Inż. gór. Franciszek Drobniak (Brze- 
szcze): Zagłębie węglowe krakowskie a jego 
przyszłość; 

d) Inż. gór. Roman Rieger (Wiktowice): 
Ekonomia ruchu kopalni, przy zastosowaniu 
najnowszych urządzeń technieznych; 

e) Referat zbiorowy: © postępach górni- 
etwa w zagłębiu Dabrowskiem w ostatnich 10 
latach; 

f) Dr. Zdzisław Stanecki (Lwów): Nowy 
system. lampek górniczych akumulatorowych; 

g) Inż. gór. Adam Łukaszewski (Lwów): 
Kamieniołom Trembowelski. 

Na temże posiedzeniu powołane zostaną 
następujące komisye: 

T.Administracyjno-organizacyjna (sprawdza- 
nie rachunków St. Delegacji); 

II. Słownikowa (sprawa słownictwa gór- 
niczego i ustalenie terminologii górniczej); 

IU. Zakładów naukowych górniczych 
(program nauk i wychowawcza działalność szkół 
górniczych); 

1V. Bogactw mineralnych Polski (bada- 
nie geologiczne kraju, wykorzystanie zapasów 
mineralnych, wydawnietwa fachowe i naukowe). 

V. Handlowa (Uregulowanie zbytu po- 
szczególnych wytworów górniczych i hutni- 
czych, popieranie zbytu w kraju, organizacya 
sprzedaży, oraz wywozu za granicę, polityka 
handlowa okręgów i krajów; 

VI. Przydzielenie odczytów i referatów 
sekcyom, uchwał i spraw komisyom. 

O godz. 3:30 po poł. posiedzenia sekcyj 
i komisyj. 

O godz. 9 wieczorem: Komers z udziałem 
pań, w sali Kasyna miejskiego. 

Niedziela 25 września 1910: 

O godz. 10:80 przed poł. uroczyste po- 
siedzenie II. Zjazdu Polskich górników i hu- 
tników, w sali posiedzeń Rady miejskiej w ra- 
tuszu, z następującym porządkiem dziennym 
obrad: 

Zagajenie posiedzenia przez prezesa De- 
legacyi górników i hutników polskich. 

Ukonstytuowanie się prezydyum Zjazdu. 

Powitanie obecnych przez prezesa Zwiaą- 
zku G. H. P. 

Odczyt treści ogólnej, (w przerwie wspól- 
na fotografia). 

(dezytanie i uchwalenie wniosków i re- 
zolucyj. 

Zamknięcie posiedzenia, 

Poniedziałek 26 września 1910: 

Wycieczka uczestników Zjazdu do Bory- 
słuwia; odjazd osobnym pociągiem o godz. %:11 
rano, powrót tego samego dnia o godz. 11:17 
w nocy. 

Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie 
ogłasza: Z okazyi Zjazdu górników polskich we 
Lwowie zaprowadza się dnia 26 września b. r. 
pociagi osobne ze Lwowa do Drohobycza i na- 
powrót z Borysławia do Lwowa. Odjazd zę 


(Lwów): O 


Lwowa o godz. 7 m. 11 rano, przyjazd do Dro- 
hobycza o 9 m. 35 rano. Odjazd z Borysławia 
o godz. 8m. 15 wieczorem, przyjazd do Lwowa 
o godz. 11 m. 20 w nocy. Z użyciem tych po- 
ciągów połączony będzie około 40 procentowy 
opust normalnych cen jazdy. 

— Dyrekcya miejskich Zakładów ele- 
ktrycznych donosi, że w nocy z soboty na 
niedzielę, t. j. z dnia 24 na 25 b. m. miesz- 
kańcy ulie Zółkiewskiej, Kąpielnej, św. Marci- 
na, Panieńskiej, Piastów, Bałonowej, Ogrodni- 
ckiej, Ogórkowej, Zamarstynowskiej, Młynar- 
skiej i Miodowej bedą z powodu robót kablo- 
wych pozbawieni prądu od godz. 12 w nocy 
do godz. 7 rano. 

— Strejk personalu miejskich Za- 
kładów elektrycznych i miejskiej gazowni. 
Wczoraj po południu wrócili do pracy także i 
robotnicy miejskiej gazowni. nie uzyskawszy 
żadnej podwyżki płacy. Prośby strejkujących, 
aby również i w gazowni przyjęto wszystkich 
robotników z powrotem do pracy, nie uwzglę- 
dniono, i nie przyjęto 4 robotników, którzy, 
jak zaznaczył dyr. Teodorowicz już poprzednio, 
przed strejkiem, nie zachowywali się odpowie- 
dnio. 

— Otwarcie Szkoły realnej w Wie- 
liczee. Wczoraj t.j. dnia 21 b. m., odbyło siç uro- 
czyste otwarcie nowo założonej Szkoły realnej 
w Wieliczec. W uroczystości wzięli udział: P. 
Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. Igna- 
cy Dembowski, burmistrz miasta Wieliczki p. 
Aywas, poseł p. Maryewski, liczni reprezentanci 
Zarządu salinarnego i publiczność. Po nabożeń- 
stwie, odprawionem przez miejscowego ksiedza 
proboszcza, przemówił burmistrz miasta, poczem 
P. Wiceprezydent zwrócił się do młodzieży, za- 
checając ją do pracy i wytrwałości. 

Przemawiał równieź p. poseł Maryewski 
i kierownik szkoły, prof. Pogorzelski. Zapi- 
sało się uczniów 53. Nowa szkoła, w obec po- 
wszechnej sympatyi, która ją otacza, rokuje 
piękne nadzieje na przyszłość. 

— Proces o obraze honoru, wyto- 
czony przez posła i członka Wydziału krajowego 
Bielohlavka przed wiedeńskim sądem powiato- 
wym przeciw właścicielowi realności Zippererowi 
zakończył się wczoraj. Zipperera skazano na 
dwa tygodnie aresztu, zaostrzonego postem co 
tygodnia i na zwrot kosztów procesu. 


— Cholera. U woźnicy, który wczoraj 
zachorował w Budapeszcie wśród podej- 
rzanych objawów, stwierdzono cholerę. 


Szpital robotniczy w Budapeszcie, mie- 
szczący 400 łóżek, został wczoraj przeznaczony 
na szpital epidemiczny. Chorych z tego szpi- 
tala umieszczono w jednej ze szkół budape- 
szteńskich. 

W Mohaczu stwierdzono wczoraj pięć 
nowych wypadków cholery. — Jedna osoba 
zmarła. 

Węgierskie Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych uznało Mohacs za centrum epidemii cho- 
lery. 

Z powodu epidemii cholery zakazano jar- 
marku, który miał się odbyć w Pięcioko- 
ściołach w poniedziałek, 26 b. m. Zakaza- 
no również sprzedaży ryb z Dunaju. 

Z magazynu węgla w Mohaczu, zakażo- 
nego cholerą, uciekło wczoraj sześciu robotni- 
ków z obawy przed cholerą. Pięciu z nich u- 
jęto i izolowano. Szósty robotnik Dobosz za- 
chorował w sąsiedniej miejscowości Jano s- 
falva i zmarł wczoraj. Także dwie inne o- 
soby zmarły tam wczoraj na cholerę. 

W Pintekur pod Preszburgiem zacho- 
rował jeden robolnik wśród podejrzanych obja- 
wów. Przewieziono go do szpitala epidemiczne- 
go. Dotychczas nie stwierdzono, czy robotnik 
ten zasłabł na cholerę, 

W ciągu ostatniej doby zachorowało w 
Petersburgu na cholerę 45 osób, zinarło 
11. Ogólna liczba chorych wynosi 559. 

W Apulii zachorowało w ostatnich 24 
godzinach 16 osób na cholerę, a 6 umarło. 

— Nowy środek na cholerę. Były in- 
spektor sanitarny dr. Olah — jak donoszą z Bu- 
dapesztu — wynalazł nowy środek przeciwcho- 
leryczny. Leczenie tyim środkiem sprowadza pro- 
cent śmiertelności z 50 na 5. Dr. Olah udaje 
się do Mohacza, by środek ten praktycznie za- 
stosować. 

A Zmaleziono: w ulicy Stryjskiej ban- 
knot na 10 kor. 

A Zgubiono: pulares, zawierający ro- 
zmaite dokumenty i kartkę zastawniezą na sre- 
brną papierośnicę. 

A Napad. Na subjekta Markusa Starka, 
niosącego kilka ubrań, napadło wczoraj wie- 
czorem u zbiegu ulie Zygmuntowskiej i Mickie- 
wicza kilku drąbów i chciało mu zrabować u- 
brania. Gdy Stark począł wołać o ratunek, na- 
pastnicy zbiegli do Ogrodu miejskiego. 

A Znikł bez śladn. Czternastoletni Mi- 
chał Sydor, uczeń złotniczy z warstatu p. W. 
Dydonieza, wysłany wezoraj przez swego pryn- 
cypała ze złotym pieścionkiem do urzędu ce- 
chowniczego, znikł bez śladu. 

A Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. Kazimierza (Gregera przy ul. Małeckiego 1. 
9 włamał się wczoraj złodziej i skradł trzy u- 
brania marynarkowe. 

Na placu Maryackim przytrzymano wczo- 
raj notowanego złodzieja, 15 letniego Pawła 
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Bibuna na kradzieży pularesu z kieszeni jedne- 
go z przechodniów. 

Policya sehwytała wczoraj poszukiwanego 
za liczne kradzieże niebezpiecznego włamywacza 
Jana Smalija. 

Kupcowi z Brodów Aronowi Kolinowi 
skradziono na dworen kolejowym „Podzamcze* 
pulares, zawierający 20 kor. i dwie wolne karty 
kolejowe. 

Ze strychu realności przy nl. Młynarskiej 
1. 4 skradziono wczoraj p. Józefowi Stocklowi 
przechowywaną tam garderobę. Szkoda jest dość 
znaczna. 

(A) Obfity połów. W ostatnich dniach 
popełniono we Lwowie kilka kradzieży z wła- 
manjem, a sprawców nie zdołano wyśledzić. 
Dopicro ubiegłej nocy udało się agentom poli- 
cyjnym przyłapać szajkę, która według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa popełniła te kra- 
dzieże. W mieszkaniu przy w. Króla Jana 1.5 
w Zamarstynowie aresztowani zostali: Karol 
Kozowicz, Piotr Mikołajewicz, Bartłomiej No- 
wakowski, Katarzyna Kok i Jadwiga Bąk. Zna- 
leziono w ich mieszkaniu rozmaite rzeczy, po- 
ehodzące z kradzieży. Rzeczy te zakwestyono- 
wała policya. 

(N) Z izby sadowej. Dziś przed przed 
południem przed tutejszym trubunałem sądu 
przysięgłych rozpoczęła się rozprawa karna 
przeciw 31 letniemu Karolowi Diikerowi, b. 
płatuiczemu restanracyi Ludwiga, później dzie- 
rżawcy kuchni w winiarni Santića i Petkovi- 
ča, przy ul. Sobieskiego. Prokuratorya Pań- 
stwa oskarża go o zbrodnię oszustwa i wystę- 
pek lekkomyślnej krydy. Biorąc dzierżawę, przy- 
jął Diiker aż ezterech płatniczych i podjął od 
kaucye w kwocie 2100 koron, które sobie przy- 
właszczył. W styczniu b. r. zbankrutował Dä- 
ker, naciągnąwszy rozmaitych kupeów i prze- 
mysłowców. Ogółem narobił on długów w kwo- 
cie 7500 kor., nie mająe na to zupelnie pokry- 
cia. Na doniesienie wierzycieli Dikera uwięzio- 
no i dotąd pozostawał on w więzieniu. Podsą- 
dny poczuwa się do winy, a tłumaczy się w 
ten sposób, że nawiedziło go nieszczęście. 

Wyrok zapadnie jutro. 

V. Zwyczajna kadencya przysięgłych roz- 
poczyna się dnia 5 października. Lista służbo- 
wa powołanych na urząd przysięgłych w tej 
kadeneyi przedstawia się w sposób następu- 
jacy: 

Jako sędziowie główni: Jan Bełej, reda- 
ktor Dała, Lwów, Mieczysław Józef Engel, 
właściciel cukierni, Lwów. Dr. Henryk Feigen- 
baum, adwokat, Lwów. Dr. Izydor Natan Feld, 
adwokat, Lwów. Józef Górski, inżynier Wydzia- 
łn krajowego, Lwów. Władysław Hofmokl, se- 
kretarz magistratu, Lwów. Franciszek Tehnio- 
wski, masarz, Lwów. Edward Jaworski, inży- 
nier urzędu budowniczego magistratu, Lwów. 
Hilary Jędrzejecki, leśniczy. Lwów. Dr. Józef 
Jerich, adwokat, Lwów. Dr. Józef Kallenbach, 
profesor Uniwersytetu, Lwów. Adam Karpiń- 
ski, adjunkt Akademii rolniczej, Lwów. Henryk 
Kintzi, dzierź. dóbr, Dawidów. Filip Koch, dzierż. 
hotelu, Lwów. Stanisław Kohler, właśc. księgar- 
ni, Lwów. Walery Krzeczunowicz, właściciel 
dóbr, Jaryczów nowy. Joachim Kurzer, właści- 
ciel realności, Lwów. Jakób Vuttin, inż., Lwów. 
Marcin Maślanka, inżynier cywilny, Lwów. Dr. 
Adolf Menkes, adwokat, Lwów. Jan Niedopad 
zarządca drukarni Wł. Łozińskiego, Lwów. An- 
toni Niedzielski, rewident Wydziału krajowego, 
Lwów. Dr. Karol Albert, adwokat, Lwów. Wło- 
dzimierz Podhorodecki, architekt, Lwów. Dr. 
Janusz Przygodzki, wieesekretarz Wydziału 
krajowego, Lwów. Izydor Rifezes przemysło- 
wies, Lwów. Wiktor Sedlaczek, kupiec, Lwów. 
Meliton Ślusarczyk, rewident Banku austro-wę- 
gierskiego, Lwów. Tadeusz Sośniak, sekretarz 
Zakladn ubezpieczeń robotników od wypadków, 
Lwów, Kazimierz Józef Sotschek, właściciel cu- 
kierni, Lwów. Leopold Szenderowicz, redaktor 
Wichu Nowego, Lwów. Władysław Tyczka, 
naczelnik lzby obrachunkowej miejskiej, Lwów. 
Adam Wołodkowicz, dzierżawca dóbr, Lwów. 
Dr. Alfred Zgórski, adwokat, Lwów. Stanisław 
Jarolski, właściciel dóbr, Bryńce Zagórne. Dr. 
Jerzy Żuławski, literat Lwów. 

Jako zastępcy przysięgłych : Edmund Bier- 
nacki, profesor Uniwersytetu, Lwów. Karol 
Boublik, budowniczy, Lwów. Jakób Czysz, ku- 
piec, Lwów. Walery Dziamski, majster fry- 
zyerski, Lwów. Rudolf Maryan  Aczkiewiez, 
majster szewski, Lwów. Maurycy Klarfeld, wła- 
ściciel realności, Lwów. Ksawery Porceri, dy- 
rektor Banku rolniczego, Lwów. Maurycy Raa- 
ber, urzędnik asekuracyi „Fenix“ Lwów. Ludwik 
Schummer, adjunkt Banku hipotecznego, Lwów. 


— Echa katastrofy kolejowej pod 
Rothenmann. Dochodzenia przeprowadzone w 
sprawie tej katastrofy wykazały, że pociąg po- 
spieszny nr. 102 jechał z szybkością sprzeci- 
wiającą się przepisom. Roboty około usunięcia 
gruzów są na ukończeniu, utrudnia je jednak 
rzęsisty deszez. Mime to ruch normalny podjęto 
już wczoraj wieczorem. 

Delegaci Ministerstwa kolei żelaznych i 
generalnej inspekcyi prowadzą badania nad przy- 
czynami katastrofy. Wezoraj odwiedzili chorych, 
znajdujacych się w szpitalu. 

Między zabitymi znajduje się radca stanu 
z Petersburga Aleksander Bogdanowicz. 

— Mtrejk głodowy więźniów. W za- 
kładzie karnym w Capo d' Istria wybuchł w 
ubiegłą sobotę strejk głodowy więźniów z po- 


wodu złego rzekomo pożywienia. Opornych in- 
ternowano w osobnych celach. Wczoraj strejko- 
wało jeszcze 50 więźniów. 

— Kolej Herby-kiełee. Roboty przy 
budowie kolci Herby-Kielce posunęły się już o 
tyłe, że niebawem otwarty ma być tymczasowy 
ruch pociągów towarowo-pasażerskich. Kolej 
ta będzie miała 1] stacyj pasażerskich a mia- 
nowicie: llerby, Ostrowy, Blachownia, Gnaszyn, 
Częstochowa, Handke, Złoty Potok, Koniecpol, 
Włoszczowa, Małogoszcz i Kielce. 


Kronika zagraniczna. 


t Kongres niemieckich lekarzy 
iprzyrodników. Dzień 20 b. m. wyznaczony 
został dla dyskusyi nad preparatem Khrlicha 
„606“. Pierwszy zabrał głos prof. Ehrlich i hu- 
cznie oklaskiwany, wygłosił wykład o dotycheza- 
sowym stanie leczenia lues za pomocą wynale- 
zionego przezeń środka, stwierdzając fakty zna- 
ne już z lieznych doniesień dziennikarskich. Do- 
tychczas przeprowadzono leczenie sposobem 
Ehrlicha w 10.000 wypadków, z których tylko 
12 skończyło się zejściem Śmiertelnem. 

Prof. dr. Neisser (Wrocław) przedsta- 
wił dzieje badań nad leczeniem przymiotu. 
Obecnie opiera się ono ua trzech wielkich od- 
kryciach. Odkrycie sprawców choroby w skret- 
kach bladych (spirochaeta pallida) zawdzięcza- 
my Schaudinnowi; Wassermann jest twórcą 
serodyagnostyki luetycznej, która wykazała, że 
przy tem zakażeniu sztuczna odporność organi- 
mmu nie da się wywołać, Ztąd Ehrlich prze- 
szedł na pole chemoterapii, uwieńczonej tak 
ponyślnymi wynikami. Następnie objaśniał 
Neisser, jak leczenie to ma się odbywać, aby 
skutek był pewny. 

Dr. H. Nenmann (Wiedeń) referował 
„O przyczynach i usuwaniu zawrotów głowy“. 
Zawrotu doznają ludzie, u których jeden z or- 
gamów wspólnie utrzymujących zmysł oryenta- 
cyjny niedomaga. Leczenie polega więc na 
leczenia owego organu, lub wytępieniu go, 
jako przyczyny alieracyi. Tak np. gdzie przy- 
czyną zawrotu jest wada słuchu, doradza Neu- 
mann operacyjne usunięcie labiryntu wedle 
sposobu wynalezionego przez prelegenta. 

W oddziale chorób dziecięcych mówił dr. 
Zappert (Wiedeń) o ostrem porażeniu u dzie- 
ci, która jest chorobą zakaźną, jakkolwiek tru- 
dno przenosi się z chorego na inną osobę. 
Swoista bakterya tego cierpienia nie została 
dotąd wykryta. 


Pieśni górnieze. Związek górników i 
hutników polskich wydał, jako piękną i trwałą 
pamiatko Zjazdu zbiór chóralnych pieśni gór- 
niczych. Pieśni te, pełne melodyi i głębokiej 
rzewności, a także pogody i wesela, są 
żywem odbiciem tych uczuć przenikających 
serce górnika, któremi w podziemiach mrocznych 
tęskni do światła dziennego i raduje się, gdy 
mu Bóg pozwoli ujrzeć znowu słońce jasne. 
Rozpoczyna je krótkie hasło: „Pozdrowienie 
górnicze“, poczem idą pieśni: „Górnicy w szy- 
bie“, „Już się rozlega miły głos“, „W górę 
serca", „Szezęść Boże", „Gdy nam każe zjeżdżać 
los“, „Wokoło noc” i inne. Tekst pieśni opra- 
cował i napisał znany poeta-górnik Zdzisław 
Kamiński (Kazet), a zharmonizował je bardzo 
pięknie utalentowany kompozytor wielu pieśni 
chóralnych Piotr Mooss, także sluchacz Aka- 
demii górniczej w Leoben. Tytułową kartę 
pieśni ozdobił znakomity malarz Piotr Stachie- 
wiez, któremu nikt dorównać nie zdoła w gło- 
bokiem odezuciu wielkiej poezyi górniczego za- 
wodu. Symbol w rysunku jest wymowny, a za- 
razem porywający swą prostotą. Z pozostawio- 
nych w podziemiach w czasie roboty kagan- 
ków biją w zwyż jasne ich płomienie tworząc 
ze smug dymu i blasków wyraźną świetlaną 
wizyę białego orła. 

Podejmując to piękne wydawnietwo miał 
Związek na celu, by zaradzić brakowi facho- 
wego chóralnego ich opracowania, które w gnia- 
zdach górniczych odczuwać się dalo, a także 
by zaznajomić polski świat muzyczny z moty- 
wami tych pięknych pieśni, które bogactwem 
melodyi przemawiają mocno do serca i duszy. 

Piośni górnicze już ukazały się na pół- 
kach księgarskich, nabywać je także można 
w biurze Zjazdu (ul. Akademicka 13). 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 

We czwartek, po raz 9-ty, „Miłość cygań- 
ska“, operetka w 5 aktach Fr. Lehara. 

W piatek, po raz pierwszy, „W sieci“, ko- 
medya w 4 akt. J. A. Kisielewskiego. 

W sobotę, o godzinie 3:80 po poludniu 
dla młodzieży szkolnej „Zawisza Czarny“, frag- 
menty dramatyczne w 14 odsłonach Jul. Sło- 
wackiego. 

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
poraz 10-ty, „Miłość cygańska“, operetka w 3 
aktach Fr. Lchara. 


stanisław hr. Badeni. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Na wczorajszem posiedzeniu W y- 
działu krajowego w Pradze, Marsza- 
łek krajowy ks. Lobkowitz podał do wiado- 
mości pomyślny wynik konferencyi ugodowej 
stronnictw czeskich i niemieckich i oświad- 
czyl. iż prosił Namiestnika o rychłe zwoła- 
nie Sejmu. Marszałek oświadczył, że Sejm 
zbierze się prawdopodobnie 30 b. m. 

Hr. Sternberg wyraził pp. Skardzie i 
EHppingerowi podziękowanie za ich zasługi 
około dojścia do skutku porozumienia, Í 

== Sejm w Salzburgu przyjął wczo- 
raj rezolueyę. wzywającą Wydział krajowy, 
aby w jak najkrótszym czasie przygotował 
wnioski, celem zaradzenia drożyźnie, jakoteż 
wniosek o zniesienie zamkniecia granicy dla 
importu bydła. mięsa i zboża, oraz wniosek. 
domagający się importu mięsa argentyńskie- 
go bez ograniczeń. 

== b. niemiecki sekretarz państwowy 
Dernburg — jak donoszą z Halle — za- 
myśla kandydować do parlamentu Rzeszy nie- 
mieckiej na podstawie programu wolnomyśl- 
nego. 

== Ambasador rossyjski w Konstanty- 
nopolu, Ozarykow, przybył wczoraj do 
Frankfurtu nad Menem i odbył konferencye 
z bawiącym tam Izwolskim. Izwolski wyjeżdża 
do Tegernsee, a ztamitąd uda sie do Wiesba- 
denu, aby być tam podczas pobytu cara i 
earowej. 

== (o do nastąpić rzekomo mających 
zmian w dyplomacyi rossyjskiej 
dowiaduje się Poł. Corr.. że decyzya co do 
nich nie nastąpi przed powrotem cara z Fried- 
bergu, że jednak już dziś stwierdzić można. 
iż pogłoska, jakoby Stołypin upatrzony był 
na przyszłego ministra spraw zagranicznych, 
nie ma Żadnych podstaw. 

= Rząd angielski przyjął zaproszenie 
Stanów Zjednoczonych na konferencyę w 
sprawie uregulowania handlu opium, 
kokainą i morfiną. Konferencya ta ma 
odbyć się w r. 1911 w Hadze, 

== Załatwienie przesilenia gabine- 
towego w Serbii odroczono do zebrania 
się Skupezyny. 


SEJM. 
(85 posiedzenie I. sesyt IX. peryodu). 


Lwów, dnia 22 września. 


Po siedmiomiesięcznej przerwie podjął 
w dniu dzisiejszym Sejm krajowy swe czyn- 
ności. Izba prawie w komplecie. Na ławie 
rządowej zajęli miejsea: JE. P. Namiestnik 
dr. Michał Bobrzyński. Komisarz rządo- 
wy radca Dworu Stanisław Grodzieki i 
komisarz powiatowy dr. Stefan Skrzyński. 
__ O godzinie 11:25 przed południem wstą- 
ił na trybunę JE. P. Marszałek krajowy 
a zawiadomiwszy 
Izbę, że Najwyższym patentem z dnia 11 
b. m. zwołany został Sejm galicyjski na dzień 
dzisiejszy, otworzył posiedzenie, witając naj- 
serdeczniej zebranych posłów, poczem tak 
przemówił : 


Mowa JE. P. Marszałka krajowego. 

Wysoki Sejmie! 

W chwili, w której rozpoczynamy te- 
goroczne obrady, myśli nasze zwrócone są 
nietylko do spraw, które mają być przedmio- 
tem tych obrad, ale może bardziej jeszcze do 
ogólnych warunków, wśród których praco- 
wać mamy; ztąd gorące pragnienie, by te 
warunki przy ogólnej dobrej woli złożyły sie 
tak, by praca nasza krajowi istotną korzyść 
przynieść mogła, 

Większość polska tego Sejmu zechce 
niewątpliwie snuć dalej piękne myśli, które 
stanowiły tło wspaniałego naszego tegoro- 
cznego Święta narodowego, unikając w imię 
dobra publicznego sporów partyjnych i oso- 
bistych, które zatruwają życie publiczne a 
zniechęcając i podkopując jednostki, osłabiają 
i zmniejszają sumę sił, jakiemi dla dobra 
kraju rozporządzać możemy. 

Z boleścią stwierdzić trzeba, że stosun- 
ki między obydwoma narodami od ostatniej 
sesyi nietylko nie zmieniły się na lepsze, 
lecz raczej się zaostrzyły, Z, tego miejsca nie 
padnie z pewnością żadne słowo, któreby 
smutne, wzajemne stosunki pogorszyć tylko 
mogło; nie mogę jednak nie dać wyrazu je- 
dnej myśli. Wśród większości polskiej tego 
kraju i Sejmu mogą być i są różnice zapa- 
trywań eo do sposobu i warnnków, wśród 
których zaspokojenie potrzeb kulturalnych 
narodu ruskiego nastąpić może i powinno. 
Różnice te jednak trwają tylko tak długo 
dokąd stoimy wobec legalnie i kulturalnie 
stawianych żądań i życzeń. Wobec gwałtów 
i terrorów jesteśmy i pozostaniemy zawsze 
zgodni wszyscy bez żadnego wyjatku, nietyl- 
ko w potępieniu tych środków, ale w poczu- 
ciu konieczności obronnego i odpornego sta- 
nowiska. 


Mam jednak nadzieję. że w uznaniu, będzie trwałą i stałą. Dlatego zdaje mi się, 


niewłaściwości tych środków i ich potępie- 
pieniu jawnem i głośnem złączą się przed- 
stawicisle obu narodów, co z pewnością, nta- 
twi i przyspieszy lepszą przyszłość. 

Osobiście pozostanę zawsze wiernym 
myśli, której tylekrotnie dawałem już wyraz, 
że stosunki obecne osłabiają obydwa narody 
a szkode przynoszą z każdym dniem większą 
całemu krajowi. na tem przekonaniu opierać 
bedę i nadal działanie w życiu publicznem 
a nie chcę i nie mogę porzucić nadziei, że 
stan obecny jest tylko stanem przejściowym 
a nie trwałą podstawą wzajemnego stosunku. 

Budżet na rok 1911 nie zawiera ża- 
dnych niespodzianek, lecz jest wyrazem smu- 
tnej, choć przewidzianej i zapowiadanej rze- 
czywistości. Wydatki wynoszą 63 miliony, w 
tem przeszło 25 milionów wydatki oświatowe. 
Nowy dochód z opłat szynkarskieh i podwyż- 
szonego podatku od piwa, preliminowany 
neito na 11 milionów. Wzrost wydatków w 
porównanin z rokiem zeszłym wynosi okrą- 
oło 21, miliona, jest więc mniejszy o milion 
niż to Wydział krajowy w roku zeszłym prze- 
widywał. Pomimo tego, pozostaje niepokryty 
niedobór 5 milionowy, który Wydział krajo- 
wy proponuje pokryć przez podwyższenie dg 
datków o 10 halerzy i przez przeniesienie na 
rok 1911 półtora miliona nieużytej pożyczki 
z roku 1909. 

Gdyby projektowane podwyższenie po- 
datkn od wódki weszło w życie, choćby od 
1 września 1911, byłoby podwyższenie doda- 
tków zbędne. Gdy jednak niema żadnej pe 
wności, iż kraj tem nowem źródłem dochodu 
już w roku przyszłym rozporządzać będzie, 
Wydział krajowy po długiem wahaniu był 
zmuszony przedłożyć wniosek podwyższenia 
dodatków do podatków, pomimo. iż już do- 
tychczasowe dodatki stały się dla opodatko- 
wanych wielkim ciężarem. 

Nie przesądzając uchwały wys. Izby, 
nie może Wydzial krajowy przedkładać wnio- 
sku pokrycia normalnego niedoboru pożyczką 
emisyjną, gdyż uważa ten środek za niezgo- 
dny z prawidłową gospodarką finansową i 
za zgubny dla przyszłości finansowej kraju. 

Mając przed oczyma całość budżetu na 
rok 1911, tradno pominąć uwagę, że jeżeli 
dotąd dodatki do podatków stanowiły prze- 
ważną część dochodów funduszu krajowego, 
to w budżecie na rok 1911 dochód z doda- 
tków już nawet o 10 halerzy podwyższonych. 
przynosi 22 miliony okrągło, a dochód z o- 
płat konsumcyjnych 21 milionów. 

Zwracam uwagę wys. lzby na sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego w przedmiocie 
utworzenia krajowego Patronatu rękodziel i 
przemysłu i polecam gorąco życzliwości wys. 
Izby wnioski w tem sprawozdaniu zawarte. 

Nie mogę w tej chwili wchodzić w szeze- 
góły wniosku Wydziału krajowego, powiem 
tylko, że proponowane przez Wydział krajo- 
wy środki dla podniesienia rękodzieł i dro- 
bnego przemysłu, mają na celu przedewszyst- 
kiem stworzenie stałej moralnej opieki i ma- 
teryalnej pomocy dla tego działu produkcyi 
krajowej; środki do tego wiodące z natury 
rzeczy zmieniać, rozszerzać i rozwijać się mu- 
szą. ale już samo ujęcie spraw rękodzieł i 
drobnego przemyslu dotyczących, w jedną 
odrębną całość, będzie z jednej strony dowo- 
dem gorącej checi wys. Sejmu przyczynienia 
się do rozwoju i podniesienia rękodzieł i u- 
znania znaczenia tego czynniku w naszem 
życiu społecznem, a z drugiej strony gwa- 
rancyą, że akcya dziś poczęta, a corocznie 
przez wys. Sejm kontrolowana, będzie ciągłą, 
trwałą i skuteczną. 

W sprawozdaniu z czynności Depart. II. 
znajdzie wys. Sejm szczegółowe sprawozdanie 
o założeniu na podstawie uchwał wys. Sejmu 
Banku przemysłowego, który wczoraj dzia- 
łalność swoją rozpoczął, 

Sądzę, że rezultatów działania Banku 
przemysłowego należy oczekiwać z uwzglę- 
dnienien faktycznych stosunków w kraju, z 
cierpliwością i bez przesadnych nadziei, a za- 
razem ściśle czuwać nad tem, by służył je- 
dynie i wyłącznie tym celom, które były u- 
zasadnieniem ofiarności kraju. Sądzę również, 
że większość bezwzględna. jaką kraj za po- 
średnictwem Wydziału krajowego w tym Ban- 
ku rozporządza, udział, a tem samem wpływ 
kapitałów krajowych, skład Rady nadzorczej 
i Dyrekeyi pozwalają liczyć na to, że interes 
i dobro kraju będzie zawsze myślą przewo- 
dnią w działaniu tej instytucyi, przy równo- 
czesnem strzeżeniu bezpieczeństwa funduszu 
krajowego, Bankowi powierzonego. 

Podczas obecnej sesyi toczyć się będą 
prawdopodobnie dalsze obrady komisyjne nad 
sprawą reformy wyborczej, o której już dwu- 
krotnie z tego miejsca mówiłem. Dziś dodać 
chcę tylko jedną uwagę. 

Reforma wyborcza nie jest sama dla 
siebie celem, lecz środkiem do celu, a tem 
samem ma tylko o tyle wartość i znaczenie, 
o ile cel, któremu ma służyć, osiągnięty być 
może. Celem jest tu udział w reprezentacyi 
kraju przedstawicieli najszerszych warstw lu- 
dności, rozwój i postęp obecnego stanu rze- 
czy. ale bez przewrotu i bez zerwania łączno- 
ści z przeszłością. Tylko taka reforma wy- 
borcza, która ten cel mieć będzie na oku, da 
krajowi w przyszłości spokój, siłę, powagę, 


że przedewszystkiem musimy mieć na oku 
spelnienie tego eelu, a nie jakiś krótki ter- 
min kalendarzowy. który latwo postawić i 
oczekiwanie budzić. lecz trudniej dotrzymać. 

Wsród kwestyj ekanomieznych, którę 
zajmą uwagę wys. lzby, znajdzie się niewąt- 
pliwie sprawa zupelnie uprawnionego dže- 
nia kraju do uzyskania dróg wodnych. Jakie- 
kolwiekhy miało być ostateczne rozwiazanie 
sprawy dróg wodnych w przyszłości, nie wąt- 
pię, że kwestya ta będzie traktowana w tym 
sejmie wyłącznie ze stanowiska okonomi- 
cznych i politycznych interesów kraju, o któ- 
re wszyscy równo dbać musimy, a nie stanie 
się ani na chwilę platformą, któraby slużyła 
do walki stronnictw, a nie do ułatwienia 
działania i wzmocnienia stanowiska naszej 
reprezentacyi w Wiedniu. 

Jeśli corocznie, rozpoczynając obrady 
nasze, myśl naszą zwracamy ku Osobie naj- 
miłościwiej nam panującego Cesarza i Króla, 
to dziś czynimy to tem goręcej, że w tym 
roku właśnie obchodził On wśród objawów 
miłości i wdzięczności Swych ludów 80 ro- 
cznicę Urodzin w czerstwem zdrowiu i peł- 
ni sił. 

Dajmy więc wszyscy zgodnie gorącem 
sercem wyraz uczuciom wdzięczności, przy- 
wiszania i wierności dla Osoby Najjaśniej- 
szego Pana i wznieśmy okrzyk: Najmiłości- 
wszy Cesarz i Król nasz Franciszek Józef I. 
niech żyje! 

Okrzyk ten Izba powstawszy 
powtórzyła trzykrotnie z zapalem. 

Przemówienie JE. P. Marszałka krajo- 
wego przerywała Izba kilkakrotnie hucznymi 
oklaskami. 

Z kolei zabrał głos JE. P. Namiestnik 
dr. Michał Bobrzyński i przemówił w te 
słowa : 


Przemówienie JE. P. Namiestnika. 


Nie wiele miesięcy upłynęło od osta- 
tniej sesyi sejmowej, na której miałam spo- 
sobność zdawać wys. Sejmowi sprawę 0 ca- 
łej działalności Administracyi politycznej w 
kraju, dlatego też obecnie mogę się ograni- 
czyć do wyjaśnienia tylko tych zadań Admi- 
nistracyi, które jej po za zwykłym tokiem 
czynności przybyły i które w ciągu ostatnich 
miesięcy wymagały od niej zdwojonej pracy. 

Na ostatniej sesyi uchwalił wys. Sejm 
51 ustaw, z których kilka. odnoszących się 
do opłat gminnych nie mogłem jeszcze przed- 
łożyć Ministerstwu, gdyż mimo lieznych ur- 
gensów, nie otrzymałem od gmin potrzebnych 
do umotywowania zamknięć rachunkowych. 
Wszystkie inne przedłożono Ministerstwu. 
Sześć otrzymało już Najw. sankcye, między 
niemi ustawa zmieniająca $ 24 ustawy o Re- 
prezentacyi powiatowej. ustawa zmieniająca 
ustawę budowniczą dla miasta Krakowa, a 
w najhliższych dniach oczekuję sankeyi no- 
weli do $ 47 ustawy wodnej. 


Uchwał! wymagających Najw. zatwier- 
dzenia powziął wys. Sejm na ostatniej swo- 
jej sesyi 86, z tych tylko dwie zatwierdze- 
nia tego dotychczas nie otrzymały. 

(Po rusku). Przeprowadzenie nowej u- 
stawy o polowaniu dostarczyło władzom po- 
wiatowym niemało pracy. Starostwa musiały 
się zająć ustanowieniem okręgów polowania, 
utworzeniem spółek łowieckich, oraz dopil- 
nowaniem prawidłowego wyboru ich wydzia- 
łów, wreszcie ustanowieniem grup okręgów 
polowania i mianowaniem przewodniezących 
sądów rozjeguczych i ich zastępców dla po- 
szczepólnych grup. Doszły mnie ze strony 
ludności w tym względzie skargi, mianowi- 
cie, że okręgi sądów rozjemczych w niektó- 
rych powiatach ustanowiono za wielkie i że 
ludność poszkodowana przez zwierzynę do 
siedziby sądu zbyt daleką będzie miała dro- 
gę. Poleciłem starostom, ażeby mi przedło- 
Żyli sprawozdanie o dokonanem przez nich 
przeprowadzeniu ustawy, a jeżeli się przeko- 
nam, że tu lub ówdzie postąpiono niewłaści- 
wie, polecę rzecz poprawić. Reforma prawa 
polowania jest jednak w wielu kierunkach 
zasadnicza i wprowadza nowe  instytucye, 
które tylko stopniowo mogą wejść w życie 
i muszą przejść przez okres niedomagań i 
wypróbowania, 

(Po polsku). Największego wytężenia 
sil wymagała sprawa nadania koncesyj szyn- 
karskich. która jeśli się ją rozważy z ogól- 
nego krajowego stanowiska. stanowi wielki 
przewrót nietylko w stosunkach lokalnych, 
ale także w ogólnych stosunkach etycznych 
i ekonomicznych. Wobec tej doniosłości spra- 
wy. wobec tego. że ostatecznie na mnie, ja- 
ko na szefa rządu krajowego spadnie za jej 
rozwiązanie odpowiedzialność, nie mogłem 
działalności swojej ograniczyć do rozstrzy- 
gania rekursów, które tylko w pewnych przy- 
padkach mogą mieć skutek. Nie mogłem na- 
wet zadowolić się wydaniem pewnych ogól- 
nych wskazówek, gdyż w sprawie tak trudnej 
i skomplikowanej, wrzynsjącej się tak głę- 
boko w dotychczasowe stosunki mogłem 
przypuszczać, że jedna lub druga wskazówka 
nie będzie należycie zrozumiana, że każdy 
ż pp. starostów będzie miał szereg kwestyj 
natury prawnej i ekonomicznej i że wskutek 
tego w rozwiązaniu sprawy w różnych po- 
wiatach mogą się uwydatnić jaskrawo różnice, 


z miejse 
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i których w drodze rekursu nie będzie można 
najczęściej usunąć, a których ze stanowiska 
jednolitej Administraeyi nie możnaby w ża 
den sposób usprawiedliwić. Dlatego korzy- 
stając ze służącego mi nad władzami powia- 
towemi prawa kontroli, zażądałem od panów 
starostów opracowania i przedłożenia mi pro- 
jektów rozdziału koneecsyj, a gdzie w proje- 
kcie jakim dostrzegłen mylne zapatrywania 
lub zboczenia od ogólnych zasad, tam zwró- 


BA 


cilem na to uwagę i wskazalem kierunki. 
w których projekt należałoby przerobić. 


W tych granieach wybór pomiędzy kompe- 
tentami, opierający się na zbadaniu ich kwa- 
lifikacyi osobistej i przydatności lokalu. po- 
został rzeczą panów starostów, a decyzya ich 
nie przesądza zbadania sprawy i decyzyi Na- 
miestnictwa w każdym poszczególnym przy- 
padku, w którym wniesiony będzie rekurs. 

Sprawa rozdawnictwa koncesyj postą- 
piła o tyle, że jeszcze w ciągu bieżącej sesyi 
sejmowej będę miał sposobność ogłosić jej 
rezultaty i dać wysokiemu Sejmowi możność 
ieh ocenienia. Dziś mogę zaznaczyć, że całe 
rozdawnictwo koncesyj oznacza ogromne 0- 
graniczenie pijaństwa, które w niektórych 
okolicach kraju i w niektórych gminach roz- 
powszechnilo się tak dalece, iż szynk przy- 
padał nawet na sto mieszkańców, liczące w to 
kobiety i dzieci. Od 1 stycznia 1911 x. w 
gminach wiejskich jeden szynk przypadać 
będzie z reguły na 800, w gminach miej- 
skich na 500 mieszkańców. Gdziekolwiek gmi- 
na oświadczyła się przeciw szynkowi, tam go 
nie będzie, gdzie gmina oświadczyła się za 
mniejszą liczbą szynków, niżby na nią w sto- 
sunku do liczby mieszkańców przypadało, tam 
liczba szynków będzie mniejsza. Z fabryk i 
z miejsc odpustowych szynki będą usunięte, 
gdyż nie moglein uznać kierunku, że gdzie“ 
kolwiek zbiera się ludność robotnicza lub pą- 
tnicy, tam należy odrazu przysunąć do nich 
jak najbliżej wyszynk trunków alkoholicznych. 
Poleciłem natomiast starostom, ażeby w miej- 
stach tych popierali zakładanie gospód z po- 
dawaniem potraw, kawy i herbaty. 

W wyborze pośród ogromnej liczby kom- 
petentów trzymali sie panowie starostowie 
zasad wyłuszezonych niedawno w urzędowym 
komunikacie w dziennikaeh, a mianowicie 
liczyli się o ile można z opinią gmin, a u- 
względniali dotychczasowych szynkarzy tych, 
którzy zawód ten bez zarzutu osobiście wy- 
konywali, a nie mieli kontrkandydatów po- 
leconych przez gminę, mających odpowiednie 
lokale i wymaganą kwalifikacyę. Górowala 
przy rozdawnictwie zasada ustawy, że konce- 
sya wykonywana być musi osobiście, a tylko 
z ważnych powodów przez zastępcę. 

Liezba koncesyj udzielonych osobom 
prawniczym lub fizycznym z pozwoleniem 
wykonywania przez zastępcę jest jednak w 
stosunku do ogólnej liczby koncesyj znika- 
jąco mała. Wyjątki dotyczą głównie w inte- 
resie produkcyi krajowej browarów, a o ile 
szło o drobną sprzedaż gorzelni, dotyczą tak- 
że hoteli, kasyn i t. p. Typem powszechnym 
szynku bedzie jednak szynk wykonywany przez 
koncesyonarynsza osobiście i na własny ra- 
chunek. Szynkarz nie znajdzie w gminie ni- 
kogo, ktoby interesowany był w jego mate- 
ryalnem powodzeniu i ktoby jego możliwe 
nadużycia gotów był zasłaniać i im pobłażać. 
Kontrola będzie ogólna, a władze polityczne 
będą mogły zgodnie z opinią publiczną. a w 
myśl ustawy odbierać koncesye każdemu, kto 
jej nadużyje. W tem, niemniej jak w ogra- 
niezeniu liczby szynków, leży wielka donio- 
słość przeprowadzonej reformy. 

Akcya zorganizowania szkoły ludowej 
w tych wszystkich gminach, które jej do- 
tyehczas nie mają i do żadnego związku szkol- 
nego nie należą, osiągnęła już rezultat bar- 
dzo pocieszający. Gmin takich obecnie jest 
już tylko 169, między niemi wiele o zbyt 
malej liczbie ludności. Akcya budowy szkół, 
będąca w związku z ich organizacyą, postą- 
piła o tyle, że z funduszu 10-milionowego 
przyznano 618 gminom zasiłki w kwocie 
8.522.000, a z sumy tej aspgnowano dotych- 
czas kwotę 3,143.000 kor. 

Ankiety, które odbyły się w Radzie 
szkolnej krajowej nad planami naukowymi 
szkół ludowych odniosły na razie ten rezul- 
tat, że 25 szkół przekształcono na czterokla- 
sowa, a w 160 szkołach jedno-, dwu- i trzech- 
klasowych, głównie wiejskich, zaprowadzono 
plan nauki szkoły czteroklasowej, ażeby po- 
ziom wiedzy podnieść i młodzieży wiejskiej, 
garnącej się do szkół średnich lub wydzia- 
łowych przygotowanie do nich ułatwić. Pra- 
ca nad planami naukowymi szkół mniej i 
więcej-klasowych, wiejskich i miejskich, w 
tym kierunku, ażeby je’ ku sobie zbliżyć i 
na stronę formalną wykształcenia położyć 
większy nacisk, zajmuje się Rada szkolna 
krajowa, ale rzecz ta w kierunku żądanym 
przez ankietę bez ziniany artykułu 8 ustawy 
z roku 1567 o języku wykładowym, przepro- 
wadzić się nie da. 

Z dziedziny wyższych szkół podzielić 
się mogę Z wysokim Sejmem wiadomością, 
że Rząd, idąc za żądaniem kraju i Sejmu przy- 
stąpił do zakładania nowych szkół przemy- 
słowych. Kilka takich szkół jest projektowa- 
nych, pertraktacye z gminami przeprowa- 
dzono i w niedługim czasie oczekiwać na- 


leży ich otwarcia. Tak samo podjęta jest 
akeya ku zakładaniu dwuklasowych szkół 
handlowych. 

Energicznym zarządzeniom administra- 
cyl sanitarnej powiodło się dotychczas zapo- 
hiedz zawleczeniu do Galicyi cholery, cho- 
ciąż ona już ze wszystkich stron do niej pu- 
ka. Nie byliśmy tak szczęśliwi co się tyczy 
pryszczycy, która do nas przyszła od półno- 
cy i południowego wschodu głównie dlatego, 
że ludność nie ma jeszcze należytego zrozn- 
mienia, jaką stratą materyulną zaraza ta kra- 
jowi grozi i dla uniknięcia indywidnalnej lub 
lokalnej straty zataja ezęsto chorobę i doma- 
ga się bezwzględnie odbywania targów. Wła- 
dza administracyjna musi też wytężać wszel- 
kie swoje siły dla skuteczego stłumienia za- 
razy, a że nie idzie w tem po za granice 
ustawy i konieczności niezbędnej, tego do- 
wodem obwieszczenie, ogłoszone niedawno w 
Gazecie Licotsktcj, reasumujące jej zarzą- 
dzenia. 

Zapowiedziana przezemnie akcya w spra- 
wie podniesienia Krynicy nie ustała na chwi- 
lẹ, chociaż nie może się pochwalić tempem 
tak szybkiem, jak tego domagają się kura- 
cyusze, napływający do Krynicy w większej 
liczbie, niż starczy dla nich kąpieli. Mogę je- 
dnak zaznaczyć, że w tych dniach otrzyma- 
lem kredyt na przedsięwzięcie głebokich 
wierceń, celem poszukiwania nowych źródeł 
wody, a równocześnie deleguję komisyę le- 
karsko-techniezną, ażeby przez odkrycie ru- 
rociągu. prowadzącego z głównego źródła do 
łazienek przekonać się, czy uzasadnione jest 
przypuszczenie, że woda głównego źródła 
gdzieś bokiem uchodzi, ażeby spróbować czy 
przez obniżenie rurociągu, a tem samem 
zwierciadła wody w źródle, wydatność jego 
się nie zwiększy i wogóle ażeby zapropono- 
wać wszystko, co w tym kierunku okaże się 
możliwe. Budowa łazienek borowinowych mia- 
ła do walezenia mimo, że ją poruczono zna- 
komitemu architekcie, z wielkiemi trudno- 
ściami, gdyż jest to budowa wymagająca 
wielu specyalnych urządzeń. Okazała się po- 
trzeba przerobienia planów i kosztorysów, w 
tym miesiącu jednak rzecz odchodzi do Wie- 
dnia do aprobaty, a z wiosną budowa po- 
winna się rozpocząć. Ważna dla rozwoju Kry- 
nicy regulacya potoku Kryniczanki i w zwią- 
zku z nią będąca sprawa kanalizacyi postą- 
piła o tyle, że plany są zupelnie wygotowa- 
ne, a na dzień 7 października zwołana zo- 
stała krajowa Komisya regulacyi rzek, ażeby 
plany te przejrzeć i aprobować. 

Sprawa użycia i rozdziału funduszu kor. 
1,4258.000, przeznaczonego na poparcie chowu 
bydła z tytulu traktatów handłowych, która 
w tak wysokim stopniu zajmowała wysoki 
Sejm na ostatniej jego sesyi została w osta- 
tnich dniach w przeważnej części załatwiona. 
Pan Minister rolnictwa po przeprowadzeniu 
dochodzenia przewidzianego w $ 4 ustęp 8 
ustawy z 50 grudnia 1909 r., a w szczegól- 
ności po porozumieniu się z Wydziałem kra- 
jowym zdecydował użycie tej kwoty w na- 
stępujący sposób: 

1. na melioracyę łąk i pastwisk 450.000 
koron ; 

2. na ubezpieczenie bydła 150.000 kor., 

8. na popieranie mleczarstwa 180.000 
koron, 

4. na premiowanie i zakupno licencyo- 
nowanych buhaji 120.000 koron, 

5. na korzystne spożytkowanie bydła 
125.983 koron i 50 hal. 

Co do szczegółowego użycia powyższych 
kwot oczekuje Ministerstwo rolnictwa wnio- 
sków, które mam przedłożyć w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym. Ministerstwo rolni- 
ctwa zastrzega sobie jeszcze zajęcie stanowi- 
ska co do tych szczegółowych wniosków, 
względnie wydanie z własnej inicyatywy po- 
trzebnych zarządzeń, przyczem pozostanie 
zawsze w kontakcie z Namiestnikiem i Wy- 
dział m krajowym i zawezwie do współdzia- 
lania w każdoczesnej szczegółowej akcyi wła- 
ściwe czynniki. 

(o do reszty 400.000 koron pozostają- 
cej z ogólnej na Galicye przypadającej kwoty 
1,429.988 kor. 50 hal. zamierza Ministerstwo 
rolnictwa użyć jej w roku 1910 w ten spo- 
sób, że z tej reszty udzielonoby pod najści- 
ślejszą kontrolą Ministerstwa rolnietwa sub- 
wencyi poszczególnym korporacyom rolni- 
czym na następujące cele: 

J. na urządzania wystaw bydła; 

2. na premiowanie włościańskich gno- 
jowni i budynków stajennych; 

9. na ogólne popieranie gospodarstwa 
mlecznego przez popieranie kursów mleczar- 
skich, stypendya na podróże, wystawy ma- 
sła, kursa dojenia, demonstracye prób zanie- 
czyszczenia i premiowania, odczyty i publi- 
kacye o racyonalnej i wzorowej produkeyi 
mleka, kontrolę użyteczności, spożytkowanie 
paszy i t. p., 

4. na pouczające kursa, wykłady wę- 
drowne, publikacye i t. d. w celu oświece- 
nia ludności na polu chowu bydła, uprawę 
paszy i gospodarstwa pastwisk; 

5. na popieranie uprawy paszy i hodo- 
wli roślin pastewnych. jakoteż na popiera- 
nie racyonalnego wspólnego nabywania na- 
sion, środków gnojenia i karmy. 

Ponieważ w celu ustanowienia kwot na 


wyborczej, przyczem jednak nie zrzekają się 
prawa dochodzenia w tym Sejmie praw swo- 
ich i zaspokojenia potrzeb narodu ruskiego. 
Niestety, choć od tej chwili minęły dwa lata, 
położenie prawnopolityczne Rusinów w ni- 
czem się nie zmieniło. Sprawa reformy wy- 
borczej nie postąpiła, obciążenie szerokich 
warstw zwiększa się z każdym dniem, a do 
równych praw politycznych mas tych się nie 
dopuszcza. Administracya kraju zamiast przy- 


wyżej wymienione cele, które przypadna na 
poszczególne korporacye rolnicze, z sumy 
400.000 koron odbędą się jeszeze narady, 
oznajmi Ministerstwo rolnictwa później swe 
postanowienie. 

Nie zrobiła, o ile mam wrażenie, takiego 
kroku naprzód sprawa reformy wyborczej 
sejmowej, która w przerwie pomiędzy sesya- 
mi sejimowemi miała się przygotować. Zdania 
dwn równych sobie niemal połów komisyi i 
subkomitetu zbyt jeszcze są rozbieżne. Oho- 
ciaj też z największą uwagą śledziłem prze- 
bieg dotychczasowych rozpraw w komisji, 
względnie subkomitetu, to nie miałem do- 
tychczas możności do czynnego wzięcia w nich 
udziału, gdyż dyskusya, a po części i uchwały 
komisyi nie stanęły na gruncie kompromi- 
sowym i nie trzymały się tych granie w 
obrębie których, w myśl deklaracyi Rządu, 
sankcya dla projektu reformy jest możliwa. 
Nie pozostaje mi więc jak na tę chwilę 


ruskiego. 
Nie możemy — mówił p. Lewicki — 
w tym Sejmie zaspokoić choćby najbardziej 


opozycyi stanowczej przeciw polskiej więk- 
szości sejmowej, dopóki nie stanie ona na 


rzeczonej reformy dochodzi do zasystowania 
praw kopstytucyjnych odnośnie do narodu 


usprawiedliwionych potrzeb. Wobec tego Ru- 
sini oświadczają, że nie spodziewają się z 
działalności tego Sejmu żadnych korzyści dla 
narodu ruskiego i dlatego muszą pozostać w 


czekać, a mogę wysoki Sejm zapewnić, że 
nważałbym za ważne i piękne zadanie z 
mienia Rządu współdziałać i przyczynić się 
do przyjścia do skutku reformy, której po- 
trzebę i doniosłość najzupełniej uznaję. 

Panującego w kraju spokoju, potrzeby 
spokoju odezutej przez wielkie masy tak pol- 
skiej, jak i ruskiej ludności, potrzeby spo- 
koju niezbędnego dla pracy tak kulturalnej, 
jak i ekonomicznej, nie zdołały głębiej za- 
kłócić namiętne walki i spory partyj polity- 
cznych. Zagroziły mu w ostatnich czasach spo- 
radyczne wprawdzie, ale niemniej karygodne 
akty, których motywem w niektórych pogra- 
nicznych powiatach był prosty bandytyzm, im- 
portowany z zagranicy, w kilku zaś przypad- 
kach posunięty do ekstremu szowinizm narodo- 
wy, któremu się zdawało, że do najwyższych 
dóbr narodowych można zdążać nie drogą pło- 
dnej kulturalnej pracy, lecz drogą gwałtów. We 
wszystkich tych przypadkach władza politycz- 
na wkroczyła i wkroczy zawsze, .gdyby się 
miały ponowić, z możliwą energią. Wydane 
przezemnie w ostatnich dniach ograniczenia 
posiadania rewolwerów, browningów i wszel- 
kiego rodzaju pistoletów powinny jej to za- 
danie ułatwić. Gdzie groziło zaburzenie pu- 
blicznego spokoju, tam władze polityczne nie 
wahały się zrobić użytku ze służącego im z 
ustawy prawa zakazania demonstracyjnego 
pochodu lub zgromadzenia, ale czuwałem nad 
tem, aby zarządzenia takie były ograniczone 
tyłko do istotnej, chwilowej potrzeby. Jestem 
bowiem przekonany, że każdy taki środek 
prohibicyjny tępi się łatwo, jeśli się go u- 
żywa ponad konieczną potrzebę, jeżeli mo- 
tywem jego jest tylko nerwowa jakaś obawa, 
a nie spokojne ocenienie rzeczywistych sto- 
sunków. Występując zaś w granicach istnie- 
jących ustaw przeciw tym, którzy porządek 
publiczny pragną zakłócić, władza musi uni- 
kać tego, ażeby czynów ich nie generalizo- 
wać, nie przenosić na całą warstwę społe- 
czną łub na naród, który od ich pochwala- 
nia w ogromnej swojej większości jest dale- 
ki, ażeby każdemu wybrykowi nie poddawać 
od razu i bez realnej podstawy motywu na- 
rodowej walki, ażeby przed tą walką naro- 
dową uchronić wielki ogół ludności, który 
jej nie pragnie i który do niej porwać się 
nie da. 

W końcu JE. P. Namiestnik przedsta- 
wil Izbie radcę Dworu Qrodzickiego, jako 
Komisarza rządowego. 

JE. P. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni zabrawszy z kolei ponownie 
głos, poświęcił ś. p. Stefanowi Sękowski emu 
następujące wspomnienie pośmiertne : 

Ubył z naszego grona w ciągu bieżą- 
cego roku jeden z bardzo cenionych posłów, 
a powszechną przyjaźnią otaczany Stefan Sę- 
kowski. 

Od długiego szeregu lat życie i najle- 
psze swe siły poświęcał prawie wyłącznie 
słażbie publicznej. 

Był nietylko w pracy obywatelskiej gor- 
liwy, ale umiał do gorliwości innych pobu- 
dzać, przykładem i temperamentem zachęcać. 

W Sejmie pożyteczny, gorliwy i czyn- 
ny; jako długoletni prezes Rady powiatowej 
pracował dla powiatu z zapałem, niezwykłą 
pilnością i istotnym pożytkiem. Wierzył w 
pożytek i znaczenie Rad powiatowych, dlate- 
go oddawał się pracy w powiecie chętnie i 
z ciepłem wewnętrznem. Starał się powiat 
mielecki podnieść pod względem ekonomicz- 
nym i oświatowym, a zasługi jego, skutki i 
wyniki jego działalności i serdecznych sta- 
rań pozostaną trwałe. 

Można 0 nim powiedzieć, że kochał nie- 
tylko kraj cały, ale kochał w nim wszyst- 
kich. Było to dla niego największą przyje- 
mnością, największem zadowoleniem wewnętrz- 
nem, gdy mógł krajowi, powiatowi, gminie 
i każdemu człowiekowi pożytek przynieść lub 
przysługę oddać. 

i Dobrze myślał, dobrze czuł, dobrze pra- 
cował, dobrze żył, Cześć jego pamięci! 

Pamięć ś. p. zmarłego uczciła Izba przez 
powstanie, 

Następnie zabrał głos p. dr. Kost” Le- 
wieki iimieniem klubu posłów ukraińskich 
złożył deklaracyę, w której zaznaczył, iż Ru- 
sini wstępując w tę sesyę Izby oświadczyli, 
że Sejm ten uważają za instytucyę przejścio- 
wą, powołaną tylko do uchwalenia reformy 


ras 


stanowisku bezwzględnej sprawiedliwości i 
przyznania pełnego równouprawnienia naro- 
dowi ruskiemu. Wobec oświadczenia P. Mar- 
szałka krajowego, jakoby dążeniem Rusinów 
były gwałt, albo terror (JE. P. Marsza- 
łek krajowy: Tego nie powiedziałem....) 
przestrzegam przed ciężkiemi następstwami 
lekceważenia praw i dążeń ruskiego narodu. 
(Oklaski na ławach ruskich). 

JE. P. Marszałek krajowy podal 
z kolei do wiadomości Izby, iż udzielił urlo- 
pów pp.: Krzeczunowiczowi na jeden dzień, 
Hupce na dwa dni, Skrzyńskiemu, Starzyń- 
skiemu i Tertilowi na 3 dni, Zardeckiemu, 
Czeczowi i Adamowi hr. (rołachowskiemu na 
5 dni. Antoniemu Theodorowiczowi na 6 dni, 
a Wincentemu Kraińskieinu, ks. Kołpaczkie- 
wiczowi i JE. dr. Witoldowi Korytowskiemu 
na 56 dni. 

Następnie udzieliła Izba dłuższych ur- 
lopów pp.: Garapichowi na 10 dni, Janowi 
hr. Szeptyckiemu na 14 dni, a hr. Bawo- 
rowskiemui hr. Tyszkiewiczowi na 3 tygodni. 

P. Stapiński zabrawszy głos przed po- 
rządkiem dziennym, powołał się na przykład 
wykonania ustawy łowieckiej, niweczącego, 
zdaniem mowcy, wszystkie korzyści osiągnięte 
przez tę ustawę i oświadczył, że do zmiany sto- 
sunku na lepsze nie wystarczą ustawy, lecz ko- 
nieczną jest gruntowna reforma całego syste- 
mu politycznego, wobec czego ludowcy będą z 
całą silą domagać się ezteroprzymiotnikowej 
reformy wyborczej i nie zadowolą się takiem 
załatwieniem, jak proponował P. Marszałek 
krajowy w swej mowie, ponieważ załatwienie 
to nie jest związane z żadnym terminem, 
(Oklaski na ławach posłów polskiego stron- 
nictwa ludowego i posłów ruskich). 

Z porządku dziennego odesłał Sejm w 
pierwszem czytaniu 38 sprawozdań Wydziału 
krajowego w rozmaitych sprawach do odpo- 
wiednich komisyj. 

Następnie podał JE. P. Marszałek 
krajowy do wiadomości Izby, że p. Batta- 
glia złożył mandat członka komisyi sejmo- 
wej reformy wyborczej, 

Sekretarze odczytali z kolei pismo 
sądu powiatowego we Lwowie o zezwolenie 
na ściganie posła T. Starucha o przekrocze- 
nie z $ 411 uk. i pisma sądów powiatowego 
we Lwowie i w Kałuszu z cofnięciem żąda- 
nia o wydanie p. [wana Kurowca, oraz na- 
stępujące wnioski i interpelacye: 

Wnioski nagle: 

P. dr. Lewickiego i tow. o uregu- 
lowanie gruntowo - czynszowych stosunków 
mieszkańców przedmieścia Starasól w Zasad- 
kach. 

P. Juliana br. Bruniekiego i tow. 
o zapomogi dla pogorzelców gmin Jusepty- 
cze i Ozernica, w pow. żydaczowskim. 

P. T. Starucha i tow. o pomoce dla 
pogorzelców w Słobodzie zlotej. 

Interpelacye: 

P. Bisa i tow. w sprawie rzekomo nie- 
prawnego objęcia urzędu prezesa Rady po- 
wiatowej w Nisku przez p. Jędrzejowicza. 

P. ks. Stojałowskiego i tow. w 
sprawie regulacyi Małej Wisły w powiecie 
bialskim. 

P. dr. Lewiekiego i tow. w spra- 
wie melioracyi pastwik w Tejsarowie i Dzie- 
rżowie, pow. żydaczowskiego. 

P. Sandulaka i tow. w sprawie rze- 
komo przeciwustawowego postępowania po- 
wiatowego weterynarza w Kosowie. 

P. Lewickiego i tow. w sprawie 
nieprawnego odrzucenia przez Wydział kra- 
jowy rekursu Rusinów gminy Zamarstynów 
w sprawie odstąpienia przez gminę Zamar- 
stynów placu pod budowę gr. kat. cerkwi. 

Odczytane przez sekretarzy pisma są- 
dów powiatowych przekazał Sejm komisyi 
prawniczej. 

Na tem o godzinie 1 po południu za- 
mknął JF. P. Marszałek krajowy po- 
siedzenie, naznaczając następne na sobotę, 
godzinę 10 rano. g 
Konferencya posłów demokratycznych na 

Sejm krajowy i do Rady państwa. 

Pod przewodnictwem posła dr. Jahla 
odbyła się wczoraj po południu w sali V. 
gmachu sejmowego konferencya posłów de- 
mokratycznych sejmowych i parlamentar- 
nych, na której, po ożywionej dyskusyi, po- 


stanowiono dążyć stopniowo, ale skutecznie 
do zrzeszenia wszystkich żywiołów demokra- 
tycznych, stojących na gruncie polityki na- 
rodowej. W tym celu, jako wstęp do takiej 
akcyi powzięto jednomyślnie następującą 
uchwałę: 

„Posłowie demokratyczni obu grup par- 
lamentarnych (sejmowej i Koła polskiego) 
tworzą stałą konferencye poselską posłów 
demokratycznych. Celem stalej konferencyi, 
którą zwołuje w miarę potrzeby przewodni- 
czący obu grup parlamentarnych, jest oma- 
wianie ważnych spraw polityki krajowej i 
państwowej, które dla swego znaczenia za- 
równo w Sejmie, jak i w Radzie państwa 
wymagają łącznej działałności posłów obu 
Reprezentacyj parlamentarnych. Na konfe- 
rencye te mają być zapraszani reprezentanci 
zaprzyjaźnionej prasy, a wedle uznania prze- 
wodniczących, także osoby z po za sfer po- 
selskich. 

W konferencyi wzięli udział posłowie: 
dr. Bandrowski. dr. Battaglia, Ciucheiński, 
dr. Doliński, Fedorowicz, dr. German, dr. 
Jahl, dr. Landau, dr. Leo. dr. Loewenstein, 
Kleski, dr. Maiss, dr. Merunowicz, ks. Pa- 
stor, dr. Rittel, dr. Rutowski, Sikorski, dr. 
Staniszewski, Zarański, Zieleniewski. Reszta 
posłów, zaproszonych na tę konferencyę, 
usprawiedliwiła swą nieobecność, między in- 
nymi pp.: Maryewski, dr. Petelenz, dr. Ro- 
szkowski, Stwiertnia, Sare i i. 


Z Sejmów krajowych. 

Graz, 22 września. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Sejmu Marszałek, po odczytaniu 
interpelacyj i petycyj, oświadczył, że nie przy- 
stąpi do obrad nad sprawami, stojąceni na 
porządku dziennym i jeśli nikt temu się nie 
sprzeciwi, posiedzenie zamknie, a o terminie 
następnego zawiadomi posłów listownie. Po- 
siedzenie zamknięto. 

Namiestnik hr. Clary prowadził w ciągu 
dnia dzisiejszego rokowania z przywódcami 
niemieckimi i słoweńskimi w sprawie uzy- 
skania porozumienia, celem umożliwienia prac 
Sejmu. 

Między zgłoszonymi dziś wnioskami 
znajduje się wniosek w sprawie drożyzny i 
w sprawie importu mięsa argentyńskiego, — 
dalej wniosek, domagający się utworzenia Za- 
kladu obowiązkowego ubezpieczenia przed 
nieurodzajem. 

Wiedeń, 22 września. Dzisiejsza Wie- 
ner Zty. ogłasza patent Cesarski, zwołujący 
Sejm morawski na 28 b. m., czeski na 30 
b. m., dalmatyński na 8 października, Krainy, 
Gorycyi, Gradyski i Istryi na 5 pażdzierni- 
ka, Tyrolu na 14 października, 

Praga, 22 września. Bar. Bienerth z 
okazyi pomyślnego zakończenia konferencyj 
ugodowych wystosował do Marszałka krajo- 
wego i Namiestnika telegramy, w których 
dziękuje im za ich działalność i wyraża na- 
dzieję, że wielkie nadzieje, przywiązywane 
do tego porozumienia, ziszczą się, 


Re 


kraków, września. (Tel, pryw.). 
Ubiegłej nocy na tutejszym dworcu kolejo- 
wym od strony Podgórza znaleziono zwłoki 
miężczyzny z uciętemi noguni i wielką raną 
na głowie. Niezawodnie zachodzi tu nie- 
szczęśliwy wypadek kolejowy. Nazwiska za- 
bitego dotychczas nie stwierdzono. 


Wiedeń, 22 września. Wiener Ztg. o- 
głasza, iż Najj. Pan przyjął dymisyę bar. 
Oherteka z posady generalnego dyrektora 
Najw. prywatnych dóbr i funduszów i przy 
tej sposobności wyraził mu Swe Najwyższe 
uznanie i nadał brylanty do wielkiej wstęgi 
orderu Leopolda. ? 

Najj. Pan nadał tytuł barona inten- 
dentowi dóbr Najd. Arcyksięcia Ludwika Wi- 
ktora, Józefowi Gautschowi v. Fran- 
kenthur m. 

Najj. Pan zamianował posiadającego ty- 
tuł i charakter szefa sekcyi, radcę Dworu 
Franciszka Hawerdę-Wehrlenda, za- 
stępeę gen. dyrektora Najw. prywatnych dóbr 
i funduszów, generalnym dyrektorem tych 
dóbr. 

Wiedeń, 22 września. Najj. Pan za- 
mianował prałata w kolegacie św. Maryi 
Magdaleny w Poznaniu. ks. dr. Kazimierza 
Zimmermanna, profesorem zwyczajnym 
chrześciańskich nank społecznych na wydzia- 
le teologicznym Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go w Krakowie. 

Najj. Pan zamianował docenta prywa- 
tnego, dr. Wacława Sierpińskiego, nad- 
zwyczajnym profesorem matematyki w Uni- 
wersytecie lwowskim. 

Najj. Pan zamianował nadzwyczajnego 
profesora na Politechnice lwowskiej, Zygmun- 
ta Sochaekiego, profesorem zwyczajnym. 

Wiedeń, 22 września. P. Minister wy- 
znań i oświaty hr. Stuergkh przesłał dyrek- 
cyi Burgtheatru pismo kondolencyjne z po- 
wodu zgonu Józefa Kainza. 


Praga, 22 września. Nadzwyczajne wal- 
ne zgromadzenie czeskiego Banku przemy- 
słowego uchwaliło podwyższyć kapitał zakła- 
dowy z 20 na 30 milionów koron. 

Berno mor., Ż2 września. Włościunin 
Józef Pollak, który zachorował wśród podej- 
rzanych objawów w szpitalu w Góding, u- 
marł wczoraj. Badania wykazały, że nie u- 
marł na cholerę. 

Budapeszt, 22 września. Na dworcu 
wschodnim zachorował jeden robotnik wśród 
podejrzanych objawów cholery. Dworzec pod- 
dano dezynfekeyi. U trzech osób, które tu 
przyjechały, stwierdzono również podejrzane 
objawy. 

Poznań, 22 września. (Tel. pr.), Przeń 
sądem ławniezym w Poznaniu odbył się pro- 
ces redaktora Postępu p.  Ninielewskiego. 
oskarżonego o obrazę żandarmów. Skazano 
go na 30 marek grzywny. 

Poznań, 2? września. (Tel. prytr.). 
W Starogardzie opuścił prasę pierwszy nu- 
mer pisna p. t. Nasza Gazeta. Pismo to ma 
być według programu placówką oświatowa. 
kulturalną i gospodareza. 

Monachium, 22 września. Cesarz Wil- 
helm przybył tu dziś rano i udał się w dal- 
szą podróż do Sigmaringen. 

Magdeburg, 22 września. Przed głoso- 
waniem na wczorajszem bardzo burzliwem 
posiedzeniu Zjazdu socyalistów poseł dr. Frank 
oświadczył, że posłowie socyalistyczni baden- 
sey nie mogą dziś powiedzieć, jak w przy- 
szłości zachowają się w kwestyi glosowania 
nad budżetem. Mimo to Zjazd uchwalił re- 
zolucyę, że każdy z posłów socyalistycznych. 
który będzie głosował za budżetem. zostanie 
wykluczony z partyi. Wobec tego dr. Frank 
z 69 innymi delegatami opuścił zgromadze- 
nie. Bebel nie brał udziału w głosowaniu. 

Paryż, 22 września. Konferencya prze- 
ciw brakowi pracy ukończyła wczoraj swe 
obrady. 

Rambouillet, 22 września. Prezydent 
Fallitres przyjął wczoraj na audyencyi b. amm- 
basadora niemieckiego ks. ladolina. 

Ateny, 22 września. (Ay. tel. ateńsla). 
Dziennik urzędowy ogłosi dekret królewski, 
mocą którego rezerwiści z lat 1907 1 1908 
powołani zostaną na 15 października na 
wielkie manewry. Aby zapobiedz wszelkim 
alarmującym pogłoskom, stwierdzić należy, 
że powołanie to przewidziane jest w regu- 
laninie i stoi w związku z przeprowadzoną 
niedawno reorganizacyą armii. Dalej, celem 
uniknięcia wszelkich błędnych interpretacyj, 
podnieść należy, że manewry te nie odbędą 
się w Tessalii. 

Nowy Jork,” 22 września. Associated 
Press donosi, że dziennik japoński Mochi 
Shimbuł podaje szczegóły spisku na życie 
cesarza japońskiego. 

Fort Wayne, 22 września. Podczas ka- 
tastrofy kolejowej na linii Wobasb- Waley 40 
osób zginęło, wiele zaś odniosło rany. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 22 września. (Tel. pripe.) 
(ieneral gubernator Skałłon wyjechal do 
Chełma. aby wziąć udział w obchodzie jubi- 
leuszowym tamtejszego sominarymn prawo- 
slawiego, 

Mińsk, 22, września. (Zel. prytc.). Wi- 
cegubernator miński wydał obwieszczenie o 
urządzaniu procesyj rzymsko - katolickich w 
gubernii mińskiej, Zakazano przybywania do 
gubernii procesyj katolickich bez zezwolenia 
gubernatora. Procesyom nie mogą towarzy- 
szyć orkiestry. Zakazane jest urządzanie brain 
tryumfalnych i wywieszanie tlag. oprócz 10s- 
syjskich, rozdawanie emblematów lub bro- 
szur, nie stojących ścisle w związku 2 po- 
trzebami Kościoła. Za przekroczenie tych 
przepisów grozi kava 500 rubli, lub aresztu 
3 miesięcy. 

Lublin, 22 września. (Tel. pryw.), Wi- 
cegnhernator wezwał do siebie redaktorów 
pism tutejszych i wyjaśnił im. że w myśl 
tymczasowych przepisów o prasie, obowią- 
zani są przedkładać cenzurze ogłoszenia, za- 
mieszczone w pismach. Redaktorowie podpi- 
sali odpowiednią deklaracyę. 

Odessa, 22 września. (Tel. pryw.) Roz- 
wiązano tu niemieckie stowarzyszenie oświa- 
towe na Fossyę południowa. ` 

Petersburg, 22 września. (Tel. pryw). 
Nowoje Wremia donosi: U uwięzionych pod 
zarzutem szpiegostwa w Moskwie oficerów 
niemieckich znalezione mapy i plany. Ofice- 
rów tych wypuszczono ua wolność, bo ma- 
newry pod Moskwą nie były tajne i brali 
w nich udział attachós wojskowi państw 
obcych. Również w dokumentach, które zna- 
leziono przy oficerach niemieckich, nie zua- 
loziono nie tajnego, 

Petersburg, 22 września. (Tel. pryw.). 
iecz donosi: Uzłonka Zarządu miejskiego 
Korniłowa, mżyniera Mullera i Trojniekiego. 
którzy z Kamieńca Podolskiego wyjechali do 
Czerniowiec, aresztowały władze anstryackie 
pod zarzutem szpiegostwa. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


wa. 


"NADESŁANE. 


Dr Flora Mira Dgórek- Pankówa 


specyalista. chorób kobiecych i wewnętrznych 
powróciła i ordynuje 
od 11—12 i 3—4 ul. Akademicka 1. 26. 
Telefon 494. 
Podczas letniego sezonu podróżnego najwy- 
godniej składać kosztowności i papiery 
wartościowe 


w schowkach depozytowych 
DOMU BANKOWEGO 


Sokal i Lilien 


w osobnych szkatułach pod własnem zam- 
knięciem. Abonament kwartalny, półroczny 
i roczny. 


Prospekty na żądanie. 


NA SEZON ZIMOWY! : 
Wielki wybór wszelkich 2 FUTER 
- poleca znany umie gą 


gk 


Konkurs 
na posadę weterynarza miejskiego | z 
ogłasza niniejszem gmina miasta Janów koło 
Lwows (stacys klimatyczna). 

Płaca roczna J400 kor. Termin wnosz nia 
podzń oznacza się po dzień 31 go pażdzier- 
nika 1910. 

Burmistrz: 
i3. Geschwind. 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych i wene- 
rycznych ordynuje dla kobiet i meżczyzn od 
11-13 i od 3—5 


ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 


Kuryer Kolejowy 


ważny od 1 maja 1910. 
Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


u 


CENNIK 
Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 22 września. | pracą [żądają 


walutą, kor. 
I. Akcye za sztukę. WETATIE l 

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 685 —1692 — 

Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . 458 — 465 — 

Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 552 —|557 — 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- $ 
tem Lipińskiego po 500 kor. 566 —|573 — 

IX. Listy zastawne za 100 kor. 

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70/110 40 
o» w Ja pr. w. a. los w501. o | 99 —| 99 70 
wo gf 4 gr. w. a. 601. po200k. wm | 93 30 94 — 
„ kraj. 4!/pr.w.a.losw5ll. s | 99 70/100 40 

pr. w. a. los w571. „ | 94 30| 95 — 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. gg 
pierwsza emisya) . - s | 96 —| — — 

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr P 
los w 41'/, lat . . . . : m | 95 50| = = 
4 pr. los w 56 lat. m | 92 80) 93 50 

II. Obligi za 100 kor. B 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a = | 97 50| 98 50 

Bukow. fund. propin. 5 pr. w.a. © |101 —|101 70 

Komun. Banku kr. A r. (2 em.) m| — —| — — 
= » 4tapr. Ć em.) m | 99 50|100 20 

` Ę pr. (4 em.) w | 92 80; 93 50 

Koł. lokalne dtto 4 pr. . m”. 92 80| 93 50 

Pożyczka m, Krakowa . . 93 —| 93 70 

Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

u roku 1893 . . aame c 93 —| 93 70 

Pożyczka m. Lwowa 4 F 89 80| 90 50 

= è 4 Ch, © 92 —| 92 70 
s szkolna krajow. 4 pr 
je IELO sa b oc . 93 —| 93 70 
IV. LOSY» 
M, Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 110 —|120 — 
V. Monety. 

Dukat cesarski . „MAO. 11 36] 11 48 

20 frankówka . _19 10) 19 20 

100 rubli rossyjskiel srebrnych 251 —|254 — 

papierowych 254 —|255 50 

100 marek niemieckich . c © 117 40/117 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dni» 20 wrześniu 1910. 


A. Ogólny dług państwa. 


płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 


niaj-Listopad 340 93:60 
styczeń-lipiee » 93:40 93:60 
Jednolity dług państwa. w srebrze k Ą 
luty-sierpień . - . 290605 97:25 
9710 97:30 


kwiecjeń- październik 
n 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. —— —— 
» „ 1860 po500 zł. w. a. 4 pre. 16975 173-75 

a »„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 236:— 23%— 

n 1864 po 100 zł. 323— 328 — 

no n A86$po 50 zł . 828— 328 — 
Listy zast. donen państ. po 120 zł. 5pr. 28975 291-75 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


| Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. . 11610 116:30 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.  NJAPROSEO 98:60 
C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9425 952 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11390 11490 
Kol. Čes. Elżbiety za 200 zł. mk. 
5°14 pr. (ostemp. akcye) . . . 453 — 454— 
Kol. Cesarza ia la Józefa za 
100 zł. 51, pr. 117:40 118-40 
Kol. Karola ndwika po 200 zł. mk. 
AE akcye) . . 93:80 94:80 
Areyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr. . 93-15 9475 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Koł. Are. Albrechta za 300 zł. JE 103-60 10460 

w złocie za 200 zł. 5 5 = —— 
Kol. Czeskiej zach. za 00, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. 94:90 95:90 
Kol. czeskiej emiss. z r. "1895. na 

400 kor. 4 pr. . 7, O "15 
| Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z NAUOBGNANZECH „5. „9740, A98i4U 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (sr.) : 9630 97:30 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. 96:45 9745 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

z nszlS08 apre: JAP e 9025 9725 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z oB Apre 0.0.0. 9625 4906 
Kol. północnej ces. Ferdynanda er., 

zur loco pre 0... 06:25 00525 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pre. . 9625 9725 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kor. 4 pr. . 9375 9475 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. 93-715 94-75 
Kol. Wd czern. ky z roku 

1894 4 p 93:85 94:55 
Kol. Atemi Rudolfa „(Salkamnnor 

gut) za 400 marek 4 pr. . . 114—  115— 

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 

Weg. złota renta 4 pr.. 11195 118215 

z » w wal. kor. 4 pr. 91535 9195 

z obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 7560 76-60 

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 22t A 230.50 

AF n w 50 zt, (100 kor.} 224 230: — 


maaana ERNI 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
nl. Romanowicza I. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo- 
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 
nistracyi naszego pisma. 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 22 września 1910. 


Hotel George'a. 


PP. S. lr. Komorowski 
A. hr. Stadnicki z Krakowa, S. br. Moysa 
z Rudnik, K. br. Błażowski z Małaszkowiee, 
S. br. Tarnowski z Krakowa, E. br. Wallisch 
z Rożniatowa, M. Krzysztofowicz z Załucza, 
M. Lisowiecki z Chłopie. H. Czaykowski 
z Bóbrki, A. Gorayski z Moderówki. K. Ho- 
rodyski z Żabiniec, A. Haempfe z Rzyczek, 


z Siekierczye, 


M. A. AUGUSTYN 


we Lwowie, ul. Teatralna 7, 


vis a vis gł. wejścia Kościoła Katedr. 
Cenniki na żądanie opłatnie. 


W. Gniewosz z Kąt, K. Paygert ze Stani- 
sławowa. 
Hotel Francuski. 

PP. A. Terleeki z Moszkowa, 

bel z Gorlic. 
Hotel Grand. 
P. D. Kofler z Hrusiatycz. 
Hotel Imperial. 

PP. Dr. J. Leo z Krakowa, A. hr. Wo- 
dzieki z Kościelea, J. hr. Potocki z Ryma- 
nowa, W. Pieniążek z Drozdowie, K. Lasko- 
wski z Jaćmierza, J. Fedorowicz z Krako- 
wa. Z. Skrzyński z Bachorza, Z. Obertyński 
z Hujcza, S. Niezabitowski z Uherzec, E. 
Michałowski z Tarnopola, F. Maryewski 
z Podgórza, dr. F. Mais z Bochni, J. Kleski 
z Kołomyi, S. Jędrzejowicz z Jasionki, W. 
Jaworski z Krakowa, S. Starowiejski z Brat- 
kówki, W. Micewski z Tuczemp, W. Boski 
Z Werchraty, A. Kapliński z Korczowa, I. 
Feuerstein z Drohobycza, 


Hotel Reunion. 
P. J. Bojko z Gręboszowa. 


W. 5o- 


Koronowa waluta. płacą żądają 
E. Obligacye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii ` 96—  95— 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 98— 9295 


F. Inne publiczne pożyczki. 


Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 10250 103-50 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 dh 

za 200 kor. 4 pr. A -. 93:—  946— 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pr. 101-— 101-90 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 92:45 93-45 
Gal. obl. prop. z roku 1889 kk pr. 97:60 98:60 
w wę miasta Lwowa z r. 1896 

4 pre 8970 96-70 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

ron) 4 p R =- —=— 
Poż. sn) ai za 100 frank. 2 pr. 111:50 117-50 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 25550 25850 


&. Listy zastawne. Oblig. hipot. 


i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 4*/s pr. . 100-50 101:50 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9460 9560 
5 „ Obl. prem. zr. 1880 3 pr. 398:— 304— 
„» 18893 pr. 41850 28450 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 100— 101— 
„ %4pr. 9845 94:75 
Gal. ake. b. Mik, 10 pr. prem. los5pr. 10975 11125 
m. w los 50 1. 44a pr. 99-10 99:60 
60 1. 4 pr. 93:35 94:35 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56lat 9270 98-70 
= - = „ 4pr.los.41lat 9540 . 9640 
4 pr. stare 96:50 97:50 

Banku "kraj. dla Galieyi Ledomeryi 
„ pr. 51a lat zwrotna 3 99-75 100:50 

od krajowege oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4/4 pr 99-75 10075 
Banku kr. obi. kolej. ŻEL BAJ, l Apr. 92-90 93-90 
AMustro-węg. banku 50 lat 4 - 99— 100- 
Ą 5 » 50 lat w. A pr. 99— 100:— 

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . 112%— 113— 
Tow. żegl. par, po Dun. Em. r. 1886 pr. 111:50 112-50 

Kolej Liwów-Czern. ać z r. 1884 
za 3800 zł. . 87:70 88:70 

Kolej Liwów-Czern. z r. 1884 za 300 
zł. £ pr. 93:05 9405 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Węg.gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr. 102-30 10330 
Ram o„Nk, 1830 a 4pr. 9975 —— 

I. Losy (za sztukę). 
Budape eszteńskie (Basilica) 5 zł. 25:99 32:90 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł. 520— 530— 
Clary 40 zł. m. k. . . 210— 240— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł, I —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 115— 141:— 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 88:—  94:— 


' Koronowa waluta. płacą żądają 
Palfy 40 zł mk. . . . . . . 881) 2818 
Czerw. krzyża Eo tow. 10 zł. 6275 66°75 

tow. 5 zł. . . 88:56 4250 
Losy fund. cyk. Rudolfa 10 zł. T8—  78— 
Salma 40 zł. m. k. . : 285:— 300:— 
Pożyczka miasta Salzburga. 20 zł. 115:— 125:— 


J. Akcye banków (za sztukę). 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. 31625 31725 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3840 — 3844 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 66375 664 75 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 85260 853-60 


Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 748— 751- 
Gal. banku hip. 200 zł. 68850 68950 
„. dla han. i przem. 200 zł. 460-— 465 — 


Banku dla krajów koronnych 200zł. 527:80 528-80 


Austro-węg. 1400 kor. . . 1843:— 185350 

n. Związku (Unionbank) 200 zł. 619-— 620-— 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267:50 268-50 
Zivnosteńska banka 100 zł, . -. 878— 27450 


n 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 46%— 
n w n»  akcye zakład. 200 zł. 430— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5280-— 5320-— 


Kol. Lwów-Bełzece (aka pierw.) 200zł. 400— 404:— 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 554:— 555'— 
„ lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 

400 kor. . 3300— 340 — 

Austr. Te żegl. na Dunaju 500 zł.mk. 1142— 1150-— 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń wegla w Briix 100 zł. 755'— 758-— 
Balie. karpackie naft, tow. 500 kor. 869— 876-— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 767-25 76825 


Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2820'— 2835 — 
Sakokńicy 500 kor. . . 546:— 550-— 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 316:— 379'-— 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . 256:— 26050 
M Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24010 240: 35 
Paryż za 100 franków . "7 polo 95-30 
Petersburg za 100 rubli 5'/4 pr. 25450 255:25 
Niemieckie banki a 117-47  117:67!/ą 
Włoskie banki 94: ST 94: Mata 
Francuskie banki 
Szwajcarskie banki . 04931, 95: 121, 
N. Waluty. 
Dukat cesarski ; - 37 11:40 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —'— —— 
20-frankówka . 7 5 19:07 1910 
20-markówka . 3 23-50 23:54 
Rossyjski półimperyał > —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek. 117-45 117:65 
Włoskie vananiy za 100 lir 94:55 94:75 
Ruble . A a, 2:541|5 2207 — | Pożyczka miasta Lublany 20 zł. _.__88— 934 | Ruble. o iiia A 2557ją 


DZ M BE NA NA M Ha RU ME Z M) HB Gb WW w. 


Licytacye. 


L. TX. b) 402/1 (10462 3— 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe 
w złoczowskim okręgu budowniczym w la- 
tach 1911, 1912, 1913 odbędzie się dnia 7 
października 1910 w c. k. Starostwie w Ato- 
czowie licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1911 
dostawić się mającego wynoszą za 8130 m? 
73154 kor. 

Ogólne i szczegółowe warunki przedsię- 
biorstwa, przegląd dostawić się mającego szu- 
tru i wzór oferty przejrzane być mogą w godzi- 
nach urzędowych w wymienionem e. k. Staro 
stwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w południe wno- 
szone być mają oferty, sporządzone na blan- 
kietach urzędowych, których Starostwo bez- 
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem- 
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
50 kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu 
z cen jednostkowych nie tylko cyframi ale 
i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost- 
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| kową bez żadnych dok w, wreszcie | poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty nie dotyczące wyłącznie rozwo- 
zu materyału dostarczonego koleją z poszeze- 
gólnych stacyi kolejowych po gościńcu wzglę- 
dnie płacach składowych, wnoszone być mogą 
na każdy kamieniołom lub szutrowiska osobno, 
jeżeliby zaś oferta obejmowała kilka ka 
mieniołomów lub szutrowisk, wtedy podać 
w niej należy ceny jednostkowe dla każde 
go kamieniołomu lub szutrowiska osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnionych kamie- 
niołomów lub Szutrowisk. Toż samo dotyczy 
ofert co do samego rozwozu z tą różnicą, że 
należy je wnosić dla każdej stacyi kolejowej 
osobno. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, zaś 
po terminie lieytacyi nie będą oferty przyj- 
MOWaBE. 

e le o wyniku lieytacyi za- 
strzega się e. k. Namiestnietwu. 

Z ol k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnis 12 września 1910. 


z dnia 23 września 1910. 


| 


cz. E. 486/10 
Edykt. 
Na żądanie Karola Ołpińskiege odbę- 
dzie się dnia 20 października 1910 o godzi- 
nie 10 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3 licytacya realności lwh. 220 
i 583 oraz połowa realności lwh. 38 i 90 
gm. Ciężkowice. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę oszacowano na 16.000 kor., przynale- 
żności oszacowano na 1100 kor. 

N»jniższa cena wynosi 11.166 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy chęć kupna mający przejrzeć w sądzie 
niżej wymienionym. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ciężkowice, dnia 4 września 1910. 


(10367 3—3) 


L. 


L. ez. A. 2/8 ak: (10429 3—3) 
Edy 

W e. k. Sądzie obwodowym oddział TV. 
w Złoczowie odbędzie się dnia 19 paździer- 
nika b. r. o godzinie 9 rano dobrowolny pu- 
bliczny przetarg majętności Wyrów z przy- 
należnościami, objętej lwh. 73 ks. grt. dla 
większych posiadłości tutejszego sądu obwo- 
dowego. 

Najniższa oferta 380.000 kor. 

Wadynm 20.000 kor. 


Warunki licytacyjne i dokumenty do 
realności tej odnoszące się przejrzeć można 
w biurze Nr. 10 podpisanego sądu. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów. dnia 3 września 1910. 


L. ez. E. 619/10 (4) 
Edykt. 

Na żądanie Artura Wildego, odbędzie 
się dnia 11 października 1910 o godzinie 10 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3 licytacys realności lwh. 59 gm. Brza- 
na dolna wraz z przynależnościami składa- 
jącemi się z domu mieszkalnego, stodoły, 
stajni, piwnicy, szopy, drzew owocowych i 
krzaków. 

Nieruchomość powyższą oszacowano na 
66.000 kor., przynależności oszacowano na 
18.500 kor. 

Najniższa cena wynosi 57.666 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
Żna przejrzeć w tut. e. k. sądzie w biurze 
Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 


Ciężkowice, dnia 8 września 1910. 


(10440 3—3) 
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L. 15208/910 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbewego w Newym Sączu rozpisuje I. publiczną: leytacyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina w poniźwi 
poszezególnionych okręgach dzierżawuych ma trzy lata t. j. na rok 1911, 1912 ı 1918 
bezwarunkowo lub warunkowo na rok 1911 z mitezącem przedłużeniem kontraktu na dalszy 
rok 1912 względnie i na rok 1913 (o ils wypowiedzenie nie nastąpi w terminie przepi- 
sanym) na dzień 11 pażdziernika 1910 o godz. 9 przed południem. 

Warunki licytacyjne jakoteż wykazy miejszowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego, mogą być przeglądnięte przed licytacyą w binrze Nr. 17 e. k. Dyrekeyi 
okręgu skarhowego w Nowym Bączu tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej 
nowosądeckiego okręgu skarbowego. e | 

Oferty pisemne, opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed- 
miotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny % po południn ostatniego dnia po- 
przedzającego ustuą licytacyę t. je do 10 października 1910 na ręce e. k, Dyrektora okręgu 
skurbowego w Nowym Sączu. i 

Wadyum w wysokości 10 pre. ceny wywołania ma być przy pisemnych afertach 
dołączone do rferty, zaś przy licytacyj ustnej da rąk komisyi licytatyjnej złożone. Do wa- 
dyum złożonego w obligacyach dołączone być mają spisy tych obligacyj w 3 egzempla- 
rzach na przepisanym formularzu (reskr. Misistr. z 17 lipea 1903 1. 1067 Nr. 111 Dz. 
rozp. skark.). e + 

Kwity kssowe opiewające na kaucyę z niewygasłej dzierżawy książki kas oszezędnosei 
i lesy nie będą jako wadya licytacyjne przyjinowane. 


| : Cena | 
E Nazwa P. ic Bo: wywałania 
3, okregu Meri nego Przedmiot dzierżawy Kiasa taryfy Ta | i 
S OT. 1. 
1| Biecz 4001 | = 
2 | Ciężkowice à m 5288 | — 
mięso | 
8 | Krościenko 6200 | 12 
4 | Limanowa 5600 | — 
EJ Krościenka 4200 1— i 
Fia wino C. = o 
6| Nowy Sącz 6510 | — 


Nowy Sącz, dnia 16 września 1910. 


m marme o aan A ZOZ ZKE WM 


(10621 1—3) 


L. 16.433/10 y 4 
Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywezego od mięsa, wina, moszczu 
winn:go i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszezególnionych na rok 1911, a 
warunkowo z zastrzeżeniem milezącego odnowieniz, względnie wypowiedzenia kontraktu 
dzierżawy na drogi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na trzy lata, t. j. na czas od 1 sty- 
cznia 1911, do 81 grudnia 1918, rozpisuje się publiczną licytacyę, a mianowicie celem 
zahezpieczenia podatku spożywczego od mięsa na dzień 11 października 1910, celem zaś 
zabezpieczenia podatku spożywczego od wina, ra dzień 12 psździernika 1910 od gcedziny 
9 rano do godziny 12 w południe. 

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10 pre. wadyum a oznaczone na kopercie napisem, 
na który okręg dzierżawny i na jaki przedmiot dzierżawy oferta opiewa, można 
wnosić na ręce Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 2 godz. po po- 
łudniu dnia poprzedzającego termin ustnej lleytacyi. Kwity kasowe, opiewające 
na kaueyę niewygasłej dzierżawy, losy, książeczki kasy oszczędności nie będą 
przyjmowane ani jako wadya, ani jako kaucye dzierżawne. 

Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach, mają prz dłożyć 
spisy tychże obligacyj w 3 ogzemplarzach, vo myśli reskryptu c. k. Minist. skarb. z 17 
lipca 1903 J. 10.067. 

Dzierżawea podatku spożywczego od wina, moszcza winnego i owocowego, tudzież 
zącieru winnego, obowiązany jest po myśli ustawy kraj. z daia 23 grudnia 1908 Dz. ust. 
kr. nr. i46 pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu i zacieru 
winnego, tudzież moszczu owocowego, jak długo ten dodatek krajowy istnieje i istnieć 
będzie i za prawo pobciu tego dodatku krajowego opłacać 80 pre. od czynszu dzierża- 
wiiego podatku spożywczego. 

Zmiana stopy tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy 
podatku Spożywczego. ; 

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do poszczegól- 
nych okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w e. k. Dyrekceyi okręgu skarbowego w Ter- 
nowie, tudzież we wszystkich nadzorach skraży skarbowej, do tut. okręgu skarbowego ns- 
leżących. 


Wykaz okręgów dzierżawnych: 
I. podatku spożywczego od mięsa: 


| A Cena 10% 
z ac Jad >, ; 
| E Nazwa wywołania wsdyum |$ Lieytacya ustna 
= | okręgu dzierżawnego ją 8 odbędrie się: 
I kor. b. | kor. p. | "38 


Dnia 11 października 
1910 od godziny 9 ra- 
no do 12 w południe 


anre — Z S E a 
Brzesko awa 87 78 | — 
2 | Mielec 2151 | — 216 | — 
Przecław 127 | 50 iei — Dnia 12 października 
L.A PE ||... || o N 1910 od godziny 9 ra- 
ASA ANA ; no do 12 w południe 
4 | Radomyśl wielki 1625 | — | 163 | — w e. k. Dyrekcyi okro- 
; "1. Mor s gu skarbowego w Tar- 
5 | Ryglice 280 | — 23 | — | nowie. 
6 | Tarnów 6700 | 77 671 | — | 
7 | Żabno 1251 | — 126 | — | 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Tarnów, dnia [6 września 1910. 


(10622 1—3) | L. Prez. 484 15/10 


(10470 2—3) 


Wskutek reskrypin Prezydyum c. k. wyższego Sadu krsjowego we Lwowie z dnia 3 
września 1910 Prez. 18.454 (15) L/10 rozpisuje się po myśli rozporządzenia pełnego Mi- 
pisterstwa % dnia 3 kwietnia 1909 Nr. 61 Dz. p. p. psbijeeną rozprawę ofertowa celem 
zabezpieczenia dosiawy sprzętów stolarskich na wewnętrzne urządzenie Sądu tudzież więźni, 
których cena kosztorysu została obliczoną na sumę 36.917 kur. 

Przedmioty powyższe mają być dostawione do gmachu Sądu obwodowego w Czortko- 
wie najpóźniej do 1 kwietnia 191]. Należytość będzie zapłaconą zaraz po dostarczeniu 
i skolaudowaciu przedmiotów z pomyślnym wynikiem przez c. k. kierowniotwo budowy 
w Czortkowie. 

Oferty w przepissnej formie sporządzone należy zamknięte i opieczętowane, opa- 
trzone napisem „Oferta N. N.“, najdalej do dnia 10 października 1910 do godziny 
12 w południe wnieść do Naczelnictwa Sądu powiatowego w Czortkowie wraz z wadyum 
w wysokości 5 procent wartości roboty obliczonej przez oferenta 

Wadyum może być złożone w gotówce lub w psperach wartościowych bezpieczeń- 
stwo pnp larno mających. 

Wybór oferentów rozstrzyga e, k. Ministersiwo sprawiedliwości. Do czasu rożstrzy- 
gnięcia pozosiają oferenci zobowiązani do podanych warunków w ofercie. | 

Szczegółowa warunki dostawy oraz rysunki przedmiotów wykonać się msjących są 
do przeglądnięcia w kancelaryi prowadzącego księge pieniężną Sądu powiatowego w Ozort.- 
kowie w godzinach urzędowych. j 


Naczelnictwo e. k. Sądu powiatowego. 


Czortków, dnia $ września 1910. 


PT _IEEEZYZZEOZAA 


(10604 2—3) | lub też bezwarunkowo na trzechletni okres 
t. j. na czas od 1 stycznia 1911 do ostatnie- 
go grudnia 1915 przez solidarną ugodę z do- 
tyczącemi przedsiębiorcami podlegającemi po- 
stanowieniom patentu z 25 maja 1829 zb. 
u. p. Nr. 64 dotyczącego wprowadzenia po- 
wszechaego podatku spożywczego. 

Jako cenę wywołania na jednoroczny 
ryczałt ugedowy ustanawia się kwotę 1680 
koron. 

Postępowanie ustne celem zabezpiecze- 
nia podatku spożywezego w powyższy sposób 
odbędzie się w oddziele e. k. straży skarbo- 
wej w Dąbrowie dnia 17 października 1910 
o godzinie $ rano, gdzie również jak i w 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie 
bliższe warunki ugody powzięte być mogą. 

Do rozprawy vgodowej musi się jawić 
osobiście lub przez wykazanego pełnomocni- 
ka przeważająca ilością głów i rczmiarem 
przedsiębiorstw większość przedsiębiorców o- 
piacających podatek spożywczy cd wina w 
dąbrowskim okręgu ugodowym i złożyć wa- 
dyum w wysokości 10 pre. ceny wywołania 
t. j. kwotę 168 kor. 

Oferty na wydzierżawienie przedmioto- 
wego prawa wniesione po niniejszem obwie- 
szeżeniu mogą zostać jedynie wtedy uwzglę- 
dnione, jeżeli pizewyższą w obwieszczeniu 
ryczałt roczny najmniej o 10 pre. i będą da- 


L. 17.756/10 
Ogłoszenie 
C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje ninie szem do wiadomo 
ści, że w dnin 18 października 1910 odbę- 
dzie się między godziną 9 a 11 przed połu- 
dniem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach rozprawa eelem zawarcia so- 
lidarnej ugody co do prawa poboru podatku 
spożywczego od wina w okręgu poborowym 
„Zator” na rok 1911 a warunkowo t j. z 
prawem wypowiedzenia na lata 1912 i 1913 
lub też bezwarunkowo na powyższy trzech- 
letni okres czasu. 
Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę tysiąc czterysta 
(1400) koron.i 
Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i 
rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego 0- 
płacie podatku konsumcyjnego od wina w 
pomienionym okręgu poborowym, salbo oso- 
biście, albo przez swego wykazanego pełno- 
mocnika. 
Oferty na wydzierżawienie przedmio- 
towego prawa wniesione po niniejszera o- 
głoszeniu mogą być tylko wtedy uwzględnio- 
ne, jeżeli przewyższą wyznaczony 1yCzałt co 
najmn ej o 10 pre., jeżeli będą dawać zu- 
pełną gwarancyg pewności i jeże'i zostaną 
tak wezrśnie wniesione, aby jzteresowani | wsć zupełną gwarancyę dla skarbu Państwa, 
przedsiębierey mogli być zawiademieni naj- | orsz jeżeli zostaną tutaj tak wcześnie wnie- 
póżniej na 14 dni przeł wyznaczoną rozpra- | sione, aby o nich interesowani przemysłow- 
wą ugodową. Oferta taka będzie mała tylko | cy mogli być zawiadomieni najpóźniej na 14 
Lem skutek, że ofiarowany w niej czynsz bę-| dni przed wyztaczoną rozprawą ugodową. 
dzia żądany jako roczny ryczałt ugodowy. Uwzględwienie takiej ofrrty będzie mia- 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. lo tylko ten skutek, że zaofiarowany Ww niej 
Wadowice, dnia 16 wrzdśnia 1910. czynsz dzierżawny będzie żądany jako ry- 
W e czał ugodowy. 
O k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
(10551 2—3) Tarnów, dnia 17 września 1910. 
Sadowa bala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed poładziem od 8 do 12, po południu 
od è do 6, — w soboty po południu og 
3 do 8. 
Lieytacyea: 
Poniedziałek 26 września 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: towary ko- 
rzenue, delikatesy, Świece, meble i su- 
knie damskie. 
Wtorek 27 września 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, obrzzy, dy- 


L. cz. E. 164/10 
„__ Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Bronisława Nowosieleckiego 
w Sanoku, odbędzie się dnia 5 października 
1910 o godzinie 12 w południe w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 11 licytacya 
przymusowa 5/8 części lwh. 18 kg. Grązio- 
wa składsjącej się z ph. i 12 parcel grunto- 
wych, b) 13/16 części wh. 19 tej samej ks. 
gr. składającej się z 4 parcel i e) realności 
Iwh 301 tej samej ks. gr składającej się z 
6 gt. 

5/8 części nieruchomości a) lwh. 18 
wystawionych na licytacyę jest ocenionych 
na 1889 kor. 50 hal, b) 13/16 części lwh. 
19 na 48 kor. 75 hal, oraz c) realności 
lwh. 801 oceniono na 486 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 898 kor.. 
ad bj 82 kor. 50 hal., ad e) 290 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

(1 k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bircza, dnia 19 sierpnia 1910. 
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wany i kasa. 

Sreda 28 września 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem :; meble i aparat foto- 
graficzny. 

Piątek 30 września 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian, ma- 
szyna do pisania i rower. 

Sobota 1 października 1910 od godziny 4 
do 8 po południu: tanie meble i sprzęty 
domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licylscyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 17 września 1910. 


L cz. E. 645/10 (5) (10446) 
Edykt lieytacy ny. 

Na żądanie Jędrzeja Weisły w Rączy- 
uie, odbędzie się dnia 21 października 1910 
o godz. B przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w Sali rozpraw karnych, licy- 
tacya: I połowy realności objętej lwh. 208 
i IL realności objętej lwh. 429 gminy Rą- 
czyna. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione: ad I. na 5 kor. 60 hal., ad 
II. na 1001 kor. 22 hal., przynależności zaś 
ad II. 667 kor. 48 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad I. 8 kor. 74 
hal., ad II 667 kor. 48 hal, poniżej tej ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pruchnik, dnia 3 września 1910. 


L. 16.787/10 (10619 1--3) 
Obwieszczenie. 

Podaje się do publiczne) wiadomości, 
iż prawo poboru podatku spożywczego od 
wina, moszczu winasgo i owocowego w dą- 
browskim okręgu ugodowym obe,mującym 
następujące miejscowości: Bagienica, Bole 
sław, Breń Konopka, Brnik, Dąbrowa z Pod- 
kościelem, Dąbrówka, Gruszów mały, Gru- 
szów wielki, Lipiny, Luszowice, Nieczajn:, 
Oleśnica z Koznbowem, Podborze, Radgoszcz, 
Radwsn, Ruda Zazamcze, Smęgorzów, Smy- 
ków mały, Smyków wielki, Swarzów, Szar- 
wark, Zdziary z Kaczówką i Żelazówka za- 
bezpieczone zostanie na rok 1911 bezwarun- 
kowo a warunkowo z milezącem przedłuże- 
niem na dalszy rok 1912 względnie 1918 


L. cz. E. 2005/10 (10658) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
30 września 1910 godzina 8 po południu 
(sala rozpraw 5) licytacya połowy realności 
iwh. 831 ks. gr. gm. Duliby. 

Wartość szacunkowa 152 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 76 kor. 25 hal. 

Akta przejrzeć można w tutejszym są- 
dzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Buezacz, 26 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 1332/9 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Wskutek uchwały c. k. sądu krajowego 
jako rekursowego w Krakowie z dnia 12 li- 
pca 1910 R. V. 308/10 na żądanie Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Krzeszowicach, odbę- 
dzie się dnia 7 października 1910 o godzi- 
nie 9 przed południem biuro Nr. 18 licyta- 
cya: a) całej realności lwh. 188 oraz b) 1/2 
realności lwh. 246 ks. gr. gm. Krzeszowice 
składających się z domu murowanego da- 
chówką krytego, wozowni, stajni i gruntów 
ornych w obszarze przeszło % morgów. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione łącznie na 18958 kor, a stano- 
wią jedno gospodarstwo rolne i zostaną sprze- 
dane razer. 

Najniższa cena wynosi 11.489 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie ustala i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabułarny. 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 15. 

Takie prawa, wobec których miniej- 
sza licyiacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo: 
nym terminie licrtacyjnym. inaczej cegzcze- 
nia tego rodzaju co do samej aieruchomośri 
nie mogłyby być jvá ze skutkiem: podno- 
EZONE. 

Te osoby, dia których jakie prawa jub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jadynie przez przybicie na tahlicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Krzeszowice, dnia 24 sierpnia 1910. 
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L. cz. E. 458/10 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 10 października 1910 o godzinie 
9 rano w sądzie niżej wymienionym, biuro 
Nr. 9 odbędzie się licytacya połowy realno- 
ści lwh. 57 ks. gr. gm. Dubne objętej, Jan- 
ka Drowniaka własnej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1145 kor. 60 hal. 

Najniższa oferta wynosi 768 kor. 74 
hal., wadyum 114 kor. 56 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżaj wymienionym, biuro Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 31 sierpnia 1910. 
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L. ©. ©. 5. 18/5 (150) 
Obwieszczenie. 

W sprawie konkursowej Związku han- 
dlowego dla kółek rolniczych i sklepów 
chrześcijańskich w Sokaln odbędzie się dnia 
18 pażdziernika 1910 o godz. 9 rano we k. 
sądzie powiatowym w Sokalu sala I. publi 
ezna sprzedaż wierzytelności masy w spisie 
pod 1. i dopłat członków w spisie pod 2. 
wymienionych. 

Spisy tych wierzytelności i dopłat, ja- 
koteż bliższe warunki tej sprzedaży można 
przejrzeć w biurze komisarza konkursowego 
w godzinach urzędowych. 

Sokal, dnia 18 września 1910. 


Komisarz konkursowy. 
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L. cz. E. 1060/10 (5) 
Kdykt licytacyjny. 

W dniu 27 października 1910 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 19 odbędzie się lieyta- 
cya realności lwh. 142 i 662 gm. Kozy. 

Nieruchomości są ocenione na 3321 
kor. 87 hal. i 2511 kor. 17 hal. « 

Najniższa cena wynosi 2214 kor. 58 
hal. i 1675 kor. 17 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 18 września 1910. 
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L. cz. E. IV. 40/10 (5) (10650) 
Edykt licytacyjny. 
W sprawie Berla Piekholza przeciw 


Floryanowi Bendyk o zniesienie współwła- 


sności realności obj. lwh. 2571 ks. gr. gm. 
Stryj odbędzie się dnia 18 października 1210 
o godz. 10 przed południem w biurze Nr. 20 
tut. sądu licytacya realności lwh 2571 ks. 
gr. gm. Stryj położonej przy uliey gminnej, 
składającej się z domu mieszkalnego parte- 
rowego wybudowanego z drzewa. 

Wartość szacunkowa wynosi 3400 kor. 
i poniżej takowej sprzedaż nie nastąpi. 

Wierzycielom mającym zahipotekowana 
prawo zastawu na powyższej realności za- 
strzeżonerm nadal zostaje ich prawo hipoteki 
bez względu na cenę przez przetarg uzyskać 
się mającą. 

(ena z przetargu osiągnięta rozdzielo- 
ną będzie między współwłaściejeli nierucho- 
mości wedle ich udziałów własnościowych. 

Po dopełnieniu przez nabyweę warun- 
ków lieytacyjnych zostanie temuż wydany 
dokument urzędowy dotyczący uskutecznionej 
sprzedaży. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Stryj, dnia 16 sierpnia 1910. 


VJ. ez. E. IV. 1230/10 (5) (10673) 
dykt lcytacyjny. 
Dnia 25 października 1910 -: godzinie 


10 przed południem w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 29 odhędzie się licytacya realno- 
ści Iwh. 15 kgr. Łatatniki składającej się z 
gospodarstwa wiejskiego. 

Wartość szacunkowa wynosi 3040 kor. 

Najniższa oferta poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2028 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dekumenta przejrzeć można w sądzie tut. w 
biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu masjpóźniej przy wyznaczo- 
wyra terminie licytscyjnym, inaczej reszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podao- 
SZGRE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj. dnia 28 lipca 1910. 


L. cz E 168710 (5) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Katarzyny Kopciowej i Ma- 
ryanny Wójcik, odbędzie się dnia 28 pa- 
ździernika 1910 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 38 w Jaśle lieytacya: 1. realności 
lwh. 10 i 2. 8/10 ez. realności lwh. 96 ks. 
gr. gm. kat. Kłodawa. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ceenione i wartość tychże ustaloną 
a to: ad 1. na kwotę 2952 kor. 56 hal., zaś 
ad 2. na kwotę 863 kor. 95 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1968 kor. 
86 hal., ad 2. 575 kor. 26 hal.. poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 
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rodzaju to do samel ui nie mc- 
glłyhy być już ze skutkiem podnoszone. 

To oscby, dia kiorych jakie prawa lu) 
zszych uieruchomościach bądź 
isig, bądź w toku postept 
go powsiang, uawiadamiane 
h wydarzeniach tego posiępo- 
wania jedynie przez przybicie ma tauliez 
sądowej, jeśli nie mieszkają w oxręgu sau 
niżej wgiiienicnego I nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TIL. 

Jasło, dnia 3 września 1910. 


x d 


GiĘŻSTY X 
okeca jy 


L. cz. E. 1442/9 (12) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Jewki Dejneka ur. Caruk 
włościanki w Tetewezycach odbędzie się dnia 
20 października 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IL. w Radziechowie, celem znie- 
sienia spółwłasności realności lwh. 15 ks. gr. 
gm. Tetewczyce licytacya tej realności Jewki 
Dejneka ur. Caruk w 6/80 częściach, Dmytra 
Caruka syna Hryńka w 21/30 częściach, Iwa- 
na Kryszczuka w 1/80 części i Aleksandry 
Kryszezuk w 2/80 częściach własnej, składa- 
jącej się z parcel bud. llkat. 172 i stojącej 
na niej chaty wraz z chlewem, pare. bud. 
178 i stojącej na niej stodoły, pare. gr. 887 
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i stojącej na niej chaty i dwóch chlewów, 
tudzież pare. gr. 384, 385, 386, 451, 826, 
825, 1146, 1834, 1570, 1571, 1658. 1659, 
1660, 1855, 1856, 2000, 2041, 2121, 2153, 
599/1, 615/1 i 615;2 wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z 2 drzew jasionowych, 
12 śliw, 5 wiszeń, 9 starych grusz, jednej 
młodej jabłoni, 4 młodych jasionów, wreszcie 
studni ocembrowanej z dylów dębowych z żó- 
rawiem. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę. jest oceniona na 7525 kor., przy 
należności zaś na 86 kor. 

Najniższa cena wynosi 7611 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bulsrnj, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
NTE. 

Cena kupna będzie rozdzielona między 
powyższych spółwłaścicieli w stosunku do ich 
udziałów w sprawie własności. 

Wierzyciele bipoteczni zatrzymują swe 
prawo zastawu bez względu na wysokość ceny 
przy licytacyi osiągniętej. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytseyż byłaby niedopuszezalay, należy 
zætosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeże- 
nia tego rodzejn eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI. 

Radziechów, dnia 5 września 1910. 


L. ez. E. 1888/10 (3) (10690) 
Edykt, licytacyjny. 

Dnia 28 października 1910 o godz. 9 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biure Nr. V. lieytacya 
całej realności obj. lwh. 1025 ks. gr. gm. 
Dunajów. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 700 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 467 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. V. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 15 września 1910. 


L. cz. E. 284/10 (7) (10657) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 18 października 1910 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym licytacya realności lwh. 1548 
ks. grt. gm. Ochotnica objętej wraz z przy- 
należnościami, składającemi się ze studni i 
parkanu. 

Nieruchomość oceniono na 5100 kor., 
przynależności zaś na 75 kor. 

Najniższa cena wynosi 3450 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 17 września 1910. 


L. cz. E. 1185/10 (7) (10663) 
Erd y kt 

Na żądanie Towarzystwa oszczędności 
i kredytu w Cieszanowie odbędzie się 24 pa- 
ździernika 1910 o godzinie 8:80 rano w tut. 
sądzie lieytacya: a) 1/6 realności lwh. 269, 
b) 1/8 lwh. 104 z drzewami leśnymi i owo- 
cowymi, €) lwh. 936 gm. Werchrata. 

Cena szacunkowa: ad a) 650 kvr., b) 
z pn. wartości 140 kor. na 3590 kor., e) SÓ 
kor., najniższa cena ad a) 438 kor. 38 hal., 
b) 2300 kor., e) 58 kor. 33 hal. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w biurze Nr. 3. 

Wszelkie prawa osób trzecich odnośnie 
do powyższych nieruchomości należy zgłosić 
do sądu najpóźniej w dniu licytacji. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 9 września 1910. 


L. cz. E. 511/10 (9) 
Edykt lieytacyjny 
Na żądanie Tekli Pasierb z domu 
Pazdzij, odbędzie się dnia 8 listopada 1910 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya re- 
alności a to: a) lwh. 398 gm. Nowesieło 
składającej się z 1 pare. bud., b) lwh. 449 
gm. Nowesioło składającej się z 2 pare. o- 
grodu, e) 3/4 części realności lwh. 397 gm. 
Nowesioło składającej się z 1 pare. i 1 pare. 
ogrodu wraz z przynależnościami składające- 
mi sę: l. z drzew owocowych (25 sztuk) 
znajdujących się na realności ad b) i 2. z 
jarzyny ogrodowej znachodzącej się na real- 
ności ad e). 
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Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione: ad a) na 2200 kor., ad 
b) na 1825 kor, ad c) ua 1704 kor., przy- 
należności zaś realności ad b) na 75 kor., 
ad e) na 21 kor. 

Najniższa cena wynosi realności: ad a) 
1466 kor. 67 hal., ad b) 1266 kor. 67 hal., 
ad e) 1150 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skuiku. 

Wsrunki licytacyjne, które jako zgodne 
z przepisami ustawy się zatwierdza i odno- 
szące się do tych niertchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciag katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i i. d.j), może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie. niżej wymieniotym, w 
biurze Nr. 3. 

Takie prawa, woła: 
lieytacya bylaby ai 
zzżosić de sądu na 
aym terminie Hcytacy 7 | TOSZEZ®- 
nia tege rodzaju ce ġa samej nieruchomości 
nie mogłyby byź lut ze skutkiem padno- 
SZONE. 


utózych niniejsza 
i lva, należy 
WyZhACZH- 


będą o dalszych wydarzen zo postg- 
powamia jedynie przez przębicio ua tablicy 
sądowej, Jesii mie mieszkają w okręgu sądu 
n'żej wymienionego i nie wskażą temui sj- 
dowi pałnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamiezzkałowo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 28 lipea 1910. 


NRY, 
DET 


L. cz. E 25810 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Arona Taubenfelda w Pru- 
chniku, odbędzie się dnia 21 października 
1910 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali rozpraw karnych 
liecytacya realności objętych lwh. 12 i 235 
gm. Rzeplin. 

Nieruchomości wystawione na licytację, 
Są ocenione na 2835 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 1890 kor. 14 
hal., poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pruchnik, dnia 3 września 1910. 


(10445) 


L. cz. E, X. 2015/10 (5) (10378) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Stefana Kwoczki, Jurka 
Szweda i Dymitra Kwoczki odbędzie się dnia 
28 października 1910 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 12 licytacya realności: a) lwh. 65, 
b) iwh. 222, oraz e) połowy realności lwh. 
180 ks. gr. gm. Jasionka objętych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: ad a) na 810 kor, 
ad b) na 340 kor., ad e) na 1600 kor. 

Najniższa cena wynosi: ada) 510 kor., 
ad b) 226 kor., ad e) 1066 ker., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do lych nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
reiicytacya byłaby niedcpuszezaluą, usleży 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podne- 
8SZOne. 

Te osoby, dis których jamie praw 
ciężary na powyższych sieruchomościach ha 
obeenie już istniej, badź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, sawiedzmiase będę o 
dalszych wydarzeniach bogo postępowanie je- 
dynie przez przykicie ns tatllcy sądowej, 
jeśli nie mieszkaja w okregu są 
mienionego i nie wskażą temuż 


wye 
pec 


sądo 


nomoeniks do doręczeń. w siedzibie sada 

zamieszkałego. j 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 26 sierpnia 1910. 

L. cz. E. 1722/10 (4) (10540) 


Kdykt bcytacyjny. 

Dnia 20 października 1910 o godzinie 
10 z rana odbędzie się w biurze Nr. 6 sadu 
tutejszego lieytscya: i 

a) całej realności lwh. 861 i 

b) połowy realności lwh. 870 gm. Mo- 
rawczyna. 

Powyższe realności oceniono łącznie na 
204 kor. 13 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 186 kor. 06 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odneśne 
dokumenta przejrzeć można sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 9 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 628/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakima Wilezyńskiego, Me- 
chla Hochberga i Stefana Suvića, odbędzie 
się dnia 3 listopada 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6 licytacya realności lwh. 
333 i lwh. 1071 gm. Kulików. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę są ocenione na: a) 2662 kor., b) 
800 kor. 

Najniższa cena wynosi: a) 1774 kor. 
68 hal., b) 533 kor. 33 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciag katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s3- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obee któryeb niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu uajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osohy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszksłego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł I. 

Kulików, doia 10 września 1910. 


L. cz. E. IV. 1750/10 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 18 października 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 20 odbędzie się licytacya 4/12 ezęści 
realności objętej lwh. 2 ks. gr. Sokołów, 
składającej się z gospodarstwa włościań- 
skiego. 

Wartość szucunkowa wynosi 1858 kor. 
33 hal. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1238 kor. 88 hał. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu ‘najpóżniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź xe skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamizne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mi- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 2 września 1910. 


(10536) 


(10674) 


L. cz. E. 597/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 20 października 1910 godzina 9 
rano odbędzie się w biurze Nr. 10 licytacya: 

I. realności lwh. 119 gm Soroki z pb. 
68, na której stoi chata i budynki gospodar- 
cze z pg. 282, 220/38 i 231 2 się składającej, 

IL realności Iwh. 120 gm. Soroki z pg. 
220 1; 

IN. 1/2 realności lwh. 844 gm. Soroki, 
z pg. 220,2 i 231/1 w niwie Ogrody, 

IV. realncśeci lah. 116 gm. Soroki, z 
ph. 1987/1 i 1937/2 w niwie Serednyj horb 
się składających. 

Wartość szacuakowa: ad I. 581 kor. 
ad II. 405 kor, ad IIL 265 kor., ad IV. 
855 kor. 

Najniższa oferta: ad I. 254 kor., ad II. 
270 kor., ad III. 150 kor., ad IV. 570 kor. 

Warunki licytaeyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gwożdziee, dnia 12 września 1910. 


(10655) 


L. cz. E. 269210 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 października 1910 o godzinie 
9 przed południem w sądzie riżej wymienio- 
nym, w kiurze Nr. 29 odbędzie się licytacya 
połowy realności lwh. 324 gm. St. Kosów, 
stanowiącej około morga roli. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2040 kor. 

Najniższa cena wynosi 1360 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 30 sierpnia 1910. 


(10597) 


10 


L. cz. E. IX. 1252/10 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Leiba Kónigsbncha zastą- 
pionego przez adw. dr. Chajesa odbędzie się 
dnia 28 października 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie miżej wymienionym, w 
biurze Nr. 44 w Krakowie przy ul. św. Jana 
l. 22, II. piętro licytacya realności lwh. 20 
ks. gr. gm. Branice, Apolonii Ropowej wia- 
sne(, składającej się z parceli budowlanej, 
stojącego na niej domu drewnianego i 6 par- 
cel gruntowych o łącznym obszarze 1 morga 
715 sążni?, stanowiące pole orne, łąkę i 
moczar. 

Nieruchomość wystaw:ona na lieytacyę 
jest oceniona na 2230 kor. 

Najniższa cena wynosi 1486 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta, wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzina urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 44. 

fukie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byżaby niedepuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie ucytacyjnym, imaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszene. 

te usoky, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obeczie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
będą o delszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sgdowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg 
dowi peźnomocnikń do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Kraków, dnia 29 sierpnia 1910. 


F irmy. 


L. cz. Firm. 254/10 Stow. I. 475 (10296) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gespodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Złoczów. 

Brzmienie firmy : Towarzystwo szewców 
„Spólna praca* w Złoczowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

1. Członek dyrekcyi umarł: 
Hebdowski. 

2. Członkiem dyrekcyi wybrany: na 
walnem zgromadzeniu z dnia 17 kwietnia 
1910 Jan Zwarycz. 

Data wpisu: 20 sierpnia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 20 sierpnia 1910. 


Antoni 


L. cz. Firm. 1260 Poj. III. 149 (10259) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm po- 

jedynczych i społkowych. 

Do rejestru firm pojedynczych wcią- 
gnięto co następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Józef Friedländer“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: skład szkła 
taflowego i luster. 

Prokurę udzielono: Arnoldowi Fried- 
linderowi. 

Dzień wpisu: 17 sierpnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 17 sierpnia 1910. 


q. em. Pipm. 240/10 (10642) 
ume QipMa 32pOÓKOBOTO i rOCmOApCROTO 
GLoBapANIEHA. 

BumcaHo xo peecrpy 3apoókoBux i ro- 
CIOMApPCKAX CTOBAPANIEHB. 

Ocixok croBapnueHia : LleperiAkcko. 

Pipma 3BygnTB: Iliqripcka Kaca „JIi- 
MHHJ|A*, GTOBaDHIieHE 3apeccTpOBAHe 3 06- 
MEsREHOIO IIOPyYKOK B IleperiHbcRKy. 

Jara ceraryry: Pownivis zina 4 cep- 
usa 1910. 

lIpexqer mimrpnemcBa: I[inero croga- 
pamens € CIonydura rocrorapcki Caan 
GBOIX UJIeAIiB „ia ix yoőpobary. 

Jo repeBczena cBoel miam ÓyĄ4e cro- 
BApHNIeRE : 

a) kyltoBarm, apemryBarm i HalMaTu 
rpysru i 6yxanku B nina BeqeHA CHIB- 
HOTO rocnojaperBa CNIABRHUMA CHAMA CROIX 
ujreHiB i Amme B ix xOCEH, 

6) óyxyBarm i HaóyBarm MOMA Mem- 
£A.AGHi JAME MIA GBOIX UIEHIB i IMNE B ix 
XOCEH, A TAKO  NporaBaram a60 ABATA B 
HAEM [OMA MEMKAJEHI, 3TLAJKO HOOXZAHOKI 
MEKAHA AINME CBOIM uJleHaM i Jame B ix 
XOEEII, 

6) ypAjkyBarm ckJajqu (Marasuen) 
aHapAjxiB rocHorapckmx, HABOBIB, 3Ólska, Ha- 
cipa | AAWMX 3EMIENIONIR AME JIA CROIX 
JJEHIB Wa IHME B ix XOCEH, 


(10587) | 


B) IipoBafATH JAME MAA CBOIX YJIEHIB 
ii „mie B ix xXOCEH TOproBJr cpexcTRaMnu 
HOSKHBH, AJABKOTOMARANA | HEAABKOrOMY- 
HAMA HAaNOAMA Ta uperMerami nrorpiómuwA 
AAA ocoóacrax norpeó a TAKOW jra 40- 
MAUrHOro i piIbHAYOro TOCHOMApCTRA TA MAA 
peMecja i Apomncay JUWE GBOIX U.IEHIB, 

r) sańmaru CA nrepeTBopoBAaREM Hpo- 
XyETIB rociorapcknx JME CBOIX YENİB i 
poA IpPOXTYKTIB TA IAIOMIB rocnogap- 
cnnx (eőixa, xygoőm i T. x.) amme CROIX 
uxeniB i xMme B ix XOCER, 

X) HaóyBaru i ynepmyBaru 3HapAjrn 
rocioxapcki i BiyraBara iX 0 yskATLY B 
rociorapcrBi Amie CBOS udleHiz i Imme 
B ix xoceR uepe3 Ha€M, 

e) ypajękyBaTA AMME JIA CBOIX 4e- 
HÌB i JAME B iX XOCEH MIMHM MO MEIEHA 
aika GBOIX U.IeHIB, 

sk) BApPAŐJATH CHJAMA CBOIX UIeHiB 
aHapa,ru, sHajroóm i BciIAKI MpejjMeTH I0- 
Tpióni wak js ocoómeroro ymurky AK i 
MAA NOMALHOPO i piABHHYOTO TOCHOXAPETBA 
a Takok: jA peMecja i mpomncay Jame 
CBOIX YJeHİB i JMHME B IX XOCEH, 

8) zupnińmaru Kanira.ia x0 oóopory 3a 
YCJIOBAIeHHM OHDONEATOBAHEM B XOCEH CROIX 
UJIEFIB, 

i) yzinaru amme CROM udeHdM eMe- 
BHX i HpHCLYNMHMX NOSMYOR Ha NijHECEHE 
PocHorapcraa aO IpoMucJry. 

Hac rpeBana: Heoóneskepnii. 

Złapeknma: 0. Lparopań (Canpyka, 
GHBAINEHHAK, Mmxańio KporaBnu, rocno- 
Zap i JIes Bopauok, yupaBaTrejk IKON, 
Bci 3 Ileperimbcka. 

Iixrne dipun: Mix pipuoro croBapa- 
meHa ysimefi ÓyNYTR WINTACH XBOX Te- 
HİB ylipaBu. 

Orozxomena ÓyryTrk noMiuryBami Ha 
IpmsHauegiń Ha ce raóJjmia Ha ÓyNAAKY 
(bokan) cropapnuieHA aĝo B O4AIŃ 3 AIBBIRB- 
ckmx uaconicHh Aky O3HaduTŁ Harsupar- 
yga Paza. 

Y mia yaenis: Ogen yMA UAEHBCRAM 
BHHOCHTE XBAKNATE NATE (25) KOPOH, KOJ- 
ań uren mowe Maru Ólrbnie yrii, YMCJIO 
y/fsiB e HeoómeskeHe. 

BiĄąBignIBHiCTE: KpoMi yjiay TAKOI 
JAJIBNIOTO KBOTOIO AH: M0 JHCCHTEPABOBOJ BM- 
COTH 3AABJIEHOTO yy. 

Jara Bmmcy : 25 ceprna 1910. 
I. x. Cyq ospyskamh AKO ToproBensHnii 
Bixpia IV. 
Crpañ, xma 19 cepraa 1910. 


Kuratele. 
L. ez. P. VI. 82/10 (5); (10247 3—3) 
Edykt 


Emerytowany radca sądowy Michał 
Nieświatowski jako umysłowo  niedołężny 
postawiony pod kuratelę. 

Kuratorem jego ustanowiony 
skarbu Franciszek Smolka we Lwowie. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział VI. 

Lwów, dnia 13 maja 1910. 


L. cz. L. 12/10 (5) P. 192/10 (6) (10503) 
daly e (5 


radca 


Za umysłowo chorego uznano Karola 
Majke w Zskrzowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Władysła- 
wa Majke w Zakrzowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnobrzeg, dnia 15 czerwca 1910. 


L. cz. P. XT. 65/10 (6) (10482) 
dykt 
Za głupkowatą uznano Jewkę Sawluk 
w Uzinie. 
Kuratorem jej 
Dreńkowa w Uzinie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 21 marca 1910. 


ustanowiono Dmytra 


L cz. L. I. 15/10 (1) (10490) 
Kdykt 
Za marnotrawnego uznano Piotra Ja- 
nika w Woli łużańskiej. 
Kuratorem jego ustanowiono Szczepa- 
ra Janika w Wolt łużańskiej, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Gorlice, dnia 13 sierpnia 1910. 


L. ez. L. 7/10 P. 87/10 (7) (10491) 
Edykt. 

Za  marnotrawcę uznano Wincentego 
Zarzyckiego Piotra w Jeziorku. 

Kuratorem jego ustanowiono Aleksan- 
dra Bardzieja w Jeziorku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Halicz, dnia 16 czerwea 1910. 


L. cz. L, V. 5/10 (4) (10493) 
Edykt 


Za umysłowo chorą uznano Annę z 
Chomiaków Nyezka w Kopyczyńcach. 


Kuratorem jej ustanowiono 
Nyczkę w Kopyczyńcach. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kopyczyńce, dnia 28 kwietnia 1910. 


Bazylego 


M ez LV. JESS 
Edykt. 
Władzę opiekuńczą nad nieletnią Anna 
Zeliskówną przedłuża się na czas nieogra- 
niczony. s 
U. k. S40 powiatowy Oddział I. 
Janów, dnia 11 kwietnia 1910. 


(10492) 


L. ez. IV. 296/87 (14) (10698) 
Zawieszoną nad Hanuską z Zacharków 

Namczur z Krechowa kuratelę uchyla sie. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Zółkiew, 3 września 1910. 


L. cz. P. 246/9 


(10392) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Izaka Ma- 
tesę Weichera w Turce. 
Kuratorem jego ustanowiono Salamona 
Fleischmana w Turce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Turka, dnia 11 listopada 1909. 


L. cz. P. 225/9 
Edk t 

Za marnotrawcę uznano [wana Kurusa 
przebywającego w Ameryce. 

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Ra- 
tycza w Rozłuczu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Turka, dnia 22 października 1909. 


(10393) 


L. cz. P. 285/10 (11) (10483) 
Edykt 

Za marnotrawną uznano Maryannę Ce- 
bulową w Janowicach. 

Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 
Krakowskiego w Janowicach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tuchów, dnia 18 sierpnia 1910. 


L. cz. P. 283/10 (7) (10484) 
Edykt 

Za marnotrawnego uznano Jana Arma- 
tysa w Skrzyszowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Kiliana w Skrzyszowie. 

(0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 135 sierpnia 1910. 


L. cz. Ne. XVIII. 415,9 (12) (10672) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Jana Wal- 
tera w Krakowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Stanisła- 
wa Waltera w Krakowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 
Kraków, dnia 11 sierpnia 1910. 


L. cz. P. 305/10 (8) (10689) 
KEdykt 

Za umysłowo chorego uznano Semka 
Oszczepskiego 4 Biłki. 

Kuratorem jego ustanowiono Hryńka 
Marycza z Biłki. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przemyślany, dnia 10 sierpnia 1910. 


32. L HA05(D (10618) 
y kt. 

Za marnotraweę uznano Stefana Szweda 
w Pielgrzymce. 

Knratorem jego ustanowiono Ilka Dudkę 
w Pielgrzymce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żmigród, dnia 18 sierpnia 1910. 


L. ez. P. 156 10 (9) (10610) 
d 


ykt. 

Za marnotrawnego uznano Franciszka 
Kumora w Damienicach. 

Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Mikłasa w Damienicach. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bochnia, dnia 8 lipca 1910. 


L. ez. L. 4/10 (4) L. 5/10 (5) (10676) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano a) Jana Zur- 
ka w Kościeleu. 

Za umysłowo chorego b) Stanisława 
Bąka w Płazie. j 

Kuratorem ustanowiono ad a) Anto- 
niego Gębalę nadgórnika w Balinie, ad b) 
Józefa Głownię w Nieporazie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Í. 

Chrzanów, dnia 20 czerwca 1910. 


L. cz. L. 148 (3), (10396 2—3) 


ykt. 

Za marnotrawce uznano Jana Grzyba 
syna Marcina w Grabiu, obecnie niewiado- 
mego z miejsca pobytu. 

Knrstorem jego ustanowiono Marcina 
Grzyba w Grabiu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wiśnicz, dnia 11 sierpnia 1310. 


L. ez. L. 12/10 P, 139/10 (12) (10332 2—3) 
Edykt. 
Za marnotrawną Uznano Kseńkę z 
Gromniekich Szewczukową w Tłustem wsi. 
Kuratorem jej nstanowiono Ilka Szu- 
turmę sypa Jacka, rolnika w Tłustem wsi. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Tłuste, dnia 28 lipca 1910. 


L. cz. P. 182/10 (18) (10869) 
Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano Zofię Głód 
w Radwanie. 

Kuratorem jej ustanowiono Tomasza 
Głoda w Radwanie, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dąbrowa, dnia 9 czerwca 1910. 


L. eż. P. 168/10 (7) (10370) 
KBdykt. 
Za umysłowo chorego uznano Michała 
Madurę w Lipinach. ą 
Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Żołędzia w Lipinach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 4 lipca 1910. 


L. ez. P. 195/10 5), w (10871) 
y kt. 
uznano Freidę 


Markusa 


Za umysłowo chorą 
Strom w Dąbrowie. 

Kuratorem jej ustanowiono 
Stroma w Dąbrowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dąbrowa, dnia 14 sierpnia 1910. 


L. cz. P. VIL 167/10 (8) (10299) 
Edykt 


Za marnotraweę uznano Michała Skór- 
kę syna Jana w Radłowicach. 

Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 
Korybskiego w Radłowicach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII, 

Sambor, dnia 380 lipca 1910. 


L. cz. P. IX. 130/9 
E 


(10298) 


dykt. 
Za chorego na umyśle uznano Szymo- 


na Machowskiego w Wilkowyji. 
Kuratorem jego ustanowiono Walente- 


go Machowskiego w Wilkowyji. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Rzeszów, dnia 80 czerwca 1910. 


L. cz. P. 102/10 
E 


(10368) 

dykt. 

Za umysłowo niedołężną uznano Wikto- 
ryę Borowcównę w Oleśnicy. 

Kuratorem jej ustanowiono Jana Bo- 
rowca w Oleśnicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dąbrowa, dnia 7 maja 1910. 


Konkursa. 


L. Prez. 18.589 (10510 2—3) 
Konkurs. 

Na posady sędziów powiatowych: 

1. w Brzesku, 

2. w Jaśle, 
rozpisuje się konkurs 
października 1910. A 

Podania o powyższe, lub przy innych 
Sądach tutejszego okręgu opróżnić się mo- 
gace posady sędziów powiatowych wnosić 
należy w przepisanej drodze służbowej do 
Prezydyum sądu: 

ad 1. krajowego w Krakowie, 

ad 2. obwodowego w Jaśle. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, dnia 16 września 1910. 


z terminem do 9 


L. 5768/10 (10556 2—2) 
Konkurs 

Odnośnie do ogłoszenia w Nr. 214 „Ga- 
zety Lwowskiej* oznajmia się, że konkurs 
celem obsadzenia posady lekarza domowego 
przy e. k. zakładach karnych dla mężczyzn 
i kobiet we Lwowie w IX. klasie rangi upły- 
wa 30 września 1910. 

C. k. Nadprokuratorya Państwa. 


Lwów, dnia 15 września 1910. 
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Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. III. 70/10 (3) (10629) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 247 czasopisma „Robo- 
tnik* z daty Warszawa 2 września 1910 
artykuł pod tytułem: „Nasze żądania rewo- 
lucyjne* (str. 2 łam 2 i str. 3 łam 8) za- 
wiera w swej osnowie znamiona zakłócenia 
spokojności publicznej z $ 66 u. k., zaś ar- 
tykuł pod tytułem: 2. „Kronika bojowa“ 
(str. 6 łam 2 i str. 7 łam 1) zawiera w 
swej osnowie znamiona występku z $ 305 
u. k., że zakazuje się rozszerzania tych arty- 
kułów, wzgłędaie inkryminowanych ustępów. 


C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 
Kraków, dnia 17 września 1910. 


L. ez. Pr. ILI. 71/10 (3) 
Obwieszezenie. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa że za- 
mieszczone w Nr. 213 czasopisma „Gazeta 
powszechna* z dnia 18 września 1910 ustę- 
py artykułów pod tytułem: „Rybak w świe- 
tle prawdy“ a to ustęp pierwszy od po- 
czątku do słów: „wykonanie tegoż polecił 
Trudnowskiemu* i ustęp trzeci od słów: 
„W tej organizacyi pracował Rybak* do koń- 
ea, str. 2 łam 1 i 2 zawiera w swej osno- 
wie znamiona występku z $ 305 u. k. i art. 
VIII. ustawy z dnia 17 grudnia 1862 1. 8768 
Dz. p. p., że zakazuje się rozszerzania inkry- 
minowanych ustępów rzeczonego artykułu. 


0. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 
Kraków, dnia 19 września 1910. 


(10630) 


BL 213 (10624) 

Das T. f. Qandeg- als YPrekgericht in 
Trieft pat mit bem Erfenntnife vom 13 Septem- 
ber 1910, Pr. IX. 118/10, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 36 der geitjchrijt: „Narodni Dela- 
vec“ vom 9 September 1910 wegen der Stellen 
von „Arma virumque eano... da zapojmo“ big 
„z orozjem v roki“ deg Mrtife(8: „Arma vi- 
rumque cano“; vom Titel „Militaristicna...“ 
bis „nemsko-nacionalnega polka“ und von 
„Neglede nato“ big „ki bi bile lahko — 
grozne!“ deg Artife(8; „Militaristiena* unter 
der Rubrif; „Domace vesti“ nah $ 65 a Gt. 
©. und Artifel IV. deg Gefepes vom 17 De- 
zember 1862, R. ©. BL. Nr. 8 ex 1863, yer- 
boten. e 

Dag f. f. Qanbez- al8 Prekgeriht in 
Prag hat mit dem Erfenntnifje vom 15 Sep- 
tember 1910, Pr. I. 421/10, bie Weiterverbrei= 
tung der Einlage ber Nummer 209 der eit- 
fdjrift: „Ceske Slovo“ vom 14 September 1910 
wegen der Stele von „Mezi uvedenymi“ bis 
„v techto pripadech naprava?“ beg Autilelż: 
„Zz Male Strany“ nah § 302 Gt. ©. verboten. 


Das f. £ Landes- als Prepgericht in 
Prag bat mit bem Grfenntnifje vom 15 Septem- 
ber 1910, Pr. I. 420/10, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 2ber Beitichrift: „Plameny“ vom 
15 September 1910 wegen der Stele von 
„Tedy zpovednik“ big „pochodi* beg Artifel8 : 
„Zpevednik naslednika trrnu...* na $ 803 
St. ©. verboten. 


Das l f Rreiz- alg Preggeriht in 
Bijef hat mit bem Erfenntniffe vom 15 Septem- 
ber 1910, Pr. 20/10, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 57 der Zeitihnjt: „Nase Obrana“ 
vom 13 September 1910 wegen der Stelen 
von „o zlu“ big „plyne“, von „ze knezi“ big 
„ncinili“ und von „vojensti pani“ big „a plat“ 
deg Artiles: „Jsme otroci“ nach $ 302, 808 
und 491 St ©. fowie gemij Mrtifel IV. deg 
Gejegeż vom 17 Dezember 1862, N. G. BI. 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Bi 214 (10625) 
Das E t. Qanbeś: al8 Preğgeriht in 
Brünn hat mit dem Erfenntniffe vom 16 Sep- 
tember 1910, Br. I. 77/10, bie Weiterverbrei- 
tung der Rummer 78 der Beitjchrift; „Bolisz 
freund” vom 18 September 1910 wegen Der 
Stelle von „NMiitihulbig an der Gróge" bis 
„davonzujagen* deg Aritel(; „Bu den Uber- 
fhwemmungen in Mähren“ nah $ 491 St. G 
und Mrtifel V. des Gejekes pom 17 Dezem- 
ber 1862, R. 6. BL. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Dag £ T. Kreiz- als Preggeriht in 
Brünn bat mit bem Erfenntnifje bom 16 Sep- 
tember 1910, Br. I. 78/10, bie Weiterherbrei= 
tung der Nummer 254 der Beitidhrift: „Lidove 
Noviny“ vom 16 September 1910 wegen der 
Stele von „Od te doby“ big „neomylnosti 
papezske“ beż Mrtifel8: „Drobty* nad) $ 308 
St. ©. verboten. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 216 z dnia 23 września 1910. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 84.545/10 (10553 3—3) 


yk 

Dyrekcya dóbr Arcyksiążęcych w Ży- 
wcu wniosła do e. k. Starostwa prośbę o 
udzielenie zezwolenia na założenie 2 nowych 
stawów na parcelach l. 712 i 691 gm. kat. 
Kaniów. 

Na powyższą prośbę zarządza c. k. Šta- 
rostwo po myśli $ 76 i 88 gal. ustawy wo- 
dnej z 14 marca 1875 Dz. u. kr. Nr. 88, 
oraz rozp. Minist. z 14 lutego 1894 Dz. p.p 
Nr. 45 komisyjne dochodzenie i rozprawę 
na miejseu w Kaniowie na dzień 20 paździer- 
dziernika 1910 z punktem zbornym komisyi 
przy stawie Wielki Opiekun o godzinie 9 
przed południem. 

O tem zawiadamia się interesowanych 
z nadmienieniem, że wszelkie już przedtem 
nie podniesione zarzuty należy zgłosić naj- 
później przy rezprawie komisyjnej, gdyż w 
przeciwnym razie uważanoby interesowanych 
za zgadzających się z zamierzonem urządze- 
niem i z potrzebnem do tego odstąpieniem 
albo obciążeniem własności gruntowej i wy- 
danoby wyrok, bez względu na późniejsze 
zarzuty. 

Plany projektu można aż do dnia ko- 
misyi przeglądać w tutejszem c. k. Staro- 
stwie w godzinach urzędowych. 


C. k. Starostwo w Białej. 
Brała, dnia 10 września 1910. 


(10623 2—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 10 września 1910 wpisano na 
listę adwokatów: dr. Izraela Dawida 2 im. 
Goldberga i dr. Samuela Hibnera obu z sie- 
dzibą we Lwowie, dr. Herscha recte Henry- 
ka Nutek z siedzibą w Podhajcach i dr. 
Chaima Judę vel Karola Welsmanna z sie- 
dzibą w Kołomyi. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 12 września 1910. 


L. ez. O. II. 421/10 (1) (10679 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Lejserowi i Taubie Rosenber- 
gom, których miejsce pobytu jest nieznsne, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Jarosławiu przez Salomona Dollmana kupca 
w Jarosławiu pozew o 600 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała rozprawa na dzień 11 października 
1910 o godz. 9 rano w tut. sądzie, sala Nr. II. 

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta- 
nawia się pana dr. Buchheima adwokata w 
Jarosławiu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jarosław, dnia 14 września 1910. 


L. ez. Ćw. 1607/10 (2) (10287) 
Edykt. 

Przeciw 1) Hryńkowi Maryniakowi i 2) 
Iwanowi Wysoczańskiemu, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Samborze przez 
Towarzystwo zaliczkowe w Rudkach pozew 
o 280 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

(elem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu ad 1) ustanawia się kurato- 
rem p dr. Fiternika adwokata w Samborze, 
zaś ad 2) p. dr. Goldberga adw. w Sam- 
borze. 

(i kuratorowie zastępywać będa nie- 
znanych z miejsca pobytu w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub peł- 
nomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Sambor, dnia 31 sierpnia 1910. 


L. cz. ©. II. 281/10 
Edykt. 

Przeciw Petrowi Piątkowskiemu vel 
Kwiatkowskiemu synowi Mikołaja, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do tutejszego sądu pozew o zapłatę 215 
koron. 

Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna: 
czono na dzień 28 września 1910 o godzinie 
10 rano w biurze Nr. 9. 

Ustanowiony kurator adwokat p. dr. 
Herman Grabscheid w Husiatynie będzie go 
zastępywał na jego koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki onw sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika mie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Busiatyn, dnia 28 września 1910. 


(10678) 


L. Prez. 2114 (18/10) (10628) 
Prezydyum e. k. Sądu krajowego wyż- 


szego w Krakowie zamianowało przewodni- ! 


czącym Trybunału Sądu przysięgłych przy 
sądzie krajowym w Krakowie na V. zwyczaj- 
ną kadencyę rozpoczynającą się dnia B listo- 
pada 1910 o godzinie 9 rano c. k. radeę 
Dworu i kierownika sądu krajowego karne- 
go dr. Dyonizego Pogorzelskiego, zaś zastęp- 
cami przewodniczącego e. k. radców sądu 
krajowego wyższego: dr. Józefa Kaisera, Sta- 
nisława Gułkowskiego, dr. Wilhelma Gro- 
dyńskiego, Ferdynanda Ferensa i dr. Leona 
Jasiewicza, oraz c. k. radców sądu krajowe- 
go: Czesława Obtułowicza, dr. Stanisława 
Trzaskowskiego, Stanisława Niklewicza i dr. 
Juliana Walters. 
Kierownictwo Sądu krajowego karnego. 
Kraków, dnia 19 września 1910. 


L. ez. O. III. 458/10 
Edykt. 

Przeciw Wojciechowi Cyganowi synowi 
Jana z Michigan City Idyana Str. 21, Aga- 
cie Cygan zam. Wiatr w OCbieago 11 Nord 
America Elstanewrae Str. Nr. 45, Janowi 
Qyganowi w Chicago 11 Nord Amerika Ko- 
penster Str. 844% i Stanisławowi Cyganowi 
w Mishigan Ind. Walash Str, Nr. 2015. 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Tarnowie przez Wojciecha Cygana w Zu- 
kowie pozew 0 zniesienie współwłasności 
realności lwh. 73 i 75 ks. gr. gminy Auko- 
wice. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 września 1910 o go- 
dzinie 10 rano w tut. sądzie, biuro Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Cyga- 
na, Agaty zam. Wiatr, Jana Cygana i Sta- 
nisława Cygana ustanawia się Adama Oyga- 
na w Żukowieach starych, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie ma ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomoenika nie zamianują. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnów, dnia 12 września 1910. 


(10301) 


L. cz. Og. I. 106/10 (1) 
Bdykt. 

Przeciw Stanisławowi i Karolinie Hał- 
gasom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Jaśle przez Katarzynę z Hałgasów Ko- 
prowską pozew o unieważnienie aktu daro- 
wizny z daty Gorlice dnia 27 kwietnia 1910 
L. R. 15886 i t. d. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczeno 
I. audyencyę na dzień 17 czerwca 1910 o 
godzinie 9 rano. 

Celowe strzeżenia praw powyż wspo- 
mnianych ustanawia się pana dr. Gabry- 
szewskiego w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Jasło, dnia 10 czerwca 1910. 


(10191) 


L. cz. ©. VII. 201/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Annie i Franciszce Biskup, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Sanoku przez Ciwę Schimmel i Surę Ryfkę 
Löwi pozew o zniesienie spólności realności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11 
pażdziernika 1910 o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Anny i Fran- 
ciszki Biskup ustanawia się pana dr. Gawła 
adw. w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zsmianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Sanok, dnia 17 lipca 1910. 


(10649) 


L. cz. O. IV. 140/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Jerzemu Węgrzynowicz c. i k. 
porueznikowi 1 pułku ułanów przedtem w 
Mostach wielkich, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sa- 
du powiatowego w Mostach wielkich przez 
Markusa Manna w Mostach wielkich pozew 
o zapłatę 299 kor. 68 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczona Zo- 
stała ustna rozprawa na dzień 19 września 
1910 o godzinie 11 rano w biurze Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw Jerzego Wę- 
grzynowicza ustanawia się pana Maryana 
Szefera kand. not. w Mostach wielkich, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mosty wielkie, 16 września 1910. 


(10685) 


L. ez. ©. II. 469/10 (1) (10660) 
Edykt. 

Przeciw Antoniemu Sulichowi i Magda- 
lenie Sulich, których obeenie miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są- 
du powiatowego w Nisku przez powiatową 
Kasę zaliczkową i oszczędności w Nisku po- 
zew o 1500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie biurze Nr. 1 ustną rozprawę na dzień 
21 września 1910 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Antoniego Su- 
licha i Magdaleny Sulichowej ustanawia się 
pana Jana Bisa naczelnika gminy w Nisku, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Anto- 
niego Sulicha i Magdalenę Sulich w rzeczo- 
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, dnia 7 września 1910. 


L. cz. O. III. 127/10 
Edykt. 

Przeciw Hryciowi Buchwakowi rolniko- 
wi z Rajskiego, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Baligrodzie przez Piotra Zeń- 
czaka rolnika z Rajskiego pozew o 221 kor. 
72 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 7 
października 1910 o godzinie 9 rano biuro 
Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia stę pana adwokata Władysława Smól- 
skiego w Baligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Baligród, dnia 2 września 1910. 


(10651) 


L. cz. O. I. 26510 (1) 
Edykt. 

Przeciw Andrijowi Ostapko Hrycia, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Obertynie przez Annę z Gabruenów Ostapko 
pozew o zapłacenie kwoty 320 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
min do rozprawy na dzień 6 października 
1910 o godz. 8 rano. 

Celem strzeżenia praw Andrija Ostapko 
Hrycia ustanawia się pana e. k. notaryusza 
Stanisława Kielara w Obertynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 


(10661) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Obertyn, dnia 28 sierpnia 1910. 


L. cz. Cg. III. 211/10 (2) (10635) 
Edykt. 

Przeciw Abrahamowi Stummerowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu obwodowego w Sam- 
borze przez firmę handlową Jonas Kuhmór- 
ker, tartak parowy w Drohobyczu pozew o 
zapłacenie kwoty 3289 kor. 74 hl. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała I. audyencya na dzień 8 października 
1910 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu pozwanego Abrahama Stum- 
mera ustanawia się pana dr. Adolfa Kruha 
adw. w Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego kuranda w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zanianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział III 


Sambor, dnia 30 sierpnia 1910. 


L. cz. ©. I. 358/10 (3) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Gołderczakowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio - 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Tur- 
ce przez Wasyla Gołderczaka pozew o 840 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya na dzień 24 października 1910 o 
godz. 9 rano, sala Nr. 14. 

Celem strzeżenia praw Michała Gołder- 
czaka ustanawia się pana dr. Emiliana Le- 
wiekiego adw. kraj. w Turce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego kuranda w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo- 
cnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Turka, dnia 17 września 1910. 


(10665) 
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= 
Doniesienia prywatne. 
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego. 
Pociąg Pociąg I 
| posp. | osob. Do L wowa | posp. | ozab | kM Lwowa 
przych. o g. Na dworzec główny: odch a g Z dworca głównego: 
z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, = do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, W i 
KRAD EZ Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, karibadu), Konitowa Ko oma e oncia 
zudina, Serethu i Suczawy. wki, Zakopanego, Orłowa, N. p . Szezu- 
z nA ię panie, ara Wiednia, Karlsbadu, cina. AR! poru” Tapie 
ragi, awy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 250] — do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
(p. Tarnów), Mielea, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- łusza, Zaleszczyk, Serethu, Bortonetha, RLM Nosić 
szów), Rozwadowa. : licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry. 
z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. : — 3:55] do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Opawy), Chyrowa, Sancka, Mezelaborcza, Pesztu Rymano- 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. i wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielea (p. Dębicę), Orłowa, 
Tarnów), Mielea, Zakopanego, Jasła, Krosna, [wonicza, Ry- Wieliczki, Oświęcima, Kocmyrzowa, i 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). — 558 do Podhajec. 
-32 | z Rawy ruskiej, Sokala. --- 600 | do Sambora, Sianek, Csap. 
i z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. = 6:04 | do Krakowa. 
Ę z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- — 6:10 | do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Rotuszan), Żydaczowa, Potutor, 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza Ni Tarnów). Kałusza, Kórósmez0, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
z Z mk ooo ać tów Borysławia, Kausza. Dorna Watry. 
i z Sambora, Chyrowa, Sanoka. — 6:20 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyni - 
: z ABE, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. | siatyna, AN arara. rodov, Kepo 
i Z Jaworową. — 7-20 | do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobye ia. 
z me la a W rostan lo Wns, Karlsbadu, Pragi = 7-34 | do Rawy SA a kasowa dr Bomag a 
pawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 838 | — | 3o Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berli Pragi 
— |1010 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Chyrowa, Jai (p. Przemyśl), Barlowa p en o Dł 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. j 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). - 8:29 | do Jaworowa. 
— |1021 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmez0. —- 8:40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
— 9:58 | z Sianek, Sambora. Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
— |1115 |] z Podhajec. : : Orłowa Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia. 
— |1145 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- — 9-05 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoniczs 
winy. Jasła, N. Sącza. F i 
— |1200 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, | 810 | — | do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
Zbaraża. © = 9-35 | do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
— 1:30 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. Radowiee, Suczawy. 
sę 105 | z ai Wj a Sącza, aa pare. Site (poza, Dynowa. — |10:15] do Stryja. 
1 — | z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie). 1040 | do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, G: 
130 | — | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Zbaraćn. ` ki pyoryniennpPotntor ZA A 
A l “n ango, N: Saas R Rymanowa, | 216 | — do Izaak, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopycezyniee, Czort- 
wonieza, Sanoka, Uhyrowa, (p. Przemyśl). owa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwani æ 
= 200 | z PRA Siansk, Żakopanogo, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- małowa. H i s wn za 07 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 2:28 | — | do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kóró 6, K 
205 | — fá Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, Czortkowa, ZA aAEE Wyżnia: l oczania. aa 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. — 1:45 | do £awocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
315 | — | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- — 2:30 | do Sokala. 
tor, Husiatyna, Czortkowa. i = 252 | do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
— 4:35 | z Tuchli, Skolego, Drohobyeza, Borysławia. 245 | — | do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
~ z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
— 500 | z Jaworowa. R j "A F zwadowa, Dynowa, Jagła, Chabówki, Zakopanoćj (p. Rze- 
— | 545 fz Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ.) 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, „Wieliczki, Szezu- Oświęcimia, j 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. | 315 | — | do Krakowa (od 15 czerwea do włącznie 30 września włącznie). 
Przemyśl. A "55 | do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
— | 540 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, *'40 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 
5:53 


l 


Podhajee. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, [wania pustego, Skały, Hueiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 

Winnik tylko w środę i sobotę. 


Na dworzec „„Lwów-Kyczaków: 


z Winnik. 
z Podhajee. 
> z Winnik. 
9:275 z Podhajec. - 
11:38 Í z Winnik, tylko w środę i sobotę. 


Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
TEE rA fet y P A , J, opy! y: e RER a h bA z 
= z lekam, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Sersthu, | — | %59 do Kołomyi, Zydaczowa, Kałusza. 
m!  Perkomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny. = | Gao 6 Jawa 
HE — z Czerniowiec, lekam, Suczawy, Dorna Watry, Radowiac, Nowo- | — 6:508 do Lawocznego, (Paszta), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
sielicy. 6:55 | — do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlebadu, Berlina), 
— | 74l § ze Stryja. x : : Ą Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 
840 | — z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, — 10] do Rawy ruskiej, Sokala. 
Opay), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- me 7-45 $ do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
ała, Ag Liubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- ip. Przemyśl). 
Towa (p. Przemyśl. — 810] do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
— | 8004 z Sokala. — |10:36R do Iexam, Czortkowa, Kórósmazó, Kałasza, Zaleszezyk, Wyżni- 
-= 900g] z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- cy, Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. utny, Dorny Watry, Suczawy. 
— 9-30] z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor. Żyda- — |10:405 do da 4 Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, lIwonicza, Jasła, 
goys para. Kórósmós6, Nowozieliey, BRadowiec, Dorny Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
atry, Suczawy. — |1132] do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Sk Iwania pustego 
— |1005]] z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- Kaina. ZałeBzczyk, mwa m ARA 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, — |1IL10|Q do Podwołoezysk. 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). — |1L15H do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Farno- 
— | 958Ą z Podhajee. brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 
— |1049] ze Stryja (od 19 CZETWEA do włącznie 11 września tylko w nie- 11-254 do Stryja, Drohobycza, Berysławia, Kochawiny. 
dziele i rz. kat. święta). 11:35 H do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 
— |1030] z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- mmi 
=: Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
matowa. 
— |ILO2Q z Ławocznago (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Bo- 
chawiny. 
ER EHEGFT 
Na dworzec „Lwów-Podzamczeć : | Z dworca „Lwów-Podzamcze : 
— | 101] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. o | 2% rake sk, kam qae); Brodów, Kopyezyniec, Husia- 
— |1140 Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Ziba- 612 m aer zortkowa, Grzymałowa. 
— |105 Pidka od PO OGR EK, Brodów, Potutor, Grrzymałowa, Zbaraża. 
200 | — | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- GERS s; 
A GG Omegi o pad, O RE Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Poiutor, Kopyczy- 
— | 517 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- z Za a. Husiatyna, Skały, Iwamia pustego, Grzy- 
kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- AA, RORZCZA 
, małowa, Zbaraża. Podhajee. 
— | 629 | Winnik. Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
= 7:26 i Winnik. Winnik, tylko w środę i sobotę. 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 
Husiatysa, Zaleszezyk, Grzymałowa Zbaraża. 
à POPPE 
Z dworca „Lwów-£Łyczaków : 
do Podhajec. 
do Winnik. 
do Podhajec. 
do Winnik, tylko w środę i sobotę. 


Pociągi lokal. me. 


Na dworzec główny: 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 749 rano, od 1 czerw- 


ca do 30 września 4'10 po południu, 8:23 i 9:35 wieezór, od 1 lipca do 
31 sierpnia 11:05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 410 po południu, 935 wieczór, od 1 ezerwea do 
30 września 1:53 po południu, 


Z Janowa codziennie: od l maja do 30 września 1'10 po południu, 9:26 


wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 1 maja do 11 
września 10707 wieczór. 


Z Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: ed 15 maja do 11 wrze- 


śnia 11-40 wieczór. 


Z Winnik tylko w Środę i sobotę 12'10 wieczór. 


godziny 8 rano 


Z dworea głównego: 


Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6'13 rano, 1 od czerw- 


ca do 30 września 2:55 i 4:24 po południu, 838 wieczór, od 1 lipca 
do 31 sierpnia 10-05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 
1 maja do 31 maja 255 po południu, 8'38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 12-25 po południu. 


Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10:20 przed południem, 


3-35 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 
do 11 września 1'35 po, południu. 


Do Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 15 maja do 11 wrze- 


śnia R'15 po południu. 


, UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 

w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. [nformacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 

cyjne c. k. kolei atwiwych, ul. Krasiekich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zań od 
o 


12 w południe. 
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Poszukuje się KU | TE ay | Wydawnictwo Ksiegari Polskiej B. PołonieckiĘO W LWOWIE. 
starych MEBLI mahoniowych |as pow tśo toe 3% 2ói*e| Polskie Przewodniki podróży. podróży. 


handel herbaty i kawy 


ale w dobrym stanie. 


= 
x ; ; i > wydawnie jes i stów wi - 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, Ed Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą 


d I i cznie używane obca przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 
pasaż Hausmana 9, Lwów. munda Riedla, Lwów, borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 


tecznymi. Zaopatrzene w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj- 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej. 


Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—, 

Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 8. 

Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
mapami geograficznemi. Kor. 6.—, 

Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 8.—. 
ý Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- 
$ | pei. Kor. 1.20. 

Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20. 

Przewodnik po Tatrach, z 8 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8 
M kiwa po Tatrach zachodnich, x mapą. Opracował Janusz Chmielowski 
or. 8,—. 

Przewodnik po Iiuwowiea, z planem miasta. Kor. 2.—. 


Telefon 159, Telefon 452, 
Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowe] 


We Lwowie, Ck. Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie. 
L. 1462/I. ex 1910 (1) (10627 1—3) 


pasaż Hausmana l. 9, 
wydaje 


bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 


Ogloszenie konkursu. 


Na posadę lekarza e. k. kolei państw. z siedzibą w Starym Sączu ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 

Okręg lekarza kolejowego w Starym Sączu obejmuje przestrzeń od km. 880 do km. 
1103 linii Tarnów-Orło z budkami strażniczemi Nr. 74 do 98. 

Do obowiązków lekarza kolejowego należy w pierwszym rzędzie leczenie członków 
kasy chorych dla personalu e. k. austr. kolei państw., ich żon i dzieci włącznie do 18 
g | roku życia, jakoteż wykonywanie innych czynności lekarskich, dotyczącymi przepisami 
4 | bliżej określonych. 

5) Z posadą tą połączone jest honoraryum 900 kor., ryczałt na objazdy 100 kor. rocznie 
gj|i ewentualnie prawo do emerytury. Za nadzwyczajne czynności lekarskie i wyjazdy po za 
|| obręb okręgu lekarskiego wypłacane będą csobne wynagrodzenia. 

Q posadę powyższą ubiegać się mogą doktorowie wszech nauk lekarskich, którzy się 
wykażą dłuższą praktyką szpitalną, osobliwie na oddziale położniczym i chirurgieznym. 

Podania należycie udokumentowane i znaczkiem stemplowym na 1 kor. zaopatrzone 
M | wnieść należy najpóźniej do 15 października b. r. do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
| | w Krakowie (Oddział I). 

SA Do podań tych dołączyć także należy poświadczenie konsulenta sanitarnego e. k. 
sustr. kolei państw., że ubiegający się o powyższą posadę pod względem zdrowia odpo- 
g wiada wymogom i że posiada normalny zmysł słuchu i odróżniania kolorów. 

SEELE Kraków, dnia 17 września 1910. 


Obraz JANA MATEJKI 


NA POD GRUNWALI 


Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 
cyach. 


Telefon 452, 


Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (l metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15—. 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor, 40'—, 


PTI FE EE ZEE 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


eraran 


==. Wysyłka zą zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. === 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
1 właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
dg! Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane. 


=ni 


DROENE OGŁOSZENIA 
cd wyrazn petitem 3 balerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


Lwów, ui. Hetmańska 4%. 


Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 


I 


| 

| kupuje i sprzedaje stare srebro, złeto i kamienie. | 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyvQ. | 


EA DA RCA i EN RZ 
"e Nicmaiczynowskiej Lwów, pl. Aka- 

demieki 3 poleca wszelkie siły nauczyciel- 
skie, bony Polki, eudzoziemki, ofieyalistów gospo- 
darczych, slażbe wszelką. 


-- Gorzelnik 


(Wielkopolanin) z długoletniemi chlab- 
nemi świadectwami poszukuje posady 
w Galicyi zaraz lub później. Czer- 
wiński, Posen, Bittenstrasse 34. 


ROK 1910. ROK XII. 


NOWOŚCI WKUZYGZNE 


Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 
literackim, wychodzi przy kańcu miesiąca. 
Treść pisma w kwartale I. r. b. Nr. 1. MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka“ opra 
cował na fortepian L. Chojecki. JASIEŃNSKA L. „Nektar“, Krakowiak. OFTO WI. „Żal“. 
Pieśń bez słów. FALL L. Walce z op. „Rezwódka*. — Nr. 2. SZOPENOWSKI: CHOPIN 
FR. Improptu op. 29. MICHAŁOWSKI AT. Etude à’ aprećs l’ Jmpropin op. 29. — Nr. 3. 
RZEPKO AD. Walee w układzie Wł. Rzepki. OTTO WŁ. Vision, Prelud. PIOTROWSKI 
M. Mazurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim liezne wisdo- 
mości ze świata muzycznego. 

Prenumerując „Nowości Muzyczne“ oszczędza się wydstkn nabywania nut, których 
ceny są obecnie bardzo wysokie. 

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granica rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. — Zeszyt okazowy kop. 60. 

PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lab portret 
Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t.j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen- 
tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nat w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. j 

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15. 
Agencya na Galicye: u St. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana |. 9, 


—— 


Mam zaszczyt donieść Wielce Szan. ki 
P. T. Publiczności, że z dniem 1 wrze- 
śnia przeniosłem moją s 
CUKIERNIE KRAKOWSKĄ § 
z ul. Fredry na ul. Batorego |. 32 $ 
naprzeciw gimnazyum Franciszka Jó- f4 
zefa, do której zapraszam jak naj- $ 
uprzejmiej Wielce Szan. Publiczność. $ 
Z wysokiem poważaniem 


Aleksy Troczyński. 


| 
Zmiana lokalu. 8 


ERA | WKK RAMAN RTZ 


zygranych 400 


i jest do sprzedania po przystępuej cenie. Bliższa 


LĄ: n Nz ” 
0 | URSD OZZWŚŻ REA ZZA 89 40 aa 003 ERZANKE 3 YZ WR AOR CAOR = 
pla ocen Ei tou Ar Jest SRC BO Ty fm JMR A W ac 


LOTERYA 
POWSZEGHNEJ WYSTAWY SZTUKI POLSKIE 


na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie 


ciągnienie 12 listopada 1S10O 
we Lwowie. 


3 Głównie wygrane wartości 26.000 


Wygrane w dziełach sztuki pierwszorzędnej wartosci 
(nie mogą być zamienione na gotówkę). 


Losy do nabycia w domach bankowych i tralikach W całym krajl. 


4) 
SAY FABRYKA ASFALTU 1 PAPY DACHOWEJ 
inż, SZEŁIGI-ŁYSZKIEWICZA 
LWÓW, UL, PANIEŃSKA. Zi. | 
| fmirumei PAPAN f 
PARA. |i DU FUNDAMENTOWE | 
LACY [ SMÓŁS DESTYLOWANE IE! 
ý kęs DACHÓW I DRZEWA Pisacz: 


| ZAWILGOCORYCH ŚCIAK. |= 
| RISZCZY GRZYBEK ORZEWNY d 
[w subywkach_ |; 


4%BE BRRYKYBRWER | 
Realność w Lewandówce 


(zaraz za mostem kolejowym) 
składająca się z dwóch dużych domów i ogrodu |ý 


Przybory kancelaryjne najlepszej jakości 
STANISŁAW ABL 
Lwów, Sykstuska 3. Telefon 824. 


wiadomość u p. W. Kulasia ul. Czarnieckiego 12 
(drukarnia). 


BRZARBRWEBRBREG 


Is. 1167410. 
OBWIESZCZENIE. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru dodatków gminnych od wprowa- 
dzonych do miasta Mikołajowa napojów, t. j}. wódki, piwa, miodu, wiśniaku, 
rosolisów, likierów, rumu i śliwowicy, w trzechletnia na dniu 1 stycznia 1911 
się poczynającą, a z dniem 31 grudnia 1918 kończyć się mającą dzierżawę, 
odbędzie się w Magistracie w Mikołajowie dnia 21 października 1910 pu- 
bliczna licytacya za pomocą ofert pisemnych. 

Jako cenę wywołania uslanawia się czynsz roczny 3280 kor. 

Wadyum wynosi 500 kor. 


Oferty mają być dokładnie wedle przepisanej formy sporządzone i w dniu 
licytacyi najpóźniej do godziny 12 w południe z dołączeniem przepisanego 
wadyum w gotówce lub papierach wartościowych według uslawowego kursu 
do rąk burmistrza osobiście oddane, lub poczlą nadesłane. 

Bliższe warunki licylacyi przejtzane być mogą codziennie w Magistracie 
tutejszym w godzinach urzędowych. 


Z Magistratu. 


Mikołajów n/D., dnia 14 września 1910. 
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Cena losu 1 kor. 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego 1, 12. — Telefon Nr. 527, 


